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I Farm ac y i' przez Prof. '\'v o 1f6 a n g a9 l ciąg 
I . 

2 gi.) ;,;. 
~o Redakcyi Dzie6nika; list Pani m t. ;,;. 

, pr'awidła dla amatorów i llmatorek kwiatów , 

którzy w niedost~tku kosztownego . treybhan2U..­

ięlm·e kwiaty i r zmaite rośliny mie~ i uf.rzy• 

ywa~ mogą, w p kojach; przez Józef a S·rRU"" 

lł.ł.I. ;... 58ti 

.,va wielkiey,~ytaunii wystawuj_ący w. kr6- . 
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Nobis . .. sit ita jle r suasui'n, nu llam mor\m} 

pestem e:;se m aim·ent q>iam ignorantiam et 
rerun~ m1tla i'um consuetudinem : conti'a nihi 
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DJWala si1: drukować pod tym warunki em ; aby P? wy· 

·uJ:>waniu nie zaczynając przedawać, zlo:fon e by-ly w Ko-

1i~cie cenzury exemplarze xiążki tey; jeden dla tegoż 
Ko1itetu 1 dwa dl~ Departamentu ministeryum oświecenia ; 
dw exemplarze dla IMPERATOR SKIEY publiczncy biblioteki i 

jelfe11 dla lMPERATOl\SKIEY Akademii nauk. Wilno dnia 5e1 
Grudnia 1816 roku, 

G. E . Groddeck P. O. 
Z. J\riemc zups fri P. O, 

X. J. Chodani ·P . O. 

Czlo~koiPŹc Komitetu Cen zury. 

MATE.RYE TO'MU „ 

Literatura polska . dawnieysza. Wypis ' 
.. 5ty. Listy do. Kromera: od Czermi.ń 

skicao Kostki, Płazy. Wydanie Sy-
b ,, " 

mona Zukozuskiego • str. 

Messyady Klopsztoka początek pieśni 
IV , przekładania Michała Kolpaczkie-
wie za 16. 

Wieczność wierz J. E. Lachnickiego 
' . Hymn do Boga, przez tegoz · . • 

IV. 

1 

104 

Zmiana wieku złotego, allegorya przez 
. Ant. Chrapowickiego 25 

A C 106 Ąpolog przez . . · · · 
Zołnierz i Kupidyn., anakreon_tyk przez . 

• . . 272. tegoz • • •. · : · · · • · · 
Wiersz na szkołę .memirowską przez lana 

Styczyńskiego , . . . •. . ·. : · 107 
VViersze Stanisława Trembeckie8o z muon-

108 nikow wyjęte . . . . . : , • . · 
Malwina wiersz Ludwika Kropmskzego 109 

,, K 5o5 Kupido ~eglarz, przez L. • . . · 
Poezye n1edrulrn '.vane Druzbackzey 
Wiersz do przyjacioł, wolnt: t~mnacze-

177 

nie z Marcyalisa przez Dyoązzego Ja-
kutowicza 1 9 1 

A' r Mr. Antoine Gorecki par B. ·Labbe. 19 2 

A' L' Amitie. Traduit de Mr. A. Goreckz 
par le meme . i 95 
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Poę;~e Pani Modzelewskiey , • 
Kuzme w Lemnos , wolne tłumaczenie 

z J. B. fi_ou~seau, przez _Konstantyna 
P1otrowskzego • . · . , . • . . 270 

Ody z Horacyusza przekładania Ignacego.. 
Szydłowskżego: .do Augusta Cezara, . 
Do Wirgiliusza • 
~Augusta 

385 
387 
389 

- Delli u sza • "501 
- Licyniusza 
-Grosfa ·. 
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lVIilon i Chloe , pasterka przez ]anusz<;L 
~·ryoną . , . 

1 

-.--. -.--

Stosµnęk pierwszego wynalazcy nowe­
go, świata. clo świętego wodza i prawo­
dawcy ludi,1 boi~go, czyli porównanie 
K .olu,mba z lVIoyiesz.em; Wyciąg z dzie­
ła fr. Pana Al;lsyllozza (Ancillon ), przez 
Prof. Golańskiego, (l)ok.oi'1czeJ1ie) . . 

O czy,~niu Biblii w teraźnieyszych j~zy­
kach. Krótki. wyciąg mv.~li z obszer-' 
nego listu Arcybisku pa }-;;nelona w od­
powiedzi f}a zapylą.nie w tey mierze 
pe,\roego Bisk~pa , przez tegoz . . . 

Myśli Q ,o/ymą.wie kaznodzieyskiey przez 
X. Domin,ika Łapińskiego Karmelitę, 

· Doktora teologii : . . . . . ". 
Konkurs do trzech wakujących plebaniy 

w dyecezyi wileń s.kiey (4rtykuł'przy­
słany) , . . , . . . . . . . 

Dalsze wiauomości o tymze konkursie 
O wiekach złotym, srebxnym, miedzią-

5o5 

400 

11 0 

u8 
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T O M U C Z W A R T E G O,' 

nym i zelaznym ' przez dawnych po-
etów opiewanych, domniemanie a na­
przocl badania o odkryciu i wynalazku 
metallów. Tłum. z fr. przez Sxmona· 
iuko'wskiego. Ciąg trzeci i o statni 

Obrąz państwa wielkiey Brytannii wy­
stawujący . w krótkości głównieysze 
szczegóły dla: poznania ninieyszego sta-

44 

nu przez 'Mżchała BALINSKCEGo: , 
\'V stęp „ . . 1 i45 
Znakomitsze epoki historyczne wiel-
.kiey Br tannii 

Roz\egłość, ludność, religija i obyczaje 280 

O Konstytuc;y_i . . 412 597 
Wi ndomo9ć o Zyciu TiVawrzyńca Guce-

wicza Prof. 275 
Do wiclkiey . kapituły zakonu smorgoń­

skiogo odezwa Symplicyusza Paz uro­
dzżerskiego 

VVy j ątek z listu światłego weterana . 
Marzenia wieyskie, przez Panią Niewia-

domske . ig3 
Fo rtuna', bayka przez tęi So5 
O exd_p'l' izyach czyli o podziale majątku · 

dłuinika dla wierzyciel6.,,v; Rosprawa 
Jana Chodzki. .PrezydcDta . . • ig4 

O exclywizyach z powodu R osprawy Pana 
Prezydenta Clwdzki; Uwagi f!Vłodzi-
mierza Gadana . . • • 506 

lnstrukcye do układania po gimnazyach 
i szkołach powiat. zapisow w vrzed­
miocie róznych nauk, wydane od rzą-
d u głów n ego szkół (z ross.) . ui4· 

lnstrukcya <lo układania zapisów w przed-
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m10cie Historyi 129, Zóologi 227, Bo­
taniki 

Nowy sposob wyrabiania lnu i konopi 
bez kładzienia go do moczuły. Tłum. 
z fr. pr:tez F, Paszkiewicza , ' 

Macica ·djamentu, wyjątek z peryody­
cznego ·pisma niem. przez J, VV. 

· \Vielkie ~aćmienie słońca, artykuł udzie­
lony z obserwatorium astronomicznego 
Uniwersytetu . 

Lak tani, artykuł z pism Doktora So­
c::,yńskięgo • 

r'-ozwagi nad teraźnieyszym i1miejętno­
ści kierunkiem i nad jey stosunka-: 
mi- ze społecznością; Rzecz Pana 
Kiuwi-e (Cuvier) tłum. z fr. pqez Ro­
mana Korowaja M etelickiego . 

Zadania ogłoszone przez akademiją impe­
ratorską umiejętności w Petersburgu 

Do Redakcyi Dziei'miką , list Pani H, L. 
Ogólne prawidła dla Amatorw i Amąto­

rek kwiato.w kt6rzy w niedostatku ko­
sztownego treybhanzu piękne kwiaty 
i rozmaite rośliny mieć i utrzymy·wać 
mogą w pokojach; przez J6zefa Stru­
miUa . 

Nekrolog: Wawrzecki 96, Niszkowski 
''.· .. ~65, Sokolnicki 264, Starze11.ski 
'7Viadomości literackie· Towarzystwo na­

ukowe w Krakowie i76, Urząd zenie 
szkół w poznaóskiern tamie, To-vvarzy­
stwo Jabłonowskie w Lipsku 26 i, Ga­
zeta wieyska w Wars~awie 26 2, Pa­
miętnik zagraniczny tamie , Pamiętnik 

48 5 

384 

'I' o M U c z W A R T E G ' O• 

lwowski 263 In~alid ruski w Peter~b. ' ' 49,... Lindemu medal 262, Kopczyn-
ski~11~tl medal • 6Hl 

konkurs do katedr wakujących w Uni­
wersyte.cie wileńs~i11: : • . · · · . . • go 

Posiedzenia akademickie i publiczne Um­
wersytelu · \!Vileńskiego w ciągu . roku 

. i815 . . . . i7i 
Uwagi historyczne nad st~nem Farma-

. cyi, Rzecz · Prof. lana Wolfganga • 240 
518 Przypi~y do tych Uwag 317. 

- Uwagi Alexandra Konkowskiego z powó~ 
du krytycznego roz?ioru j.ego dżieła==· 

46l N.auka Matematykz, toni pzerwszy obey­
mujqcy !f.rytmetyk~, . ~ w Dzieńn_ilm. 

480 -przez Mzchała Palzns~zego ogł.oszonegq 6"g 
579 j' ineamenta inris romam c;id ordrnem In-

_, stitutionum lustiniani Irrtperatoris · di--. 
gesta a Joanne Vincentio Bondtkio .. Wia­
domość otem dziele (artykuł udzielony) 259 

)?oczątki chemii dla uzycia słuchaczo~'V 
przy imperatorskin1 wile1iskim uu~-

58o . wersytecie ułoione przez lędrz~1 a 
Sniadeckiego T. I. Recenzya tego dz1e-

498 ła. Artykuł do Redakcyi przysłany • 37'5 
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1 tro. 240 w i er. 18 społecn iościom pop . społeczu ościom 
- 241 - !!6 naszycH - nowszych 
- 246 2 0 dties i ątego - dziewiqtego 
~ 254 9 popiołu ._ potaiu 
.._ 257 -26 w u sposobienia - · w ·tisposobieniu 
- 5 12 17 Boxersowic · Boxerowie 
...-. 5 12 20 boxersowie boxerowie 
- ' - ,n d:la bl. Hnmfry Hamfry 
.... <!. ...,.. Boxersow Boxerow -a:h wiers"t 9 łfonnus No nnus 
.-. 10 znajomość z na jomosc medycyny 

534 
-;- 536 
....... 557 

5fo 
542 
545 
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551 
557 

- 560 
- 565 
- 567 
- 570 

1 ~ a Silphium · a dr ugi Silphium 
5 ~toty is toty 

20 Eryzysttat Etazystrat 
9 scholastyczney mitol ogicznejr 

18 iassafc tJ dti i <iS8a fetyd ~ 
1 7 -w zolądku fołądk owy 
5o p rzed nar. Chsa - po nar . C hrystui:t 
10 Horeu niuś H er enQius · 

29 M arkelas Markella~ 
4 ale osow e alo esowe 

12 preper „ta p repar ata 
15 bley was i bley was 
1h Plinius II czyl i - P linius Secundus 

st arszy starszy 
2 iii nocie na wzor 1 było w zorem dl;i 
9 - X XI X. 9·' XXIX. C. }. 

2 1 nauk i jak o na uk ja ko i 
5 i ze w 7111 i w 7my m 

25 za jąco·w . zajęczy 
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14 korzenie korzeni 
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O D Y Z I-I O R A C Y U S Z A. 
·• przekładania Ignacego SzYDLOWSK,IEGo, 

· . ....... 
.:~ '• 

D o D :B L L I u s z A. 

Ani w przeci~nościach upadać ' ani w pórnyśl­
nościacli wynosić sitt nie n'aleiy. ~· 

Aequam meme'.lto rebus in m:d~ti! II. 5. 

D ELLI'. gJy n ęk a los cię uporczywy , 
Z!j OŚ cięzar jego u·IJl}'Slem statecznym ' 

Równie jak kiedy śy1i ej e si1: życzliwy 

l\!Iia r kuy s i ę w pociech zapędz ie zbytecznym. 

Umrzesz; czy w smutku w leczesz życia chwile, 
Gżyli Falernu sokiem napojony 

"V dni u roczyste cżas p rzepędz1sz mile 
N a trawie ł.1ki ustronney zloiony: 

Gdzie wzniosłe:y sosny z topolą ramiona 
Złączone w chłodnik zapraszaj<! ciemny, 

A ~oda ki· ę tym stnrn1ykiem p ędzo na 

Trącając brzegi szmer sprawia przyjemny. 

Tu pi <,;knych kwiatów prędkonik-lcy róiy 
P rzyjemnych woni , i wina niech dają, 

D opóki m ienie i wiek czerstwy słuzy 
A zycia przędz ę Parki oszczędzają. 

Opuścisz dóm twóy i gaje kn pionc, 

I ta zostanie wieś Tyhrem o bla iia, 
A tw_em si uraniem zbiory zgromadzo11e 

, W ręce in nego dostaną si~ Pan•. 
Dz, wile1i. T. JP •. 1\ ; 24. i8r6. .34 

• 
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Czyll'S jest mozny a Inach twylli przodkiem, 
Nie masz róznicy .... czy cię nędza gniecie 

A naddziad tw~y był tylko lichym kmiotkiem, 
Obadwa śmierci ofiarą padniecie. 

V\rszystkicli nas czeka ten ze koniec smutny, 
Prędzey l ub poźniey los z urny wychodzi : 

A na wygnanie bez końca okrutny 
Przeprawi Charon , na& w fatalnej lo dzi. 

D o L I c y N I tJ s z A. 

Na pomiarkowaniu -vYe wszystkićm zależy praw. 
dziwe szczeście. 

" 
" Rcctźus vives Licinż II. 1 o. 

Lycyni ! mozesz zyć usz częśliwiony, 

Jeśli nie d<izysz zawsze w by~trym biegu 
N a śrorlck mor3a, m bm··z11 .. zra io ny 

· Trzymasz się b~zegu. 

Zlata pomi erność j eśl i lnba komu 
U t ego gnll5ność 1nieysca nie znachodzi 1 

Ni przepych dworów zaymie jego domu 

Co zawiść rodzi. 

Cz~ściey wiatr miota wierzch drzewa wysoki, 
Strasz nym upadkiem runi·e wznio ła widia , 

A w góry czolem dzicl'!ce ohloki 

Piorun ucl e»za. 

P rzemiany losn pewn:i, ma nadzieję 

M1d ry czy w-szczęśc iu czy go tlor,zy u ędza : 
Jowisz w zimie co ostrością wi eje, 

Sam śni egi ~p ędza . 

5o5 
' Zmieni swą srogość los tlziś uporczywy, 

Czasem Apollo• wziąwszy cytrę brzmiącą 
\\T zbudza do pieśni rzuciw.szy .łuk 1rzywy 

Muzę milc ząc ą. 

Przeciwnym losem miey umysł nie zgięty , 
A gdy pomyśl ny wia•.r wleje zbyt nagle , 

Wiedząc źe ' i ten wywraca okręty 
Powfoiągay zagle. 

. ---~ . ,~-7~ d/U>-/!~~je/kfj~„w,~~ · . D o G p. o s F A. 

Pożądaną spokoyność umysłu zyskiwać można 
przestając na tem co wyroki dały; i pamięta­
jąc , ze nikt nie jes~_ze wszecJ.:,,. ~niar szcz~-' 
sliwy~_Lvu~: 7.?a~Y_· 

Ot.ium dic;os rogat II. i 6. 

O pokoy b,ogów zl „kły Z€glarz blaga 
Gdy burząc morze szturm wichrów si<; wzmaga 1 

A zbytnia g<;stosć czarnego obłoku, 
"Widok xięzyca i gwiazd wydrze oku. 

T 1·a'k. co wściekłością samą pała w boj n , 
I łnkien1 zbroyny Med pra gnie pokoju ; . . 
Ale go Grosfie ! nahydź ceną drogą 
Purpnry, pereł i złota nie mogą. 

Bo zadne skarby , zad en przepych zgoł a 
Udręczeń duszy odrlalić nie zdoła, 
Ni trosk rosproszyć i · srogich przestrach6 w 
Co tłumem kr{zą w kol.o pysznych gmacl~6vv-. 

Przy szczupłych zbiorach chwil n zywa błogich , 
Chociai po przoukach ii.ie wzi•ł s.k.ai:b 6w drogich t • . 54 * 

' 

/ 

., 
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Komu ni chciwość ta obrzydła ji:;dza , 

Ni bojaźń słodkich snów z oczu nie spędza. 

Po c6i wiek krótki dostawszy w udzialr. 

Układy nadal robimy zuchwale? 

Po cóz oyczystey odbiegamy zi ~nli ? 

Skryjeź nas obca przed sobą, sa!nemi ? 

Nikt s i ę przed troską w okręcię nie schroni , 

Ta rączych jezdc6w zbroyne roty goui.; 

• I 

Chyzsza od sa rny i orł Eura, którv · \ 
~t • . ..... . . . • .... ~ )·~ T"i .J 

Unosi groźne rnnvałnośc ią, chmury. 

Szcz-.ście o hecne gdy 'i1mysł pąciesta ,. 

Troska o przyszłoś ć ni echay go nie miesza , 

Niech u śmiech słodki cierpienia łagodzi , 

Bo gdzic:i ~ i<:: szczęście prawdziwe znachodzi ? 

Dzielny Acbylles p'1:~dką ' miercią, lu~na. 1 
Długa zbyt starość zniszczyła Tytona , 

A dla mnie może słodką roskosz sprawi 

Godzina która cię ttoski pozbawi; 

Twych trzód sykulskie ryk napełnia błonie" 

A w stad~ch twoich ri'! tak dzielne końio 

Źe wozem w Cyrku wałczyćby zdołały ,. 

Blask ci ę purpury zdobi okazały. . . 
Mnie od iyczliwey Pa1·ki wioska ma la, 

Greckiey Kameny zdolność się dostała , 

I myśl spokoyna z tą mocą rozumu 

.Że z<lołain ga1·dzić płochą, zlością, tłumu, 

5o5 

. K. U P I D O Z E G t A B. Z. 1 · 

~ . v ' 
,,,~~- ł/[jf,,,7&,,_,. ,· ,.:..;; // / . . ' ) 
7 ·. . ' iiC/ ~ .11 <'./Zv' .I u .h"-

z WASZ na morze i jnz do biegu , , 

Rospinasz zagiel; puszczę sii; z tobą 

Jeśli spokoyność mojego brzegu · 

Zabicl'Zesz z sobą,.· 

Lecz to nie doś ć : w szalonym pędzie , 

Gdy burza zechce cisz.'l w6d skłócić , 

- Czyli ną ów.czas wolno mi będzie 

Do domu wrócić ? 

:{:lozśmiał si'l na to .. . hgiel rozwinął 

· I do zuchwalszych popłynął. ( -::;-.' 

. · ~/ //? /~ \ "' 
_fi_ tY./ln'a.;1 - ;. ' /a :I "" . 

L. K .... 

~·~~~~!~~~~~~~~ 

F O R T ; U N A. 

B A Y K A , 

N J!tDZĄ uciśniony, smutny, oszarpany , czoł­
gał się Ergast po ziemi, kropiąc codziennie 

chleb łzami i potem , Narzekał na swoje prze­

znaczenie, zazdroszcząc losu bogaczom.-W tych 

myślach blask nadzwyczayny przeraził jego 

oczy, a gdy je podniosł dla rozpoznaµia skąd 

pochodził, 11.yrzał niewiastę o<l.zianą· w bły-: 

szczącą szatę , wspartą na wysokiem kole 1 

otoczoną licznym orszakiem J.worzan i po­

chlebców. Rzuciła na 'niego wzrok uprzeymy 

i podala rękę, wskazując aby się wzniosł na 
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kilka szczebl6w. ~to jesteś? krzyknął Ergast 
z podziwieniem. Smiejąc się z jego nieumie­
ję'tności, rzekła iz była Fortuną. P1'zez orszak 
który nim wprzódy pogard,zał był ubóstw1ony, 
ząda nia jego wszyscy ·zgadywali. Dwa dni 
trwało to szczęście , w końcu trzeciego nie­
stała bogini Wti"ąciła go nazad w ubóstwo : 
w ten czas wydrwiony i zawstydzony, wrócił. 
się do topora:' z przysięgą ' ze nigdy nie będzie 
ządać wielkośc i i dostojeilstw. Odtąd praca 
naycięisza 'Stała się mu słodszą nad niestate­
czne dary fortuny. 

])lJEWIADOMSKA. 

O E:XDYWIZYAcH , z PowoDtr •ROSPRAWY ·P. P r..E­

ZYDENTA CHODŹKI' m~AGI wł'ddzimier:t.a GA­
DONĄ. 

R osPRAWA o ex:dywizyach ·Pana Prezydenta 
CHODŹKI (Ob. wyzey str. J94) jak jest uczeni e 
wypracowana i na gruntovvney znajomości 

praw krajowych oparta; tak tei zasługuje tym 
więcey ściągnąć na siebie uwa gi , i.e sama 
rzecz którą rozbiera nader jest ' wainą w e 
względzie ekonomikiJnajow ey oraz w-e w zglit­
~1zi~ kre?yth partyJ.mli1rn~go, . któr:z gasną~ 
i ustawac musi tym bardz1ey un większą i 

bar dziey · szerzącą się sta1a takowa (nazwać 
moina) zaraza exdywizyi, o zapobieienie 
którey i ob1_nyślenie środków, kaidy obywa­
tel stara ć się powinien. Z tey pobudki nie­
które do<ladi uwagi przedsięwzif!;łem. 

I 

H.osprawa rzeczona obeynmje w pierw-
. szem pytaniu szczegóły :z;awarte w prawach 
litewskich o e:x:dywizyach i o sposobach jak siit 
e:xdywizye oclbywać powinny. '--- Po toztrzą­
śnie niu ich schodzi autor do rozbioru pyta­
nia 2go: ~'Co zastępowało w prawach litew­
" skich młeysce pr.aktyku j ą cey się guzie i1~clziey 
„ hipoteki? Jakie w upływie czasu. wyrodziły 
„ się w tyrp. przedmiocie zd roiności ? i z jako­
" wych przyczyn? " W odpow ied zi na to w§ i . 
kończy rzecz temi słowy: „ Tak wyraźne pra­
,, wa iaclnemu niepodpadają thuirnczeniu, o­
'' wszem w ścisłem ich w ykonaniu, zupełne . 
, , bezpieczef1stwo kapitalistów i dostateczna 
„ znayduje si ę hipoteka.." Lecz porównaymy 
i uwazniy hipotekę w Kurlandyi, w Niem­
czech i we wszystkich rząd nych krajach za·-

- prowadzoną i utrzymywaną z jeclney strony, 
a z drugiey przepi_s konstyt. i588 roku i i1rne 
przytoczone, · jeśli się w tern zastanowimy nad 
zabqpieczeniem i prawidłami przez· hipotekę 
zachowanemi' przyznać musimy ' ze tam tyl­
ko nieznane są e:xdywizye lub mniey mogą 
bydź wystawione na niebespieczelistwo wy­
padku obie strony, to jest i wierzyciel i dln­
znik, gdzie hypotekalnc . xiitgi: 

i. Oce11iły i w p ewney wartości utrzymują 
zie1nii;;, na którą powierza się pieniądz , a 
zatem 

2. Jednym rzutem oka i za yrzenie.m w :x:ię­
gę hipotekalną skazów ka jest dla ka:~dego ka­
pitalisty, wiele na te dobra n10 ze powierzać 
pieniitd zy, i czy pierwszym lub ostatnim , ·a 1bo 
juz nadostatnim zostanie w ierzycielem ; kiedy 
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przeciwnie o.blaty obligów wedle konst. ista­
tut u dopełniane, oddają się u nas na· chara­
kterność vice-regencików lub regentów czttsto 
n ieodpowiadających cnotą wysokości obowiąz­
ku notaryusza w którego ręku akta i losy oby­
wateli. Lecz nie tu mieysce o urządzeniach 
kancellaryi. Ale do hipoteki wracając się, ~ jak , 
b ez niey ści~ła prioritas i potioritas zachowaną 
zostanie ? rozwaimy. Niechay majątek jaki· 
istotney lecz ukrytey wartości ma złot. pol. 
100,000 ; . jeśli ta wartość (jak rzekłem) . jest 
ukrytą i tylko poźniey , przez sąd e:x:d_ywizor-

' sk i ma bydź naznaczoną, w takim razie gdybym 
był kapitalistą , a choćby jui na tych dobrach 
było długu i5o,oóo za obligami oblatowanemi, 
jeślibym wyobraiał sobie rzetelnie, ie jeszcze 
bo tysięcy złotych mog<t na nie pozyczyć, i 
poi yczam za obligiem oblatowanym, gdyz 
nie wiem istotney wartości ; w ten czas gdyby 
dłninik poddał się, pod exclywizyą, czy ja 
m am tracić moje na oblig oblatciwan,y dane 
pieniąd ze i ocleyśdź bez szeląga' dla tego' ze 
majątek. nie był oceniony? Przeciwnie zaś, gdy­
bym czytał w xifidze hipotekalney np. 

Mr; j ętność NN. oceniona jest urzę-
downie złotych poLkich ...... . 100,000. 

~a nią poiyczył w i801 ~bywa-
tel NN ..... ............. . 

R ó V ież i81 4 roku ' fona wnio-
sła posagu . -. .. . ..... . ... . 30,000. 

VVięc ja, j eśli bym nad takową rubrykę 
kredy t p osunął, w t n czas tracić po vinien em. 
U n as zaś clotL!d tak wierzyciel jak clłuinik z za-

\ 
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wiązanemi oczyma postępować muszą. Pierw­
szy ma kapitał, daje ony' i 11iew.i'B współdłu­
znik6w jaka massa. Drugi przymuszony za­
ciacrać dłuoi ·nie wie dó jakiev ilości one po-"o b ' .J. d r mna:iać mo:le a nawet nigdy nie .moze by -,; 

' ' pewnym w razie exclywizyi , czy majątek 
wystarczy, lub te:i juz przeszły długi warto_ść, 
bo majątku ocenienie _ ocl exCl.ywizorów mme­
mania, i metody cenienia czy li od dowolno­
ści zawisło. Tuby moina za przykład przy­
toczyć wielu młodych kawalerów co po ro­
dzicaćh lu~1 krewnych obeymuj<1c obszerne 
ziemie, sąclzą się bydź bogaczami, gdy t.ym 

• czasem ukryci d ł uinicy z jedney, a za ś niewia­
do1;11ość wartości massy majątku z drngiey stro­
ny , utrzymują ich w t~m zaślepie,niu do ehw~­
li w którey przyczymwszy długow uyrzą s1~ 
p;zymuszeni · ocld adź los własny _i wierzyc~eli 
pod exdywizyą. VVszystko to 3est skut1nem 
nieurządzon ey hipoteki, która ma i w tern 
środek ratunku. 

3. Jeśli zapamifltały dłuznik obarcza się 
długami zbytnie , co łatwo doyrzeć w xittdze 
hipotek, lub gdy przestaje płacić procenta, 
w ów czas na :l.ąclanie wierzycieli, z urz<tdu 
wyznaczają się kuratorowie , a ci często ura­
tują przez rządność dobra, które gangrena 
strawić miała.· 

4. Bez hipoteki,maj ątk6w cena upada.Tru­
dno bowiem odwaiyć się nabywać majątek,ktć• 
rego ani rzete1na warto.ść a n.i istotna ilość cift­
iaru nie wykryta. 'VVpra,vdzi e p o dają si ę na to 
ta: belle długów, ale stąd pospo1icie wiele pro- . 
cederpw i zamiesza11. vvynika , a nawet częsw-

I 

-
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' _ kroć przyczyny cx:dywizyy jeszcze szkodliw- · 
szych od tych które by pierwszy wybywca dóbr 
wyprowadzał,bo juz poszliny sk arbowi pr

1
zyby­

ły oraz inne koszta i nakłady. W '"'·łasnym kra­
ju, nie si<rnaj_ąc za granicę, mamy tego przykłady, 
i tu nas doświadczenie przekona. HyJź na kon-· 
traktach w Nita wie, choćby nie znać maj ątku 
i wybywcy, prze.e-i r'(' w ;x;i~ gę hipotekalną spóy­
rzawszy, która jest dla kazdego otwarta p od 
dozorem doświadczonego z cuoty notaryusza 
publicznego i przysięgłego, niofoa z pe\'vno­
ścią kupować dobra. Przeciwi1ie na kontrnck­
tach 'w Mińsku , w Wilnie i . t. cl. somsiad u 
somsiada kupuje, nie pewną z dęźarów , a stąd 
niespokoyną ziemię . 

, Lecz niepotrzeba długo się rozciągać nad 
uzytkic::m hipoteki i nad skutkami jey wszyst­
stkim prawie znajomemi. kiedy zaś dotąd 
jey nie ma, a tylko w uszczęśliwiaj ących usi­
łowaniach ALEXANDRA I. ona się znaleść może; 
więc tymczasem zeydźmy uwagą do stanu zni­
szczenia przez woyny i przez inne klę ski , 
jakim kray nasz podlegał, a co szczególniey się 
przyłozyło do zagęszczenia exdywizyy przez 
ruinę majątków, prze:z; upadek r olnictwa z mo­

. zn ością opłace nia podatków ' a stąd przez zni-
' zenie się istotney wartości ziemi. Teraz gdy 
burze ucichły, zastana'Vviającemu się nad środ­
kami jakie by do r atunku skutei;;zne były 

1 
i ja­

kie;-\pozostają w mocy włrtdzy rządowcy; sto­
sownemi do tego zdają się myśli zawarte w Li­
$lach obywat elskich w Pamiętniku warszawskim 
p~miesiąc paździ ernik i81 6 r. , kt6~e tu przy-
~g,i::~amy ze str. i62. · 

l · 

5u 

„. , .. Administr,acya ': przyw~6conyr_n po-
" koj u działać inaczey powmna. Nie zadaJe ra~ 

nowych ·ale owszem zadane w woyme go~. • " ' ] . . h ' t Liczne teo-o mamy w c zieJac pans w rzą-
:: dn ych prz;kłady, ':V ezm~ jeden naybli:iszy; Po 
~' tey sławney siedm10letmey w o.yme ': t. tor.e-': „ Fryderyk wielki mając ,' 'IV_ swych kra Jach p1ęc 

milionów tylko ludllosc1, walczył z naro­
:: darni dziewiędziesi <!t ~nihon.ów dusz inające-

mi w takim na koniec niedostatku postrzegł 
" sw~ich poddanych iz szczególniey ziemskich 
" ' d '' „; dóbr posiedzicie le wszyscy r azem, po ostrosc 
,, konkursu podpaśclź mieli. Lichwiarze na do­
" bra ziemskie patrzali j,ak na niemylną sw?j~ 

zdobycz. Ale Fryderyk, ·c ezar w woyme, 
J " a SuŻZy w rrnkoJ·u · 7.Wrócił t roskliwe oko na 
'' . l I los ludu swego i przyszedł mu w pomoc. ,, ' 
Oclpu~cił napr zód ziemian6m połowę wszel-" ' . -kich kontrybucyy,clarował miastom 1,t.wo .000 „ talarów i na tych co bardzo woyną zniszcze-" ' . ni hyli 300 ooo talarów rozdał, wreszcie " , . c · moratorium na trzy lata zad eklarował. , dy ~ 

:: to przecie wszys tko niedostatkowi pienięd i,_y 
w r eku· lichwiarzy zgromadzonych, ~aradz1ć " " ' . ' d . ,, nie mogło , wezwał finansystow do po ama 

. wtey mierze skutecznego planu. ' Podał go
1 " . „ pierwszy Biihring , ale i e go król clo rozwagi „ oddał · ministrowi Hagen, t en nad nim długo „ myśląc nic nie skonkludował. Poźniey d.o-

'' piero z gabinetu nieczynn ego proj~kt ·P:_ „ Bi.i.hring wydobyty, z nięjakiemi odmiana~m „ przyjęty został , pod tytułem: Plan w jakzby ·~ 
sposób nwina krajowi pieniądz i kredyt przy- -. " · d · · z· 'd„(l.J. t „ wrócić, aby upadający stan pos~e zzqe z ~ą-..t:, ' 
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„ s~~a~heckich dźwignąć. Taki plan król zatwier­

" dził i wsparł go początkowym zasiłkiem. Ale 

'? po~ług tego_ planu nie .1uiał pieniądz kur so­

" wac bo go me było, lecz go miał zastą pić kre­

" dyt · · .. Kredy t na massie 'dóbr ziemia1iskich 

„ iń solidun~ i, n;;: opiniipubliczn~y zasadzohy, 

„ a cnotą I sw1atłem zarządzaJących ;i1grun-

" towany. M~sia~oby nastąpić bankructwo po-

,, WSzechne ZIC!llian , gd J wyrachowano ze 

„ dobra nieruchome przechodziły swą w~rto- · . 

„ ścią dziesi,ęć tazy massę pieniędzy cyrkulują. 

,, cych. CóZ z takiego pokładu finansoweao 

„ wniesiono? o to, gdyby część dziesiąta wa~·-
" tości d'óbr w kur~ pu~cić moi.na, dosyć by jui 

„ było ca_łemu J:raJow1 kredyt zrobić, i oswq ... 

„ bodzenie od hchwy zapewnić, 

,, Tak się stało przez system krajowey kas..­

"~y_(l:andsc'.zafts-Creditsystem ) . VV Szląsku wła- , 

„ sc1c1ele ziemscy zobowiazali sie źn solidum 

„ i wydali za dziesięć milionów t~larów wiel~ 
, , kich_ i małych l_ist6_w ,zastawnych (Pfandbrżefe), 
„ czyli kassa ~1,emianska stworzyła zapisów 

„ albo zaręk l11potecznyd1, na dziesięć mili o­

" nów talarów na ukaziciela, a to od Soo do 

„ i_,?o? tala_rów z procentem 4 od sta wypła­

" c1c się ma Jących. 

. "·Te zarc,;ki l1 ipot~czne, te papiery taki 

,; wz1ę~Y. wa!or p:1en.1ędzy, ie bez cessyi na 

„ ukaz1c1ela, Jak p_1emąc~z. brzęczący cyrkulo­

" w~ły. Pozyczał Je dłuzmk od kassy ziemia{i­

" sk1ey po 4{- procentu na połowę waloru dó br 

„ s:v~ich otaxowanych, i niemi dł"ugi i majątek , 

~' cHizące opłacał. 

· „ Wspomnieć tylko chciałem, jak admini-

„ st~acye troskliwe bywają po klęskach woyny 

„ o stan fortun ziemiańsk~ch , i na tern się co 

„ powiedziałem w przytoczonym przykładzie 

„ co do obcych ograniczam, inaczey _ dziełoby 

„ o tein pisać wypadło . . Alei przydadź nale­

" zy' ie i my przez wszystkie chłosty woyny 

,, przeszli , a zatem ściągnąć na to oko zaradcze, 

„ miałaby i nasza administracya. 

„ Czytam spory; przeciw i za moratorium 

,, do publiczności wytaczane. Jest to walka mię·· 

„ dzy cierpjącymi i ubogimi; płodem zaburzeń 

„ domowych i wojen zewnętrznych. Chciałbym 

" aby te stron zazalenia w progt do administra­

" cyi krajowey w yp rowadzone żostały. Są to 

„ rany przez klęski publiczne obywatelom za­

'' dane, administracya krajowa miałaby j ~ goić. 

· „Te zapasy fhilemiczne między prywatnymi , 

; 1 wyziewają \"Zajem11e narzeka nia, ale rzeczy 

„ nie koi' czą. VVierzyciel co się domaga zwrotu 

,, kapitału ,, ma prawo za sobą , ale i dłuinik 

,, co pr7.ewlcczenie oplaty t erminu z przyczy­

'' ny klęsk publicznych pi'zez moratorium 

,; otrzymał . stoi przy swem prawie. Za pier­

,, wszem mówi słu szność, za dr~1gim niepodo­

;, bność. Jest w ziemi dłnzni ka , rozumiem, 

;, walor odpovviad aj ~~cy pózyczce, al e nie masz 

„ cy~kulującycl_1 kapitałów , któreby kapitał 

„ s~O)ący zrealizować mogły. · . 

„ Da':ni:y Polak jako rolhik; n ie pozy­
" ~zał p1emędzy tylko na ziemię, i pożycza­

" Jący br~ł ją na w_yderkaf albo w zastaw. 

„ Wreszcie slaropolskie obyczaje były wie­

,; r~yci_elowi hipotek~ i rękoymią. Wexle i 

,, me~hczon e fgcye i;dy lichwiarskie i kupie-



.-„ ckie, były nam obce. Trafiło si ę 1echvo Wie­
'' kiem ' ze dłuznik zicmianill zbankrutował, „ wierzyciele podzielili się ziemią i jui się 
;, rzecz skor1Ćzyła, Dziś gdy zepsute obyczaje, 
;, bezwstydne marnotrawstwo, oko skromne 
„ razące zbytki, rozlały się jak lawa wszystko 
,, poierająca po naszem wielkiem ziemian~ 
„ stwie , na hasło bankructwa ziemianina, 
„ · w ybrzeia napływ wierzycieli , ró:lnych na­
" rodów , róinych języków, różnych wyznai1, „ i róinego stanu. Z tych iade n ziemi nie chce, 
„ i pewna , bo kupiec zagonem roli, wexlu 
„ w P aryzn, w Londynie, 1..v Turczech nie 
,; opłaci. Facyendarz skiby roli jak dukata, „ kilka razy na dzie11 w kurs puścić niemo­
" ze. Wreście i rządriy ziemi„nin , niechce „ więcey ziemi, bo własney ma dosyć , ale 
„ chce kapit ału co pozyczył, bo nim chce 
„ swoję d z iedzin ę ulepszyć , i podług ducha „ czasu chce syna czy córkę uposażyć . 

'~ vv takim stanie rzeczy' powstaje ze­„ wszącl hasło , słowa i dla mnie barbarzyl1-
" skiego - Liqtdcya ! L icytacya ! Mało ze tą 
1„ operacyą dłuinik zagim1ł, ale i wielka część 
„ wierzycieli upadła. Nayzamoin ie_yszy i nay­
" pierwiey zahipotekowany ogarnie wszyst­
" ko; ubogiemu tylko rozpacz dostała się 
„ w dziale ( t )'. Bydź inaczey nie moze, gdy 

(1) I5rze(E wiac zen i jestei__my, iż autor Jil ie chciał tu 
naganieć urz ąd z el1 hipotecznych, które i podlug ukla ­
du pruskiego i p odlug fr an cuzk iego są ważną kre­
dytu rękoymią . Kto na tlobra zbyt odłużone no we 
~ummy właścicielowi onycl,1 pożycza, al bo kto z rę-. 

~' administracya w niedostatku brzęcżącey mó-
ne ty, nie wynaydzie jakiego papier u , jak 

:: widzieliśmy w Szląsku , coby , zastąpił kru­
" szcu mieysce : licytacya cl6br nie moze bydi 
. tvlko "vier zyc'iela zab6ystwem i tntciwą ~ J . 

dla ziemjanina d'łuinik a. 
" „ T ym czasem, na czernie oprze skarb swo-
" ję rachubę z podatków ziemim1skich? Dobra 
„ w nie r ządzie, '" ' n iepewności dziedzica, po­
„ wiem s<1 bez dachodtt. E xekncye trują ca-: 
,; ły zarnd intraty; admini.stracye dokonywa­
" j ą zguby dzied?-ica na za \'ł6Ze , a na lut wie­
" le strnty ska rbu. Sami lichwiarze w ta­
" kim stanie eko nomicznym id ą na zniwo i 
„ zdobycz. . 

„ Ale nmiał Fryderyk ocalić. fortu ny zie­
" mia11skie, i w nich źródło bogactw. krajo­
" wych otworzyć : potn:1fi to ła twiey , nie 
„ ro zpaczaymy , zdziałać A LE:X:ANDEH, Pan 
„ nasz miłościwy, gdy dobroci i mądrości jego 
,, i:rzedstawić potrafi administracya , skarby 
„ nasze w doprach narodowych zamkni~te. 
„ Jest to mina do otworzenia, z ktorey wy­
" płynąć mogą :lyły zbogacenia kraju.' ( 

Tu opuścić niemoina wzmianki 1iczynio­
ney w 'powyiszym li ście o moratorium ' ile ze 
to rozbioru wy maga, czy one u nas pozyte­
czne byłoby~ kt6re gdy na lat kilka somsiedzka 

cznym skrypt.cm po uiszr zen!e kapitału przychodzi, 
diiwić się ni ~powjnien , ż e ni c mo ż e j ść w róvv n i 

7. tym co n n p ie rws 1. ą l ub <lru gą h i potekę przez akt tl• 
rzędowy ka pi ta l s wóy lo kował. .. 

Przyp. Red. War•z . , 

. \ 



gubernija 1rnr!andzka zy sk ała od Nayjaśniey~ 

szego lV~on ~rcny w roku i 8 1 1, kiedy cy rku. 

lacya :p'Iemędzy była zatamowaną ; ' z te go 

~zg~ęd u na poc~ątku r ók u i 8 1 2 n a posiedze. 
. n1acn szlachec lu ch gubernii w ile11sk iey r oz. 

·bieran o tę materyą ' czy prosić o moratorium 

~1la tey g ubernii ? W ów czas z rniey sca m o. 

Jego pko marszałek powiatowy stawałem 
. ' 

n~ymoc ruey przeciwko proszeniu o morato . 
n um, k tóre uwaiałem za rzecz szkodli w a 

W prowir1cyi naszey dotąd, aź pok <1d hi po: 

tel~a do zwoloną i nrz<1dzoną nie zostan1e; i 
w tym względzie głos móy miany vv dn iu 7 m 

lutego 1.8 1 2 rok u nakłonił i z.bę i przek on a ł ze 
moratorrnm bez hipoteki ustao9 wipney było­

by rzeczą nader szko<lhwą, 
1 
prze z otworzen ie 

·~ zasu do nam nozenia kondyktó w pod czas trwa­

J ~cego m oratori um. Teraz mieysce morato­
rium zastąpićby 1i10gła u stawa taka a :i~by 
d~a . dauia czasu <lłu :iniko -vvi do ze bra~1ia pie- · 

mędzy., jako td kapit aliści e dla obmyśl en ia 

lokacy~, w ydawane k oniecznie były obvvie­

~zczęm~, tak .od chcąc eg o zciągnąć pieni ądz 
Jal ·O te z od ni:.Jąccgo summę zaliczać. W Kur­

land j: i t a !(ie o ~''v i.e sz:z e n ia półroki em przed 

~ermrnem ':~da)Cl s1y, 1 w akta się wprowadza­

)~, c 1,.e~o Jesh~y która strona nie dopełniła 
111e ma.ze, w cui,gn cal ego roku pozywać : a 
zat em, JL1_z n a Boze n arodzenie kazdy mawia­

domosc ile na S; Jan następny to jest 24go 

cze_r wca na _l ~ ntraktach _płacić lub dostać pie­

~nęcl zy pow1111e ~1. u. nas zaś c zęstp po przy ­

Jętym pr~ez w1er~yc1~la pr ocencie , po mę­

czeniu m e dop omurnma się kapitału ·, napa -

' . 

stoWahy przecie pozwem i procederem bywa 
dłuinik. Nadto, w mieyscu moratorium, na · 

. der poiyteczną byłaby ustawa, a:ieby mło ­

dzi kawalerowie, nie w ośmnastym roku wie ­

ku obeymowali majątki , lecz nieco w do.Y-"' 
rzalszym ;· ile .w ' kraju naszym gdzie ordyna~ _ 

eye czyli majoraty w szlacheckich familiach 

nieznane; więc młodzi rozd ~iekjąc się ma­

jątkami~ trwonią je pierwey nim pozn~ją jak 
trudno zap•·acować. Często z_tąd wyradzają 

się _ razem sąc!y podkomorsko-tlziekzo·e.xdy wi­
zorskie. W samey bur :diwey młodości obey­

mując majątki, w bezrządzie, właściwym w ie­
kowi; zabijają czas nayprzydatnieyszy naukom 
lub nabraniu doświadczenia , i stają się łupem 

facyendarzow namn'ozo.nych' ·kt6rych klass~ 

g~y nayludniey w naszey provvincyi składajil 

ZyJzi; zacz ~m mówiąc o sposobach zapobie~ 

rienia . exd ywizyom ' baczność miećby riale :i ało 

na tę ligę zgarniającą do siebie zewsz ąd pie.,­

niądze, a z lichwą niepraktykowarn1 młodym 

pani~z~~ nie mającym_jeszcze. w ręku majątku ; 

}}1b 1:jWieZO go obeymuacym, uzy cz ahcą; albo 

nawet na summy niedane, z_ręcznie umieją 

od młodych zysl 1wać wexle' o czem az nadto 

czę.st~ z san:ych ogtoszeó. przy g'azecie Kury~ 
era htewsk1ego mamy wiaclo1ności. 

Te lub ty~ podobne środki, rnoieby się z!la• 
la~ły ~v ~tame nratować-res 1.tę obywateli pro~ 
'~rncy~ ht~wskiey od exdywizyi. Do otworze;­
ma ~as ~01ch uwag powodowało mną to nmie­
mame, .ze gdy zaraza epideiniczna exd y wizyi 

u ~as się sze:zy: nie dość na tem aby obmy-1 

śłac sposoby Jak z chorymi postępować ; lecz. 

Dz~ wile1i. 1'. 1 P~ N. ~4. 1.8.i6~ 3 5 

/ 
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obok wcześnie we wszytkie przyczyny szko­
dliwe wglądać potrzeba i na~rychley za~o~ 
biegać azeby zdrowi tey zarazie m e ulegh; l 
tak już prawie opoźniliśmy się w tey rzeczy. 
Principiis obsta sera medicźna paratur,. w P?­
cz 11tkach zaradzay, aby si~ lekarstwo me opo­
źniło. 

Przypisy ~lo UwAG HisToP.YCZNYCH NAD sTANEl\'! 

' ~Ci. g 2gi. -:-=J O~wyZę·Jt,,str. 3;3.) , ''.}/ '::Y IP (. , (f7' 

Z v·~„~ .· /PJ, ~'- I , • 

V\'"YŁozoNYCH d'.)tąd uwag , w podaney tresci 
pierwszych dw6ch epok histor~i f~nnaceutyki, 
dokład nieyszego jes?:cze zgłębiema, spros~o­
wania i uzupełnienia wymagających, widzie­
li śmy jak<~ koleją prace inuogich 1)okolei'1 lud6w, 
w postę pie, pr zemianach, lub. upadk~ nauk 
przedmiotu naszego, przechodziły. Kazdy na­
ród miał swóy okres wynalazk6w, kt6rych po­
trzeba pienvszą zawsze była mistrzynią, a 
te w różnym zbiegu okoliczności rozmaitemu 
pod padały losowi. A jako m~dycyna u A_r~b6w 
w ogólności trwaźąna, po w1ększey częsc1 tyl­
ko na zasadach nauk przez Greków podanych 
przestawała; tak materya medyczna, farma­
ceutyka i chemija, naywięcey u nich zyskały. 
Farmacya bowiem 11 t ychic Arabów była jui 

_· u waiana za osobpą od kliniki naukę, która za. 
przeniesieniem sirt i zwróceniem wszystkich 

• 
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umiejętności "i knns.z'tów , do Europy,. razem 
z niemi przeszła. ~1e mo zna wpra,v(hie z ~e­
wnością oznaczyć czasu, kiedy aptekarze u 1~1ch 
osobny stan skł,a~ać poczizl~; i~d~n , bo\'~Ie~n 
z pisarzy wyraz me o t ern me mow1 . . ZclaJę s~~ 
bydź tylko rzeczą podo bną do praw?y, 7:e 
Mezue starszy synem był aptekarza, Ja~o się 
~ dzieł jego wyświeca . W tych czasach czu~ 
już poczeła źwierzchność rz.ądowa potrzebę i 

. wainość "tey nąuki, z wielkiego jey wpływu 
na dobro powszechne dla ~Igi. cierpią~ych. · 
Poddała więc wykonywame Jey puhl!czne 
dozorowi szczególnych osób , nadała aptek6m 
przywileje, przepisując aptekarzóm prawa. 

Do Arabów i Greków poźniey- Wieku XI. 
szych nale:l.ą jeszcze Symeon.Seth, i:odem z An:­
tyochii na początku XI. w1~ku w Konstanty­
nopoln zyjący ' który w dz~el~ o pokari~ach 
de Cibarior. f acultat. i 518 i i::>3 8 wyd anem , 
.znać daje, że Grecy w ów czas z materyi rne­
dy,czney Arabów korzystali, którym oni na.­
wzajem swojey udzielali teoryi. Z dzieł Setha 
wyczytać moźna, ze szparagi w ów czas wpro­
wadzać poczęto do pokarmów, o których utrzy­
mywano , ze wielkie mają mieć skutki lekar­
sk0ie. Pod artykułem arinctf! mówi na przód o 
A11Jbrze zółtey, mającey pochodzić z miasta 
indyyskiego Silacha ze ta jest naylepsza i ~e 
czarniawa . produktem jest źwierzęcym. z ryb 
pochodzącym. O niorelach (PruJWS Armcn:aca s. 
Armeniata vulgar'is) wzmiankuje, ze są mestra­
wne. Naypierwsze tu z Greków u Symona_.f 
Seth zna yd ujemy opisanie kamfory , ze jest iy- ··' 
wicą drzewa indyyskiego nadzwyczayney wiel-

' 55"' 
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ko.ści , którey zimność i suchość w tr"ż ed111 

stopn_in przypisuje \myli się przet'O Murray 

w t~vierdzenrn ; ze Grekóm kamfora była nie­

z~1..iaJ o_ma. Ap par. medicanzen. 9ol. IV; p. 474.) O 
p1~m1e Mos~hus powiada, ze naylepsze z c zę.:.. 

~c~ '~scho?mey Chora;zan z Tupaty pochodzi , 

i . ze Jest z6łta we ; czarniawe za ś z Jndyi ma 

~1~ . sp~·ow~,clzać. Skutki jego takie juz opisał; 
Jakie i dz1s w niem postrzegamy i ie nako.:. 

niec naywybornieyszy cynamon z par1stwa mo­

zulskiego pochodzi, 
Na tym jako. naypoźnieyszyni ż wa:lniey- . 

~zy~h pisarzów arabskich, koil.czy się prawie 

i lustorya star:u farmaceutyki u tego narodu. 

Do mniey znaczących nalezy jesżcze: 

Jahiah ben Dschesla lekarz b'aadadżki w XI 
J k ' . b 

wie u_ zy1ący, który zostawił d zieło 9 pokar.-

mac11 i lekarstwach, ja:ko i drugie bardzo sła­

wione u Arabów Ta.hźm Alabdan oznacza-
' 

jącem encyklopedyą medyczne! :w tablicach, 

Umarł io95. 
'V połowie tegoi wiekt1 lJOStawił Gariopon-.. 

tus lekarz salernitański dzieło Passionarius 

Galeni zwane , w kt6rem znayduje się zbiór 

rozmaitych przepisów lekarstw, mających słu­

iyć1 l~a wszyst~ie cl,10roby, a te JYo większey 

CZfZS C~ z Pr_y sczana zy~cen: powybierał , bpu­

szczaJąc m1eysca, _gdzie me mógł zrozumieć. 

Częstokroć nawet -vvpada na t or Kźranida . a 

takim sposobem dziwaczną nłoiył zbierani~ę 
clowodżącą . jego nieclołę:lności. ' 

. Na z~chodzie ~hrneścijaństwa utrzymywały 

się nauki lekarski e naywięcey \v klasztorach 

a zakonnicy prawie jedni zaymowali się _le~ze~ 
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niem chodb, kt6re za dzieło miłości bliźniego 

uwaiano i poczytywano za istotny obowiązek 

stanu duchownego. Dzielne Karela Wielkiego 

przykładanie się do rozszerzenia światła, śprz y­

jające zakładóm naukowym, jako i zafundowa.;. 

nie szkół po klasztorach, gdzie i medycyny 

w r. 805 uczyć zalecił, było pobudką iz się 

duchowni więcey cokolwiek przykładać po­

częli do tey nauk~, lubo si'ę ąna koi'1czyła ty 1ko 

na czytaniu Celsa i Aureliana. 

Powszechnem prawie jest mniema- Salerno; 

niem , Że woyn.óm krzyriowym zostawiono' było 

doskonalącą si'!; u Saracenów naukę w wieku 

XI do Europy sprowadzić i w Salerno owę 

niegdyś sławną założyć szkoł'ę ~ przenaszając 

wschodnich narodów oświecenie, do zachodu 

chrześcijaństwa;' jednakie Sprertgel_ w historyi 

swojey medycyny, niezaprzeczając z niekt6-

ryo4 względów ich wpływu, jasno dowodzi 

ze w tym czasie przesądy do naywyzs~ego wy­

g6rowały stopnja, Krzyzownicy nadto byli za­

b9bonni i nieoświeceni, azeby ze skarbów nauk 

wscl1f>dn~ch korzystać mogli , które ich bynay­

mniey nieobchodziły , zwłaszcza że i droga 

przeniesienia Arabów oświecenfa, daleko była 

zręc~nieysza i . blizsza przez I-Iiszpanij ą i ze 
dowied1,i6ną jest - rz eczą ' ze szkoła salerni­

taóska ze wzghtdu lekarskiego juz w VIII wieku 

słynę}a, w którey dawno jeszcze przed woyną 

krzyzową duchowni z dzieł med ycznych Ara­

bów.' od połowy VI wieku zaymujący _si<t le­

cz.emem , korzystali , lqbo -przy schyłku XI 

':ie~u naybard7.iey się przyło.zył · Jo podnie­

s1ema takowychc naul-.' C~11~stantinlLS Afer z ](ar-:: 

• 

• I 
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tageny rodem, czyli jak go drudzy Konstan(y­
nenz z Afryki nazywają. Xiądz ten szczególną 
gorliwością do nauk uniesiony, lndye i Egipt 
zwie'dził, i przez lat kil ka w samym bawił 
Bagdadzie , gdzie się nayba_rdziey przykładał 
do historyi nauk przyrodzonych. Po 5g~etn,iey 
pódr.ózy, kiedy go w oyczyźnie własney prze ... 
śladować i czyhać na zycie jego zaczęto, ponie­
waż dla obszernych znajomości i gł~bokiey 
nauki, uwa:lany był za czarnoxięznika, udał 
się do Salerno i osiadł na koniec w klasztorze 
sławnym ze szkoły lekarskiey Monte Cassino (I) 
połoionym we Włoszech na podgórzu Ap pe- · 
ninu, gdzie w ciągu swojego pobytu, zaymu­
jąc się filozofij<! i m~dycyną, dzieła lekarskie 
greckich i ara bskich pisarzów na jizzyk łaciń.,. 
ski przekładał' i własne nawet wydawał 
w tymze. przedmiocie (+ 1087). 

Takowe jego. pisma jako i woyny krzyiowe 
wielce się do wsławienia szkoły salernitańskiey 
przyłoiyły. Go wszystko prawdziwą stanowi 
epokę pierwszego przeniesienia nauk lekar-

, skich od Greków i 'Arabów d'o Europy. Spreng. 
Geschichte B. Il. s. 465. 

W szkole salernitańskiey urządzoney na 
wz6r alexandryyskiey, naukę lekarską u Gre­
ków i Arabów doskonalono, ta naypierwszych 
w Europie · wydawać poczęła lekarzów i dosyć 
czyni wazną w m'edycynie i f~rmacyi epokę. 

( J) Klasztor rzeczony w teraŹ!,lieyszym obrębie Terra 
<li Lavoro założył Benedykt S. z Nursii w wi eku 
v r , kiedy Sal e rno w wieku VIIl sławnym bydź 
poczęło ze względu l ekarskiego. 

Nicolaus szkoły tey rządcaPrae- W_!!_ku XII. 

positus zwany.' w pi~rwsz~y ~ołowi~ ~II . wie­
ku iyjący, nuędzy rnnenn p1smann i.Antydo­
taria zostawił, w któryc h w iele żnayc,lnje się 
niedorzecznych lekarstw, z dzieł po większey 
części Greków powybieranych, w których pier­
wsza jest wz1nianka, o prepa1•acie · R tquies Ni­
colai. zwany1.11. 

Jan Aegidius z Corbeille Benedyktyn ur. 
i 180 napisał 4 xięgf wier szem sześciomia­
rowym na pochwałtt lekarstw, między in­
nemi wspomina o cukrze Z.ucera, syrópi·e octo­
"'ym Ozizuccara , o powidłach , i wodę znał 
różaną, pisał także komentarze do Antydota­
rium Mikołaja. 

Następnie i mniszki przez miłość hliźniego 
i miłosierdzie , do farmakologii przykładać się 
usiłowały. W wieku XII nakłonił Piotr Abe­
lard, zakonnice klasztoru P araklita , chorym 
dawać pomoc 'chirurgiczną; jak o i przeło:l.ona Le• 
go zgromadzenia w R upertsbergu niedaleko Bin­
gen, Hildegarda , która się r oku i og8 w Szpan­
heynzie urodziła' w ciągu 8 2letniego zycia' 
prócz wielu przysług powołania swojego , na­
pi sał'a dzieło 1µaj ące do m ateryi medyczney 
niejakie podobieństwo , w k Lórem wiele ory­
ginalnych własnem clóświadczeniem. stwierdz.o­
nych umieściła lekarstw. W niem zaleca pa­
proć pospolitą jako jedyne lekarstwo służące 
przeciw wszelkim czaróm , śledzie od świe rz­
bi <1czki, komary na po piół spalone od wysyp­
ki, wykę Vicia na liszaje, kurzą stopkę Pa­
nicum Crus galli ocl l~azdey febry ', nasienie 
cytwarowe (zytvar) od bolu głowy, a b0bo-
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'wniczek Veronica Beccabu_nga w miyt1porczyw..; 
szey dychawicy (2 !· Spreng. Geschiclzt d. med. 
B. II. s. 461. Gmelżn Geschicht. d. Chem. B. I. s. 
~ 4 . Jlildegardis de compositis. A r gen,tor , 1535 • 
fol. . 

Za panowania Cesarza Manuela Komnena, 
który sam był wyrialazcą wielu maści i trune~z­
ków, zy ł Syncziusz. drugi, tłnmacz dzieła ar·ab­
skiego, pod tytułem Viaticum, napisanego W XI 
w ieku przez Araba Ąbµ. Dschaf ar A chmed ben 
Jbrahim w którem wymienia wodę , cukier, i 
oley róiany , , tudziez myrobalany , kassyą i 
kamfor~ do wnętrznego uzycia juz zaleconą, 
oraz polew kę śli'wową. 

\'V tymze więl~u wsławił się lekarz hi sz .... 
p a11.ski Abulcasis czyli Abu! Ca.sem z Zacł1ara 
niedaleko Korduby nazywany pospolicie Khalaf 
Ebn A bbas /ib'ul Kasem czyli Alzaharavius. J\'litt• 
d zy innemi zostawił :x:i ęgę pod tytułem S crf{itpr, 
w którey sposób robienia lekarstw dosyć do­
kładriie opisał, ą. mianowicie :naczynia do dy­
styllacyi słuzące , to jliSt ą1em,bik z hełmem 
szklann ym , w niin naypierw,szy ;lnaydujemy 
ślad dokładnego sposobu . dystyllowania win i 
oct u (+ 1122). · · ' 

Moyźesz M aimonides czyiiA bu Amram M oy• 
ze Ben ObeydallaBenMaimon al Cordubial Ichudi 
Izraelita z-Kurduby ur, 1135. W spomina w afo.,. 

(2) H i ld eg ar cl is p h y s ica, Arg, fo l. i5 44. L ib. Tr. 
c . 4- I. p . 2 8 , „ Ho mo qui <l umop fat et pinguia visccra 
„ habet , ·bach minzam cr udam saepe comerlat et clump -
1, fq cessabit. " 

-
ryz111ach swoich do Hippokrata i Galena o włelą 
preparatach lekarskich. · 

Aven Zoar właściwie do pisarzów XII wie­
ku naleiący , , o kt{,ryn~ si ~ juz wyi ey namiei _ 
nilo znany pod nazwiskiem Z oha!' Ibn Zohar 
Aben' Zoar Aven Zoar Abżn Zoar , z przydom­
kiem Ahu Marvan Abl,wmeron Abhumeron, czyli 
Abymeron (+ 1 ł-6~).. zosta_"Vił d.zi ło . lekars~ ie 
pod tytułem Themd czyh rectificatw medifi-. 
cationis ·et regiminis, 'które Paravicius na łacifl­
ski język przełożył i wydał in folio 1496 w \'Ve­
necyi. Prócz wielu innyoh lekarstw , używał' 
.oleyku z daktylów , wody i cukru r6ianego, 
'frakt11.t jego de s.implicibus medicamentis wrę~ 
kopismie ukryty, dotąd jeszcze nie został ogło-
szony drukiem . · 

Abdal W ahed B en Abdal Razzak pisał o po-
jed yńczych i złozonych lekarstwach. . 

P. Linek, (3) powiada, ze w Xll wieku, 
sł;;i,wny był z Arabów aptekarz !su Abn Koreisclz, 
lecz na to żaclóego nieprzy tacza do wodu, a tym 
jest rzeczą wątpliwszą iZ Sprengel Arabowi po­
clo bnego nazwisl~a w iek VIII to jest r . 774 , 
naznacza ( 4 ).. . 

\TV tym okresie naywiększą zyskał sław't 
bislmp chrześcija11.ski Abu'l Hassan Hebatollah 
Ebno Talmid, l ekarz nadworny Kalifów bas­
dadskich przez dzieło wydane pod tytułem 
Krabadin, które w szystkim aptekóm arabskim, 
za prawidło nastEzpnie słuzyłp. Ur. :1:.1 50 v. 1162-.. "' 

( 5) G r u n cl s a t z ~· rl e. r p h ą r m a.c i e n e b s t G e se h ~„ 
c h t e u n cl L i t t e r 11 t u ~ cl c r se l b e n 1, B. 1 • A bth or 
\Vi e n 1 800„ s, 52 . 

(4) G e se hi c h t. a. me d i c. T. 2. s. 6 6 7i 
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Z-wierzchność rządowa w owycl1 nawet itwojey mierności :xięgą aptekarską wzorową, 
,sizasacl1 szczeg6lnieyszy wzgląd miała na apt e- i zasadą dla drugich poźniey następujących, 
ki które dowódca A fs chin mianowicie poln e, ~ kt6rey potem wzittły początek A ntidotaria, 
sam przeglądał, c.zyli wszystkie lekarstwa r o- Luminaria i Pharmacopoeae. Dzieło to jako. i . 
hione były podłu g przepisu. drugie w p oinieyszym, wieku wyd::me Sala-

Kiedy si~ jui rządy pa11stw znakomitszych dyna z Asi ulo, az nadto do,wodzą niedołę­
nowo powstałych w Europie zach odnie;y, in ości stanu nauk farmaceuŁycznych, w jakim 

-w XII wieku ustaliły i kiedy r óine narody . zostawał przez dwa nawet nasttt pnjące wieki. 
z sobą w bliisze weszły związki, medycyna Zgubny początek XIII wieku dla Wid, XllI. 
cokolwiek zaczttła sitt podnaszać, a z ni<! i for- :nauk i literatury na wschodzie chrześcijai1stwa 
m aceut yka czyn iła postę p, do czego się nay·..: przez opanowanie Konstantynopola i zniszcze- . 
wi~cey Konstiznty n z A}i-yki przyłozył, który· nie w nim dawnieyszych zabytków t>ztuk 
naby~ę swe wiad omości na wschoct'zie, do i szacownych pamiątek staroiytności przeź 
szkoły salernita11ski€y w połowie XI wieku Fi:ank6w , niewiele dla oświecenia rokował 
prz.eq'i6sł; czę ścią zaś przyczyniły si ę w oyny korzyści, do czego przydadź jeszcze panujący 
krzyiowe, a poniek ąd i zwycięstwa Saracenów w ów czas wykwintny systemat scholastyczny 
w EurQpie. Lecz zupełny niedostatek grun- i astrologi ją na samych dziwacznych urojeniach 
toWuych nauk rzeczy przyrodzonych, obok zasadzoną, oraz zabobon i- fan atyzm przez 
pąnującey filozofii scholastyczney, przy .wko- który kazdą iskierkę rozwijającego się ~ozu­
l'Zenioney już zarazie iz tak powiem, l.l wszy-. mu ludzkiego, surowym na stos przytłumiano 
stkich niemal uczonych do alchemii i dziwa- wyrokiem , jako za bezbozne przeciw wierze 
czny;ch urojeń, nakoniec przy tak okropnycłi wykraczanie, bo ktokolwiek w ów czas ·zay­
zabobonach tego wieku, medycyna i farma- moyvał się badaniem natury i tajemnice jey 
ce1ityka niemogły się znakomicie podnieść, zgłębiał, wraz za czarownika lub czarnoxię­
bo Greków ·i Arabów tylko naśladowano, nie- inika był poczytywany. Nad takimi więc, zle 
stąrano się zaś ich z1;ozumieć, Empiryzm i zrozumiana iarliwość religiyna, przesądem 
mechaniczne poymowanie rzeczy , niedozwa- podsycana, rozciągaj ąc swą moinowładną po­
lało wznieść się nauk6m, a mittdzy innemi wagę, srodze ich p~ześladowała i w całey 
farmakologii ifarnuzcyi nad mierność niewie- prawie Europie, śc igała postęp nauk przy­
je znaczącą; nic przeto nowego nieutworzo- r.odzo~y~h. Jednakie zbieg szczęśliwych oko:­
no ' ani iadnego nieuczyniono kroku waine'- h~znosc1 na. zachodzie w tymze wieku, c6zkol­
go. Jędnakie w tym wieku zaczęły juz po- Wiek sprzyjać począł naukowym zakład6m , 
wstawać w e Włoszech apteki. Dżspn~satorium a. po zdobyciu f!onstantynopola przez Lacin­
Nicolai Praepositi w Salremie stało si ę pomi1110 mkow, wielką hczbę r ttkopism6w rozmaitych , 

,, 



· ... 
z tamtąd do Europy sprowadzono, które prze-. 
kłaclać . zaczęto na inne języki, i obracan o ną 
dobro nauk, Panujący 11a-vyet, jakot o : Cesa"" 
rze r zymscy, królowie angielscy i francuzcy1 
równiei i papieie' sta.li się gorliwymi r oz­
I:ożkrzewiciela.rrii na\1k , i zało:l.ytielami licz­
nych aka.demiy i uniwersytetów ( 5) we wszy„ 
stkich krajach sobie podległych, biorąc uczo-: 
nych pod sczególną swoję opiekę, Sprengel 
Gesch. d . . med. T. II. s. 317-318„ 

Pamiętny w dziejach nank cesarz Fryderyk 
:{!, za któ~ego przyldadem i dalsi monarcho­
wie pos.zli, naybardziey upowszechnił i pod­
:niosł oświecenie w •Europię, wpły\V zaś jegQ 

,. 

(5) Tak akademija paryzka już na początku IX wieku 
zatożona, otrzymała roku i 206 tytul uniwers ytct11 
(lubo Bulaeus bez dostatecznego przeko.;ian ia, do· 
wieśtlź miłuje , iż ją Kar o 1 vyielki z ty tułem ui1i• 
w ersytetu z ąfu~uowa,ł). W rokµ i 22 5· założono uni­
w e'rsytet. w Neapol u,, ro~~ I 2 20 fakult et medyczn~ 
w I'llontpellier przez kardynała Konra~ ~' a 
}'243 szkołę lekarski\ , w Dama sz ku't Spre ng1 

Gesch, d. med. B, :i. S. 
Naypierwszą zaś. wzmiankę o stopniach akademi ck ich 

znaydujemy u Arabów w szlf,olach Nestoryan,ów. Jo• 
z u a Bar-N u 11 n~uczyciel Md s. s ą wą i h a naprzó ~ 
otrzy~ał w S elemi e · ~topie6 magistra (RA BI) AN) 

a Hhonai n a uczynił Bak'hti• c h.wah m agi st~e rn 
w Bagdadzie , k tó ry był następnie l eka rzem na• 
cl,'{ornym u K:ilify J\1ota \vak kel. Tytuł ma~ 
s istra czyli mi$trza sztuki dawa na. i ' i' S a Ie i; n i c, 
łldz ie m.edyków magistrami a 1: tiu m ę,t p }\ y sice I 
łiazywa no ; a lubo i tytuł do ktor a w tym w ieku był 
µżywany, jeclna kŻe ten, oznaczał pospol ici e ~auczy· 
~ i ela public znego ; medycyn ę bawi.em fizyką miane 
waµo~ Spreng.' T. 2. S ~ 559-475~ 

b2g -. 
fiaywl.ęcey i~ozciągał się do nauk tzetzy przy„ 
todzonych i medycyny. Monarcha ten wie._ 
kopomney sławy , ' pozakładał uniwersytety 
w Bononii (6) Neapolu i Messynier do których 
zewsząd uczonych ściągał , albo tei ich na 
d,wotze swoim ntrzymywał, znakomite im na„ 
dając pretogatywy; Ocl jego szkoła, salerni~ 
ta1'1ska ustawy otrzymała rokt1 ) 238' kt6re 
juz Rog.ęr ·v1,· lYeapolll zaprowadzać począł, ścią­
gające sitt do ·policyi medy cz·ney; w tych pra­
\.vem obostrzono, ze by się ~pteka~·ze leczeniein 
chorych · niezayrnowaii , a medy~y nieutrzy~ 
rnywali aptek Statio (7) w 6w .czas nazywa­
nych, których nikt niemiał prawa zakładać, 
bez upowainienia rządowego. 

(6) Bono6ską atoli akatlemiją miał T co doziusz nilódszy 
około V wieku założyć, od Fr yde.ryk a II ce3arza za ś 
przywi ley e rek cy i otrz}mal'a , 

( 7) St at i „ n ar i i r.azywani byli wszyscy pr zedaj·flC.Y le„ 
karstwa, C onfectionar' ii co si ę · jedynie robie­
niem ich zaymowaii. P.i ~me n t ar i i utrzy mywali 
oprócz lekars t w i pro dukta farbi erski e t ja~ świadczy 
o tern prawo r zymskie p.rzcznacz aj ące karę jeśliby któ­
ry przez omylkę d ał komu C yku t y Aconitum 
lub tym podobney rr.ec zy. Sep la s i ar i i podobni byli 
do herbor )·stów ; jak u Alexandtyyczyków. Rh i z O• 

tom i utrzymywali. rozmaite z ióła, które Y e g et ius 
na cho roby bydta zapisywał; ciż sarni przeda.wali 
p rzy tem i lebrsnva , o co s ię PI i n i u s z na medy• 
ków spółcz esnych uskarżał, i ż ci s i ę n ie zaym owali 
p rzygo towaniem lekarstw i a bral i je od Sep la z i• 
ariów _ nieznrrjąc ich s kladB, phurmacopolae 
po dobnie ż lekarstwa mi prowadzili handel ; ·którym 
rozsądnieys i niedowierzali 9 dla bezczelnego ich sa­
mochwalstwa i zalecania •woich towarów. 1)1 e di c ~· 



Kai dy zaymujący się przygotowaniem lu~ 
. przedawaniem lelźarstw, podlegał zwierzclmo. 
~ci oddziału medycznego, i był obowiązę.n} 

_ mieć od niego świadectwo, a podług brz1nie. 
. nia ustaw szkole salernita11skiey nadanych

1 

. musiał wykonywać przysi'tgę ,, ii łekarstwa 
proste i złozone (8) ściśle podług antidotar.ium 
~alerniiatwm będzie sporządzał. W temze pra. 
wie zastrzeiono , aby w aptekach · wszelkie 
ut l'z ym ywano instr u nenta i na.rzęd zia do dy. 
styllacyi słuiące. W niem i o taxie lekarsl." 
wzmiankę znaydujemy; a wykraczający pr~e­
ciw ustaw6m, w miarę prżewinienia, sro-

_giey ulegali. karze (g). 
Salernita11skie antidotarium 1 (10) zbiorem 

·mentarii nie t ak si ę często w pismach spomina ją, 

lecz P 1 i n ius z , ~wiadcly , że j oni podobnćm :~wy•• 

mowali si ę kupczenie~. :->iowe•n byli to materya!-i sci, 

korzennicy, czy li przeclający pr odukta lekarskie, jakich 

i teraz mamy , i '' cole są róz ni od aptekarzów, 
BEcKM, Beytrag zu r Gesch. der Erlindnngen B. 21• 

s. 492. ' 
(8) Lekarstwa naten c•as w ogólno~ci ~onfectiones n<1zy• 

wano, a pod nazwiskami El c et u aria, Sy.ru pi et 

A n t i cl ot"• mianowano, Elixiery, E ss-encye, Tynktu• 
r y i wszystkie chemiczne preparata. 

{9) Lindebr~gii Coclex · legum antiquarrnm. 

Francf. 1G1 :5 fol. P• 809 porl tytułem ()o n st i t h t i• 

o n es Ne ap o 1 i ta n a e s, Sic u 1 a e, Sto•ując e się clo 

tego prawo, De pro babi!i experientia me di• 

torum,bislo1ycy pospolicie cesarzo w i Fryde• 

ryk ow i l prźyinaj ą , lubo Conring de antiqui­

tatibu .• Academicis, Gćittingae, 1749, Fry• 

, der .V ko w i Il przypisuje. 

(10) W naszym i'izyku mamy d~ielo pod tytułem Szkoła 
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jest tylko wytlmnaczonym na język łaciński 
z pism. arabski~h M_ezue, Awicenny, Galen8 : 

Aktuarrn.sa, l.Vlzkoła]a 111yr~psus i drugiego 
Praepos1tus zwanych. Ułożeniem zaś tako­
wego, zaymował się Nicolaus z Reggio czy-, 
li Rlzeginus al bo Cala ber mianowany. 

Stan wiadomości farmaceutycznych, te-go 
jako i na stttp uj ącego wieku, bardzo był ogra­
niczony, - Lo prócz zbi orów rozmaitych for­

. mularzów, zielnika A\!Żcenny S erapiona An-- ' , 
tidotarium Jana z D amaszku ( 11) albo M .ez uego, 
i 111ikolaja Salerni.tańskiegu , dzieł i nnych wca­
le nieznano, BEcKM. Beytrage zur Gesch. del' 
Erfindungen B. 2. s. 499. 

"\IY e Francyi z równym zapałem kr6lowie 
wspierali wszelkie nauki 'i znakomite poczy-
nili zakł~dy. , 

W pa11stwie papiezkiem We Włoszech, na­
uki podobniez wznaszać się poczęły, żwłaszcza 
za Honoryusza III gdzie wiele sżkół, um- . 
wersytetów, i liczne 1rnllęgija lekarskie zało-

sulernital1ska, toj est nauka doktorów salernitańskic~, 
o sposobie zachowania zdrowia dobrego , na polski 

język przelufona , do ktor óm , cyrulikóm i aptekarzó rn 
roku I 684 in 4to 3 ark, BENTKOWSKI, 

( 11 ) Jan z -Damaszku czyl i J anus Damasc e nuJI 

jako_ Alhanus Torinu s jego mianuje , jest S\ . 
r a P 1 o n starszy na pocz;µ,ku JX wieku żyjący o ktti­
rym się wy żey namieniło , D z ieło wstawił pod tytu• 
łem A o or e o " t · · k · · k • '·. "'." „ • o r 1-nerwias t owie w Języ ·n syry1-
8 ''-'m n op„ane, a poźoiey priełoźone na arabski. Pr6ca 

\Yiclu row.aitych lekars tw sz~zególniey uli:ca ł oley ró"'. 
Żany , •pro wad zany z l'ersyi, · ,, 



/ 
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~Ohb , jakoto : w Bononii, Ferrarze; Padwie, 
Pawii, Medyolanie i Florency i , które naywi~­
cey . w owym czasi_e sły rięły. Zakładanie bi­
bliotek publicznych, rów niei , w tym wieku 
na no.wo We zwyczay weszło; kaidy n awet 
klasztor, starał się mieć osobną bibliotekę 
swoję; . a szkoła salernitańska w miarę pom11 a„ 
zających się uniwersyt etów' na sławie traci­
ła. SrBENG. T. 2. s. 509- 52.3; 

:VV Anglii zyskały w ty m ·wieku nauki do„ 
. świadczalhe znakomity zasi] ek w godnym ich 
załozycielu. R oger Bakan mąz niepospolitych 
talentów, wpływem syvoim wielkie rzucił świa„ 
tło na stan oświecenia., mianowicie tem, ie 
przełamał zastarzałe z\1vyczaje i przesądy w ka­

. :ldym względzie . nauki tamujćice . Za odro cl ze ... 
niem się których w Europie, cózkolwiek _wię„ 
cey chemiją stosować poczęto do robót farma ... 
'ceutycznych, lubo la ledwo początkiem„ udo„ 
_skonalenia farmaceutyki nazwać si".\ moze. 
' . Pierwszy w tym wieku pisarz Gilbert z An„ 
glii w dziele Compendium medicinae, oprócz wie• 

' lu niedorzecznych sposobów leczenia; zale­
cania mięsa lwiego, a to w Anglii, . jay mrów­
czlu1ych, krwi kozłowey i skorpi onowego o• 
leju, iu~ywał juz pietimszki i . rośliny Saxi.-

„ fraga w lekarstwach; interessującym zaś jest, 
ze względu dokladności sposobu ucierania zy­
wego srebra za pomocą gorczycy utłuczoney, 
:robi~nia sólucyi potaz1!- Oleum tartan· per deli~ 

. quium i Spfritus Mitzder eri, ostat,ni jednak nie 
z ammoniaku; ale z soli amoniackiey i octu 
!kładał, oraz ze uczy sublimować auripigmwt, 
eiarkfi i sól ąmoniack'!· 

I I 
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. Sławny _Albert wielki, ~"llbertus magn~s albo 
Grotus ~zyh Albert Bolstddt czasem Albertus 
Theutomcus s. de Colonia i Ratisbonensis na . 1 . .k h zy­
w:any, p ~m1enm ra~i6~ z Bolstadt, domi-
mkan, biskup ra_tysbonskz, filozof, medyk i 
t~olog, uc~ony pierwszego rzędu we wszyst­

·k1ch prawie ~aukach, do ,tegoz nalezy wieku. 
Ur. 1193 czyh 1206. Obeymujący jeao geniusz 
wszystko zgł~biał, a z obszernych ~iadomo­
ści za cza1:no;idęinika pospolicie był miany . 
Lubo s~m me był wolnym od_ niektórych wie„ 
k~1 swo1ego ~~abości i uroje11, pisał jednak prze-

• c~w, alchemu, hekromancyi i oszukaństwu,_ma­
g1~ow. Co do. n~szego przedmiotu, wzmian­
KUJe on o kąp1eh, wodney, o alembiku bani 
ćło sublimacyi i o kicie {I 2) do lut'owania 'z k _ 
ay' gliny, ~ąki i białk~ ~d jaja, zarobion;~ 
wod~ soln~ l t.' d .. Znał JUZ proch, jak się wy­
razme z. p~sm iego okazuje, lubo tego 'jeszcze 
rlo bro?1 me uzywano: tudziez potaz kausty­
czny . 1 rozc~yn pot~u zwyczaynego oleum 
tartarz pe: d~lzquium, miniją i wątroby siarcza­
ne; nam1ema o polewie naczyń glinia~ych 
do kt6rey takoz. mini.i uzywano ' opisuje ku~ 
p~rwas , arszemk , siarkę i dalsze metalle . 
pierwszy~ jest także co czarny kolor atra~ 
mentu ~ziałaniu ielaza przypisuje. z mn6-
stwah dzieł jego pozostałych w róinych mate­
ryac ' naybardziey stosujące się d'ł naszego 

( 12) Przez kit rozumie • się massa 1· rlo oklejania czy.;. 
li lutowania spoJ"eń · h , rozma1tyc 111czyn do dystjlla-
cyi służących, 

Dz. ~ilei1. T. IP. N, !l4, 1816. 56' 

', 
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przedmiotu Sił.: De alchymi?? de lapidibu~ _(i 3') 
' herb is et animalzbus, de inedzczna et. de Thengca: 

·Roger Bako, o kt6rym juz się .. wyźey ria-' 
nl'ieniło, ur. 1214, niedaleko llchester, z po,­
woclu gruntownych nauk wielu wiadomości i 
rozsądnego rozumowania, tak oz był miany za 
czarownika. ' Znał juz :inanganez i rozumiał 
go bydź istotą zbli:lającą sift do in.etallu; tu~ 
dzież . 'i i bizmut a sfarcz~lll zelaża rozr6iniał 

. '. ' 
·od ałunu. On. jako i Bolstadt naprzód z Eu ... 
-ropeyczyk6w o prochu wyraźnie spominają, 
kt6rego moc 1·9zśa-c1zania i własność piorunu­
jącą opisali. Zyć przestał roku 1292 .c-zy też 
1294. . - ' 

Roger z Parmy chirurg w Montpellier po~ 
tem kanclerz w tymze uniwersytecie, urodził 
się 1206-1209 (14) naybardziey zalecał lekar-

(13) Dzieło jego de 
0

mineraiibus mu ń dr. Franc; 
1°5 o 9 ze w St.ech miar jest wa żne i na y clawhiey s z ą sta~ 
nowi roineralogiją, w k.tórein pisze o soli am ohiackiey, 
;nszen'iku, saletrze, i tn orkazyeie, lecz ta, jako si~ 
z pisma jego jasno okazuje , nie była bizmutem na-

1zym, ale właściwie iskrzykiem 1 czyli pirytem że. 

laznym lub miedzianym. Mela! ZdŚ ten Raypierwszy 
opisał Baz y li Walentini, po nim J\gricola 
.;v xiędzc Oe re m c ta 11 i ca róku 1529 a naydokła­

dniey Mathesi ft s toku 1562 który go W i smu­
te m 'IHizwaL Hobioric przPz alchert1ików złoto 1 foż 
Albert za oszukalistwo mamiące pbc z ytywał, z metal­

Jów znał żywe srebro, miedz , cynę , srebr\),'ołów, 

7.Ioto i żelazo; W IF.GL. aelt. Gesch d. chein, s. J 56 

224, " 
{J 4) JOcher 'niesłusznie mieni go bydź pisarzem 'wieku . 

XV, chyba z tego tyl,ko względu Że dzieli! jego po~ 
:foiey clrukiem zo6tały ogłen.one. 

·, 
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s•wa 11 Arabów ~!Y'~'ane. Sponiiil.amy,o nim 
dla tego tylko, IZ pierwszy W Uzycie lekar­
eJde gąbkę morską wprowadził. 

G_uil_ielmus d.e .Saliceto z Placencyi, lekarz 
hononskł praktylfoJący w Weronie ( 1275) zo-
1tawił dzielo, yv kt6rem · o rozmaitych spo­
mina pre:e_aratach. Uzywał balsamu siarczy-

- steM , na kataplazmy bieł'ze rośliny do ran 
'Służące , gotując je w winie ; P·r.Ócz tego za­
leca syrop pietruszkowy, z salerów, biedrzeńcu. 
.i .t~ d., osobno nawet pisał o, plastrach i ma-
.ściach. · . 

Z tego okresu iad.:nych ·prawie dzieł nie 
' mamy poźnieyszey · medycyny' greckiey, ty­

czących si't nasze.go przedmioth , pr6cz Mi­
kołaj a .Alexandryyskiego, kt6ry miał urząd 
aktuaryusza w KQnstantynopolu; r:zeczony Ni­
colaus Al-exandrinus czyli jak się sam winty-

. ,tulacyi swojego dzieła Myrepsicus nazywa, zy­
jący około r. 1227, zostawiłzb~'irreceptów na. 
karoą prawie· choro,bę słuzących. ( i5) W tem 
dziele swojćm .de compo!itione tnedz'.ctzmentorum 

· . secundum loca . przez J. Agrykolę roku 1541 
do druku podanćm, zpać daje, jak wiele z Ara­
bów k9r.:zystał; od których przejął i ' nazwi­

. ska lekarstw, lubo te po większey cżeści po­
, kaleczył, i~nie znaL dobrze tego języl~a. Tak 
on np. arszenik zalc;;ca, jako lekarstwo ko-

' ( 1.5) Mi·ędzy inn~m( spomina o niejakimś oleju otrzy­
mującym ~ię przez dysty llacyą zstępną, który Ca­
p n is t'u tn nazywa- Cap n isto n u A et ius a jest 
•le y ar~ m li\ 1.:.2 ny, ppyjemuą wydający wolli;, 

5.Q *. 
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-rzenne służyć , mające przeciw trucizn6m, 
kiedy sam ten produkt z siebie, nayjadowit­
szą stanowi truciwit i bynaymniey do 'rze­
czy korzennych nie nalezy. Poźnieysi leka„ 
rzę za nim idąc' bez za'dnego zastanowienia, 
kry tyki i wyboru, toż samo przyjęli i po-. 
wtarzali, co on napisał. Ztąd w upłyn~o„ 
nym jeszcze wieku, arszenik za amuletum 
cz. 1 l i ochroniciela od powietrza u niektórych 
był ~a~ecany. ' ~ro zaś poszło od niewyro,.. 
zn111ienia wyr~ arabskiego Darsini, kt6-
rym Arabowie· oznaczali cynamon sprowadza ... 
n y z królestwa 8ina; cynamon zaś był u nich 
od dawna przeciw truciznóm zawsze zaleca­
ny. (16) Prócz popełnionego tak grubego bł~­
du, mało nawet miał oswiecenia i . dziwnie 
był zabobonny, kiedy wodę chrzestną w r6-
znych chorobach za nayskutecznieysze po„ 
czytywał lekarstwo, a do zupełnego uzdro­
wienia, doprowadzał u niego oycze nasz, ri1a­
wianie ave gratiosa i całey Ewangielii czyta· 
nie. Si>RENG. T. 2. s. 321-525. 

(i 6) Przykład ten nauką byaź może . jak szko~liwii i 
' niebezpieczną jest rzeczą zaymowa~ się tłumaczeniem 

d•ieł , mało ugruntowanym w języku , htb nieuspo­
~obionym do zgłębi,euia samey nauki, jak się t ego i 
u nas przykłady znaydują. Kaleczenia takowe, krzy­
wdzące autorów i tych niedołę*nych tłumaczów. 

niemogą się uważa~ za zbogncen ie ,l itera tury oyczystey. 
Słowem iź wszelka prafa (jak sprawiedliwą w !ey 
mierze czyni uwag ę szanowny Sołtykowicz). „ bez . 
·„ potrzebney umieiętności i nauki, była zawize chro.-: 
„ mą i niedosko:qałą "• · 
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Rayńzumi Luli rodem z Palma w Majorce; 

sławny wieku swojego adept i alchemik, by­
strego wprawdzie był pojęcia , lecz mało u­
sposobiony do nauk, uniesiony szarleta:óstwem 
i nadzwyczayną chełp~iwością, sam się · doc­
tor illum~·riatis~imus na~ywał. Urodził się I-?35 
umarł zaś podług niektórych, czyli ukamie­
nowanym miał zostać w Afryce roku 1315, 
co si<t jednak z prawdą niez;f?ądza' bo z.ył 
jeszcze w roku i332, jak san:t" w testamencie 
swoim znać daje, Co do farmacyi tyle tylko 
godzien jest wspomnienia, iż zn~ł już kamień 
winny czyli weynszieyn, kt6rego ną „ sucho 
ą.ystyllował, umiał go oczyszczać, palił na po­
piół i robił z niego tak nazwane Oleum Tar­
fari~ Opisuje lupo ciemno, robienie spiritus 
fl:Źlri dultis, wyskóku i jego r.ektyfikacyą przez 
potaż , którego używał do robienia essencyy 
lc.orzennych ; wspo_piina o ałunie z Rocca i o 
/l(larkazycie, uczy robić biały i czerwony nie- · 
dokwas żywego srebra, płynny w_~glall' aino-
11iakalny , wzm:lankę czyni o rozmarynowym 
9~eyku przez dystyllacyą tey rośliny z wodą„ 
ptrzymanym. Niektórzy jemu , hlho niewła­
&ciwie, pr~znąją wy:µalezienie gorzałki, kt6-
rą on QuintesseJJ-cyą, mercurius vegetabilis, ar­
ge11:tum viVum v,egetabile i aqua vitae ardens 
nazywał; mocnieyszy zaś wyskok alcoholem 
mianował~ Równiez niesłusznie mu przypi­
sują wynalezienie selwas.ero , który nazywał 

' (Z.qua f ortis ącuta i aqua calcinativa; tego bo­
'<Viem sposób robienia Geber dawno juz przed 
~im podał. · · 

4rnold Bachuon,,ę ~ Vźllanov·a w Katalonii, 
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czyli też z Villeneuve w Lanrrwedocyi rodem 
stąd Arnold de V illanova naz;wany , lub teł 
Calanus, zył na koilcu XIII wieku , ur. 1250 
nauczycielem był w Barcelonie a po rozmai­
tych .zycia swojego przygodach,' z okrętem ro­
ku. 1312 zatonął. Alchemik ten więcey wpraw­
dzie był uspo~~bionym od swojego poprzedni­
ka, . lecz głowi :miał zawr6coąą osobliwszem 

• • , ;j' 

uro1emem , wierzył w djabły i czary,, a. 
przy tern naleiał do astrologów- pierwszego 
rzęd\l, gdyz śmiało na rok 1335 przypaść iha­
jący . k?niec świ~ta przepowiadał/, a kazdey 
godz1me osobny l szczególny wpływ na zdro-· 
wie lu.~zkie przypisywał. Co do naszego1 
przed.miotu , lu?o się niewiele do wydosko~. , 
nalema farmacy1 przycnnił, o r6inych jednak 
w tey materyi pisał rzeczach SWOJ. e tynkturF' 
ł b .ł ' t 1, 

z ,ota ro l z wyskoku czystego osłodz0neuo 
'k l. , ' o cu -rem; wt.oremu Z.6~tawą nadawał farbę ro-· 

zmarynem i dalszem1 korzeniami , drugi zaii 
ga.tun~k pod?bn~c~ ~~opel robił, i.eby mógł 
w1erme pow1edz1ec, i~ złoto do nich rzeczy-

' wiście wchodzi, zanurzał rozpalone tego me­
tanu blaszki do wina. Więc i w 6wc~a!i 
były jnz tynktury , złota nic tego metallu 
niezawierające. (17) Znał winny kamieil bi-· 
zmut, ziarna kermesowe, czy~i szk.arłatne'pod„ 

( 1 7) Daniel Cr ii g er 60 rOz!Jlaitych tynktur. złot a opi·· 
sał. Ephemer, med. phy s. nat. Curio•.i De. 
cu r. 111 Ann. VU et Vlll in append'ice. Jl eż 
t o złota łJOpsuć musiano, któr e jednak neczywiści 11 
do tynktur wch~dzić nie mogło. 

559 --
na~wii;kiem ~Bras.ilium, kt6r'ych do robi.enia r6-
iu z ałunem i1źywał. Zalecał maść merku­
ryąloii j. lekarstwo płynnę z sulimą. Do ":a­
~nieyszych jego uwag należy, it os~rzegał ze­
by naczyń mied~ian1ch do goto~a~ia potraw 
~ w aptękach nie uzy~ano. Op1suJe dystylla­
cyą oleyku. terpetynowego , pod nazwiskiem 

. q/e~m mit;abile ' który w baniacłt glinianych -
powleczQnych polewą , z hełt,nlfii szklannym 
dystyllował, :biorąc na to terpctyn~ i dru­
gie jeszcze przydatki. Robił olejęk i spiritus 
{ozmarynowy, jakowy następnie pod nazwa­
niem wódki węgier~ki~y był sławiony; pisał 
<:;ommentarium in Scholam salernitanam., de vi­
nżs et aquis medźcinalibus laxativis ; de spiritii 
Vini, Vino antimonii et gemmarum 1,:·iribus. Je„ 
den jego rękopis111 ma sitt z11aydować w bi-. 
bliotece hiszpańskieY' w Esp,lr_iq,lo; drugi pod 
tytułem Tabula Syruporum et Ele(:tuo,riorum i 
Manuale med,icaroim.1-_m, \v kataL Nr.6.988 i 7058; 

' a trzec~ De 1Jledicąme71tis (:onficiendi.>. , w bry-
ta1'iskim katal. pod Nr. 6097. GJ'rni.. Gesch. 
cl. Chem. B. :i,. s. 83-go.. 

Domźnikan WinĆe'(ltr opat belowaceński 
(~ Beauvoes) nauq:yciel na dworze Ludwika 
1X kompilator wszystkich prawie dzieł sta­
roiytnych, stąd Pliniuszem średniego wieku , 
nazywany, zebrawszy po ,vi~kszey części 
~ Izydora , Ąvicen,ny, Alegq i drugjch, pier­
wszet wydał dzieło _medycyny popularney. 

Jan z S. Amando kanoni~ z Do_ornyk czy­
li Thurnay ur. 1253-:i.\263. Zostąwił dzieło pocl 
t:yt_ułem Opus pharmaceuticum,_ i d1:ugie E x po­
~~tio supra Nicolai antźdotarium parvum w kt6-

I • 
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r~m -ą.ży~ane_ w 6:r czas· lękai:st~~~ jakQŻkol"'r 
wiek dokładme opisał, oraz znaki ich dobro­
ci i zfałszowania. ~ierwszy co nietylko wy-· 
raźnie o terpetynowym oleyku spomina ale i 
robić go uczy ( i8). ,., 

· Jan Actuarius synZacharyasza,lekarz w Kon•. 
~tantynopolu; na końcu XIII wieku 'zyjący. (i283) 
za Andronika II Paleologa. Naypoślednievszym 
jest z Grek6w poźnieyszych , to spomina o 
uzyciu lekarskiem Kassyi, Senesu, ' Manny ,., i 
Myrobalan6w, mówi takoż o wodach dystyl~o­
wanych, jak.oto: r6ianey, cykoi·yowey, salero­
·Wey, z fumaryi i t. d. Z dzieł jego. wydał Jan , 
Ruelle , V i VI :x.ięgę De composf tione medicc!.­
mentorum r. 1594. „Pisał ta.kię de ponderibus ęt . ' mensurzs. 

Thaddaus z Florencyi w drugiey połowie 
XIH wieku w Bononii zyjący , wyskok w uzy­
cie lekarskie. naybardziey wprowadził i od­
tąd upowszechniać się poczęły w medycynie 
wody złożone aquae compositae, niewłaściwie 
spirytusowemi aquae spirituosae zwane. 

Do naypoślednieyszych Arabów w tym 
wieku , nalezą hiszpail.scy , którzy w ogólno-· 
ści mały juz wpływ inieli do nauk, a tern sa.:. 
mem i do naszego przedmiotu, ztąd ledwo na • 

( 1 8) W drugiem dziele swojem, które wyszło razem z pi-' 
smarni Mezuega w Wenecyi roku 1495 w edy­
cyi r. 1598 na karcie 228 opisując dystyllacyą o­
leyku terpetynowego mówi „ Oleum de Therebin­
" thina fit similitcr, per sublimationem et est clarum 
, , ut aqua fo1!t1s 1 et ardct ut ignis graecus, cum oleo „ b~nedicto etc~ 

' . 

} 

spomnienie zashigują. Nayważnieysz.y . ip.iędzy 
w:łzystkimi jes~ Eben Beithar , co P.i~ał o -
lekarstwach poJed ynczych, skutkach z10ł; . ft 
truciznach , metallach i t. d. ' 

Pierwszy ślad zaprowadzonych jakożkol­
wiek aptek w: Europie, jak twierdzą Wiegleb 
i Gnzelin liczyć się moze - od r. i270. W statu- . 
.tach bowiem fakultetu medycznego w Paryzu 
pod r. 127 i. wyraźnie się praktyka aptekarz6m, 
i herborystóm Apothecarźis et herbariis zabra- . 
nia , jako i wydawanie lekarstw osobóqi. nie­
upoważnionym od rządu. Beckmann atoh po­
wiada , ii nigdzie wzmianki o aptekarzach pa­
ryzkich przed rokiem 1484 nie znalazł az do, 
czasu, kiedy im Karol VIII statut, Codex Phar­
maceuticus potwierdził ; w którym przepisany 
był ścisły examen z nauk potrzebnych po:... 
więcającym się temu stanowi,. a razem i. ~i-
yta aptek. Otrzymujący stopnie tym porząd„ 
iem zapewnione mieli zńaczne prerogatywy, 
uczonymi ich porównano , a oprócz wol-. 
ości - noszenia szpad tym, którzy z miey-
kiego byli stanu, nadto mieli prawo iśdź , do 
aywyzszych w kraju urzędów (19). 
Nięktórzy jednak utrzymują,. ze w Niem• 

·-------~----~~ 
(tg} Ile zaś nauki lekarskie w owym jui wieku we Francyi 

były cenione,jak wielką fakultet medyczny miał powagę, 
i jaką były rzadkością rękopisma. sławnieyszych lekarzow; 
dowodzi to iż Lud w i k XI król francuz ki , chcąe 
od wy11ziału akademii paryzkiey w r. 1471 pożyczy~ 
dzieła Ra ze s a , musi at dad ź w zastaw wiele sprzę• 
tów srebrnych i szlachcica jcdneoo. F. B c n t ko wsk i, 
Histor~ literat. polskie; T. I .' s, 100,f. 17„ 

' I 
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cze~h lat kilka pie.r~vey jak w ~aryżn .' <l;pte... no się bowiem tylko wyśledzać ich 8kutki , 
karz Willekin W Miinster . r· i:i63 czyh 1264, · e z doświadczenia wzię~e, ale z elementar­
założyć miał aptekę. eh własności i komplexy1 (21 ), w tym wittc 
Wiek XIV.' Wiek XIV wystaw11je nam obra~ zedmiocie zostawił dzieło (22 ). 
walk\ przesądu z roznrnern, przeb~aj -;:e si~. Dim•s . de Garbo Florentczyk lekarz w XIV~ 
mdłe jego · światło, było jeszc;z_e sła~em a.ze by jeku żyjąGY, wykładał Ebn Sina i Galena, 
mogło zupełnie zniszczyć pomrok~ zabob?~u. 'sal takoi de ponderibus et mensuris, jakoteż 
przez 'tyle wieków lnd_źmi władn!!cego i Je- maściach i plastrach. Umarł 1327. · 
nrn się oprzęć, Wszystkie nauki na daw~y~ Vitalźs du Four ('de Fumo) Kardynał, ro• 

_stopniu zostawały , cała, m.edycyn~ '\'.~ l?iei;„ em z miasta Bas as z Gujenny , na początku 
wiastkowey utrzymywała się postaci' a ]usto- IV wieku zyjący' r. i3 i2 mianowany bisku­
rya naturalna, mątęrya medyczna, farmą.ko · em; w dziele swoim ( 23) pisał o preparatach 
logija i farmacya, mały uczynić mogły po~tęp skutkach lekarskich gorzałki, którą Panakeon, 
chociaż juz więcey naukow~ch poczymąn zyli lekarstwem uniwersalnem bydź mienił. 
zakładów (20), bo Greków i Arab6"~ tylk. preng. Gesch. 'I'h. 2. 1577. 
naśladowano ._ Aże ci, mianowic~e. Dia~kor~ Matheus Silriaticus z Mantui, lekarz medyo­
c!es i Serapion z sobą nie byli z&odm.; więc si . ński, wydał treść z Dioskotida. Ebn Si{la, 
tylko wysilano nad ich por6wnywąmem i tłu a$sawaih i Serapiona porządkiem abeca-
maczeniem nazwisk perskich i arabskich,, f\ · 
j~zyk grecki ,_ ąlbo dla ną.dapią i~ ll\,\Zwani 
używalnego. · . . . . 

Simon de Cordo z Genut, czyh F!.k mekt6 
rzy .go nazywaj~ SimonJanuensis .lub ,Cord~s 
w tein się do farmakologu przyczynił, ze z~1e 
dzając wschód i Grecyą, por6wnywajcfc ro 
śliny lekarskie z opisami A.rabów i Greków 
zamieszanie n~~wisk ich , wyjaśnić i1siłował 
Lecz w 6w czas dokładne tych płodów na.tur 
o.~11aczęnie, za mąięy potri;ę})p~ uwą.~atio' s.ta, 

( 20) 'vV Krakowie i I' radze zal o.żono uniwcr.sytę ty l ?i.47 
W Wiedniu r. J 384, w Hcidelbc.rgu i 3.85 '· w Ko 
łoµii ł 388 t a w Erfurcie 1392. 

I 

(:11) Przeciw czemu jnź D_iokłes Karystius sławny 
swojego czasu łakarz , wr'lz -po H i pp okr ac ie ży­
jący, ~· dyctety.ce swojey powstawał. On tako.ż nay­
więcey używał produktó\\r roślinnych, i zostawił dzieJo 
o •kulkach lekax:snv,po{\ n.a,zwis.kiem 1;1,•.T•~'"°"• Spr e :q„ 
ge l Th. l, s. 480. · . 

(2:1) Clavis Sanitatis~ które w ~Weąecyi r• 1507 i ' 
l 5 1 4 il;l fol. wyszło, Syn o ny ma med i ca p .e r 
~u~dinum abbreviata; znay<luj·e się w ręko ... 
pr~mie ':' bibliotece paryzkiey. p.nekładat t-altż~ wiele 
dzieł z Języka arabskiegn na w!oski a między innem~ s . ' er a P 1 o n a <le S, i u:i p l i c i j. ·us 11.1 e di.ca m e IJ,t i s„ 
Spren.g. Th, 2, s, 536. 

( :i3) v· · ·· · 1tal1s de Furno pro conse~v.and' a sani.-. 
ta~e etc. Libe~' ut ~ lissim. u-s. fo.l, Mogun~. 
15•1. ' „ 
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dłowym, napisaną r. i317 pod tytułem Op d~ielo o braniach (24) i proporcyi lekarstw, 
pandectarum medicinalium, stąd Pandectariu 'akotez o ich przygotowaniu (2 5). Nay bardziey 
był nazywany. Dzieło ta wyszło pierwszy ra ui ywałfoeniculum , korzeni lukrecyi ~ any zu i 
r . 1474. Jest to Lexykon medyczny .w który mmny Tragakanty. 
t~rmin~ I,el~arsk~~ greckie? arabskię .i ~aciński. Jak6~ i Ja~ de Don~is o:yciec 1 syn, sł1a~~ ·tak WYJasma, iz chcąc Je · zrozum1ec, drug obie z Jednali w tym wieku, szczegolme. 
mieć pli>trzeba dykcyonarz pod fęką. + i34Q przedmiocie materyi medyczney i farma­
Jocher IV s. 960. · olog1i. l ak6b napisał dzieło (26) zawierające 

B~rnard Gordon wydał , w r, i3o5 · S)V'oje bibr, niemal wszystkich produktów lekarskich, 
Compendium ledwo zasługujące tu na spomnie pisanych przez Greków i Arabów. Jan 1zaś - nie i to z tego tylko wzgltadu, ię za istotn~ ydał zielnik (27) w którym lubo naśladuje 
poczytuje potrzebę znajomość nauki chemicz woich pop1·zedników, jednakże wiele opisał 
ney medyk6m i o'potaźu rozpl,lsic~.onem oleu oślin własriokrajowych, z większą nier6wuie 
Tartari spomina, okładnością niżeli czynić zwykli Arabowie. 

Jan Gaddesderz nauczyciel w Oxfordzz'.e, ży. Piotr de la Cerlata czyli Argelata, lub d-e 
jący na ppcząt.ku XIV w~eku, pełen tajemnic rgilata, professor w Bononii, pierwszy jak si'<t 
i dziwacznych wyobra~eń , prócz wielu !)ie, daje , co kantaryd wewnątrz używać począł. 
stosowny!>h lekarstw, uiywał infuzyi winney 'a.ści u niego składały si<t. z Mirry, bluszczu 
foeniculi i pietruszki, gorzałkę na wszystkię gryszpanu. Uiywał prócz tego · . .1.uripigrrzentu 
choroby zalecał, ą, serce sł-owik6w nift zao~ olejem i plastrow ułagadzających._ Zył na 
strze,nie pamięci1 , ońcu XIV wieku (+ 1423). , 

Wilhelm Warignana syn sławnego Bartlo" 1 

mi~fa, professor w Bononii, ur. 1302, napisałt-----·----
praktyczne Compendium na spos6q Gaddesdena

1 
owszem l'edwo niegorsze , bo z K yranidesa i 
niektórych Arabów. E?wybierał. Dzłeło to jego 
stanowi zbiór nayriiedorzecznieyszy, samych 
~abobonnych receptów na wszystkie choroby 
służących. Używd lekarstw ści~1gaj ących i tra­
wiących. Przytacza takoż z własnego doświad„ 
czenia, ie ocet w ychudnienie sprawuje; opi,,­
suje sposób dystyllowania w6d za pom(,)cą 
hęłmu , 

Gmtll~:s da Foligno, Fulignus , albo de F'IJ" 

(:i4) Nowego wyrazu brafi (.Dosis) używam tu naozna.O 
czenie ilości brać się mającey lekarstw. 

{ 2 5) C o n s i 1 i a fol, P• 1 4 9.2.. .O; e d o s i b ~ s et pro~ 
port i o n i b, med. fol. V.efi \,'t, 1 5 6 2, 

(26) Promptuarium m e dicinae fol. Venet. 1545'• 
Autor tego d z ieła nazywa siebie w niektórych wyda.. 
niach Ag·gregator Patavinus. 

(27) Herbolario volgare nel quafe .si dim.o„ 
stra a co nos cer le er be et le s'ue virt~ 
B. napisane r, 1536, a wy dane 'Y \Yeńec~ i r, '1385, 
Autor żyć przntał r. 1395. ' · 

/ 
I 
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Nauka: chemiczna w tym wieku· lepsi 
wprawdzie brać pocz<tla kierui1ek, a przyna) 

· mniey wi~cey było, lekarzów ; którzy sp 
aób dokładnieyszy .robienia preparatów z kr' 
lestwa kopalnego usiłowali wprowadzić. Le 
waz11a ta nauka znaydowała się na nieszczęśc" 
w reku samych tylko alchemików i adeptów 

t, • ' . 
którym wynalezienie lekarstw przeciw smierci ; 
]ub odkrycie sposobu przeistaczania pospali 
tych metallów w złoto, głowę zupełnie zay 
lnowało . . 

W tym w~ektt . jni pewnieysze mamy 
. zakładach aptecznych dowody. W Auszpur 
jak !lię z dziejów tego miasta okazuje ' by 
jui w r. 1.285 aptekarz Luidfryd i drugi Ha 
zwany w r. ilh7, z których ostatni mieys 
rządcy miasta zastęp,ował. Lecz rozwazy,vsz 
co się juz wyzey powiedziało, niepodobna je 
w wieku XIII i XIV wystawić sobie pod n 
zwiskiem aptek, podobnych do nasz~ch z 

· kładów; Aptekarzami .bowiem zwano i tyc 
częstokroć , co na dworze pant1jących , al 
u panÓ\'1' moznych zaymowali się sporządza 

niem cukrów i konfitur. Von Statten nawe 
w historyi miasta .iluszpurga czyni uwag1t, z 
w dawnych ,bardzo czasach familia w Niem 
czech znaydowała się pod nazwiskiem Ap 
theker, coby zapewne do wyzey ·wspomni 
nych zastos-ować wypadało. O naypierwsze 
aptece w Anglii, znaytluje się wzmianka w pi 
mach pod r. 1,337 czyli 13!ł5 . którą apteka 
Coursus de Gangeland w Lond7.-nże załozył. 

W Laubau . był aptekarzem Jan Urban 
~398. kt6ry do rozruch,6w tego miasta 
I 

nalełe~. VV dziejach xięstwa W!rlemberskie~o, 
pierwsza znayduje się w r. i4oo wiadomćtŚĆ, 
o zaprowadzających .5ię tam zakładach ,lekar­
skich, i: o -aptekach mających z niemi zwią­
zek. : - • · 

Lubo wiek XV mógłby si ę dla Wiek ,XY. 

nauk wiekiem złotym nazwać' mało jednakie 
i ten zostawił nam ' pisarzów , którzy by stan 
farmaceutyki podnieśli. 

Za wskrzeszeniem gruntownieyszey litera­
tury w tym oktesie, kiedy v1, i il.domości z sa­
l11ych źródeł starozytnych Greków czerpać po­
częto -i kiedy rozum przytłumiony dotąd ni~­
ograniczoną Arabów powagą i panującym prze­
sądem wznas'zać 'sitt począł, ślepe naśladowa­
nie stopniami usti:zpować musiało. Lekarze kra­
jów zachodnich 1 w ten czas dopiero ośmieleni, 
:zgłębiać juz niezaniedbali przyczyn i skutków; 
co naypie1·wszym było krokiem, do zniesienia 
wszelkich dziwactw scholastycznych i dzikich 
zabobonów. 

Chociaż za zdobyciem ' Konstantynopola 
przez Turków , ·wszyscy · uczeni greccy prze­
szedłszy na zachód , wiele si<ę przyłozyli do 
wzro·stu nauk w Europie, a odkrycie Ameryki 

, przez Kolumba r. i 492 (za którem poszło 

zbogacenie fatmakblogii mnóstwem nówych 
i bardzn czynnych produktów lekarskich; ,nay­
bardziey zaś 'vynalezienie druku ( 28) i upo­
wszechnienie jego w tym wieku zapewniło na 

(~8) Jan Guttenherg rodem ; Moguncy l , p ier•. 

W•zyin był któremu lla ńlysl prz~sz,łti litery wyrzy~ 
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tawsze byt stały naukom i m11iejętn-ościónt 
wszelkiego rodzajn; jednakie _smutf1y stan nauk 
usposabiaj.ących i w tym okresie ·Znakomitego 
~postępu w rzeczy farmaceutyczney uc~ynić 
niedozwolił; którego uprawa naukowa ciągle w niedołęiności z~stawała ; historya naturalna 
bowiem, zwłaszcza Botanika, bez pewnego 

'układu na hł~dnych tylko lub niepewnych opje'­
rała się jeszcze podaniach, chemija ciągle si~ 
zaymowała przeistaczaniem pospolitych me-

nać 11a drzewie 1 a te ctarrtą naprowadziwszy f'erb :\ 
'Wy cis kać począł na papie,ze, _W r. 1486 drukował 9 11 
j n ż w S trasburg u, gdzie go wiele obywateli w przed-· 
sięw ~ i ę ciu \v!pi erało, a .niędzy innymi szczególniey 
Ja n M. e yd en bach i Ja n Fus t . Słlt ga rzeczonego 
Fus ta; P i otr Schoiffer z Gernsheim WY'" 
uala zł r, 1450 sposób odlewania liter, Temuż 3 cli o i f .• -
fe ro w i winni śmy n aypierwsze wynalezienie rycia 
czyli wyrzynania na drz~wie figut i ~rltąd sztuka .t!' 
upowszeclmia'ć się poczęła, tlrzerl r, 1491. kazał jµż. 
Ar n cle s burmi strz \v Lub e ce, figury roślinu e na 
drzewie wyrzyna~, do dzieła hi_s toryi naturalney, które 

· Ja n Cu be lekarz niegdyś m o gu n e ki, n·a jego Żą•• 
rlanie ułoż) ł, jakow e w Lubece beż licz ty stronic' 
r, 149 2 wyd a1rn, Ar n des zwiedziwszy kraje wscho­
dnie , tak w ;;clu pubożnym jako i naukowym, żeby ro-

. śliny lekarsk ie w ich oyczyźuie mógt poznać i wydadź 
j-e odmalowane (dla tego miał z sobą malarza) zwłaszcza . 
te , które D i o s k o r i cl e s , S e r a p i o n i E b n S i n a 
opisali. Za powrotem więc wszystki e odmalowane r q"" 

. illiny, oddając K nb em ut zobowi ąz ~r go t ażeby 
do nich opisy pododawał; j akoż t en zadosyć czyniąc 
jego żądaniu, podI,ug autorów arabskich je opisał, w y­
mieniając szcztigólniey skutki tych roślin w kaźdey cho• 
robie, w 1:zem iii; jcdna-k 1tcH1wni11 do panuj<\cyeh wyo"': 

549 
tallów w· złoto, a fizyka 'niezasługłwala '11a na-, 
zwisko hawet porządney na11ki. Niedziw zatem 
ii się w takim stanie r zeczy uczeni nad Galena 
niewżnieśli ze wiara w skutki nadprzy~odżone ' . ' i nadzwyczayi1e t1ktyte własnoś~i ciał.; cii1gle 
panowanie swe rozszerzala ; i ze na koniec ani 
rązsądnakrytyka, ani przyzwoity wy bór w le­
karstwach, mieysca w_ owych czasach mieć nie• 
m 6giy. FarmakcHogija zatem , farmacya i ma„ 
terya medyczna; ptzestatzałemi zabytkami 
Greków i Ara~Ó'7\' przepełnione, cechę grubych 
błttd6w i hiewiadomosci nosiły; Hippokrat 
przyyn10,vał k_lassę lekarstw rozrzedzających i 
zagęszczających ; były tez u niego osł~biające ściągające i t. d.; z jakowego. p~działu Erazistra: 
następnie , wielkie poczynił naduzycia. Podług 
nauki Aristotelesa dzielono lekarstwa na zimne 
:i ciepłe; 'suche i wilgotne , a -stosownie do oko:­
liczhości i potrzeby takowe rozmaicie składano. 
P-0źniey zaCZ<tła panować teorya, ze leka~stwa 
wszyst!{ie, kazde w 'szczególności . na pewne 
tylko działają częsci, ztąd powstii.ły Cephalica, 
Stomachica , Diuretica i Heptztica; inne zaś na 

braże6. tego 'iV ieku j wi ei e wkracl lo tmieszriych zahoho~ 
nów, Niel.::tóte z t ych r ycin dosy ć b y ły trafne , jako 
cykotya i t. d, l ecz d rug ie np, modrzew E ć h I u in 
i t, p, bardzo s ą hiedol-zecznie wvo bra źorte ; a w na­
~ladowaniu drzew a Kamforowego: i krze\viny mającey 
gummę ammnniacką sączy ć ; wi ele autor sobie pozwo ­
lił p~zyc zyniĆ dodatków. Sp r eng, Th. -7 1 s, 606, 
608, Naydo kładriiey s zą wiadomość o początku -<1ru ... 
lców i drukari1 z wiel ką gruntownością. d apis aną ; czy"' 
tać w dzi ele P. Ba n t k' i e, · · · 1 -·n1, wileń, T. JP. N. ~3 . 1816. 57 
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całe ciało wyvvierać miały swe skutki; Kaid<! 
2 tych własność dzielono na 4 slop nie' a ka7.Lly 

stopiel1 na 3 pod ziały; Lekarstw składane 

doświadczano, jaki po m~yciu sprawują skutek; 

J,_ie,Jy w nim postrzegali coś niedosta fec:znego~ 

dodawali rzeczy ido ulepsze1,1ia, a takie wy-

' razem Cor.rigens ozrrnczaii. Zeby zaś lekarstwa 

strawności nieprzytłui:niały, ptzy<lawano in"'­

ne pod nazwauie m Stróia; to jest środek str ze.:.. 

gący czyli ochraniaj<[cy. Do lekarstw nagle 

działających dodawano znowu inn e utrzymu-'­

jące pierwszych d ziałanie na wodzy, zcby swe 

skutki zwolna tylko wy·wierały. Powoli dzia­

łającym przydawano przewodnika, to jest, śro -'­

dek który by im wskazy·wał ro zmaite cz~ci ciała 

i trzewy; na które mają działać. Drllgie na 

koniec przydatki_ domieszywano podług roz..i. 

maitego stanu chorego i róznyclr okoliczna..:. 

ści. Takowa zatem ścisłość ~rytmetyczna do 

,składu i przygotovyania lekarstw wprowadzo­

_na. az nadt o wyświeca śm ies zny sposób poy"' 

mowania rzeczy lekarskich w owych czasach. 

Nietylko "VY tym, (łle i w następującym wie­

ku, daje się "IYidzieć dziw ne up rzedzenie do 

upodobanych w Ów czas baTbar zyrl.skich·, iz tak 

powiem kompozycyy sąin istych lekarstw i za­

wikłanych przepisów; a na sam6m zbie11aniu 

takowych róinorodnych formuł, bez pewnego 

porządkn skleconych i na uszykowaniu tych 

·w D _yspensatoriach, cała prawie zaleiała ńauka. 

. Z tem wszystkiem sprawiedliwość ocld.a'.di 

naleiy ' i i w tym wieku publiczne zaprowa­

dzać juz pocz~to w wielu krajach przez rząd 

npowa:inione xiitgi aptekars kie. W miastach 

1żhakomitszych 1iie n:ieckich , povvstały urzę _ 

d?we apteki,, a san~1 ~ptekurze doskonalsze po­

mekącl wskazane miel~ prawidła (29). Jednakie 

~ystema~a teozoflcżn~ i ~strologi.fa, ni eprze.:>ta:... 

wały ;v1eln prawdziwie uczonym na wet zay-
mowac głowy. • · 

Df wode;n teg? jest Mar sylius Ficinps pz0 ,_ 

rent;zyk;. ktory dziwaczne swe urojenia do na :... 
wyzszecr o p ł t · cl · y 

. . . b ost~n ą s ~J_.llua., ra ząc (ponurtąwszy 

riele innych Je?o me~orzeczn ości) pigułki ro=-

i~ne w złącz~mu J~wzsza z Wenerą; preparata 

żłota P,oczytui.e za Jedyny śrocl,ek utrzymania. 

n~ydhtzszego I czerstwego zdrowia; a żgrzy.­

b~ały1~ starc.6,m, lud.zkość brafoj <1cą podaje_ra.­

dę.' krew .. p1c 1~1dz1 zdrowych młodzienczego 
wieku; Jako mezawodne przeJłuienia zycia 

lekarst".':'?· Spreng. Gesch. d. med. Th. 2. s. 6o3, 

. Baszlms Vale~timi.s Benedyktyn w E rfurcie, 

rod:m z _,1,lzac_rz; na; ]~oczątku czyli tez w po'.. 

łowi~ XV. '~' 1eku ,zYJący , sł{twny swojego 

c~asu alche1mk 1,
. ktorego Boerlmve i Spren

8
et 

~:nsarzem. XVI wieku bydź mienią,albo ze pisma 

Jego. Trrnniphwagen antimonii i dalsze , cizie• 

ła~m s~ P~racelsa, .lu~ jego stronn ików pod teiń 
przy br anem nazw1s kięm Wydawane kt6re je..-. 

dnak. wiele wainyc11 zawierają prepa;atów (30). 

(29) .w tymże. czasit: d :va iesz~z e przybyly w Niemczeoh 

unnversyt ety, jed en r , 1406 w 'Virt z hur <> u clrn-
~· 4 L · o , 
o1 1 

.
0 9 W 1 Ps ku, lu bo spólcześnic ria mieyscu 

ostatniego, w p radze upadl • 

(3 o) B e c k rń ·n · · 
. a n m1cn1 bydź naypewn i eyszą do prawdy 

rzeczą ' B l · · 
• , >IZ a zy 1 Walent yni żył około r, rh 3; 

/ 
1 z e w samey is!ocie był Ben~dyktynem, Be y t r age 

Ztli· Ge, eh~ d. Erfind, B, 2 , .$, 226 . 

57 *. 
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z tych kilku ' poźnieysi nawet chemicy wy-, 
nalezienie sobie nies~usznie przywłaszczyli. 

Basi/ius Valentinus w swoich dziełach Samtli­
che chymische Sichrijien dokładnie uczy sposo n 
robienia preparat ów antymonija}nych, ' a mie­
dzy innemi R eguli et Butyri antimonii, c_zerw~­
nego niedokwasu iywego srebra' i węglanu 
ammonijakalnego z soli ammonijackiey. Jasno 
opisuje arszenik i Realgar, wątrobę siarczaną, 
zynk, bizmut i manganez, cukier ołovviany 
Saccharum saturni, saletr a.n zywego srebra; i 
sulimę Mercurius sublimatus , byas siarczany 
przez spalenie siarki i z siarczanu zelaza, kwas 

0 
· solny ,, .saletrowy i saletrosolny, siarczan po·· 

tafo, wmo antymonijalne, niedókwas biały an­
t ymonu., .. Antimonium_ diaphoreticulli., wątrob.~ 

antymom)al~ą:wod~siarczyk antymonu Sulplzur 
' auratum l mznzą ' me.dokwas czerwony zelaza, 
ł:>leywas' solan ammonijakali;;iy i zelaza ' ocoian 
miedzi, złoto piorunujące, solan wapn~, kwiat 
siarczany Flores sulphuris, mleko siarczane 
Lac. sulphuri~, ':odosiarczyk ammonijaka1ny, 
occian. potazu _1 t. d . . Dobry podaje ,sposób 
pęd~ema. w6dki, a z ·niey czystego wyskoku 

- l w1eh~ rnnych rze_czy, s~owem dzieła tego 
alchemika ktokolwiek on Jest, okazują czło­
wieka obszernych wiaclomości i znakomitą fak 
w chemii jako i w farmacyi stanowią epoktt. 

Sal~dz:n z Asculo s. Asculanus, nadworny le­
karz XIttCl'a Tarentu de Balzo Ursinus wazne 
w tym ~ie ku zosta~ił dzieło pod' tytułem 
Compendwm aromatarzorum, Venet. i 562 w kt6-
rem zaleca :xiąźki u.Zywać się mające przez 
aptekarzów, prawidła podaje moralnego po-

55'5 , 

$Ł~p~wania, . ~ razem uczy jakie ~v kąidym 
pue,SH);CU. ro b~c lekar~twa. Interesujące takoż 
~ tem dziele iJe St wyszczególnienie lekarstw p 0-

Jed~nczych i złozonych, jakie sitt w aptekach 
maJą utrzymywać , wymieµia znak.i po któ­
ry~h dobroć ich się poznaje' ' z dołączeniem 
kazdego trwałości ; z tern wszystkiern chemi­
cznych nie wskazuje preparatów , prócz wód 
dysty llm~~anych, które z wiosny kaze . robić, 
wystawu1ąc przez dni piętnaście na działanie · 

s~ońca, _aby zapa:h~ymu utraciły. Robić uczy 
serwatki lekarslne 1 oleje nalewane z tłusto­
sc1. Dla zachowania których · od zepsucia cu-
krem po~ypyvyać zaleca~ ' 

Trzec~e z dzieł wa:lnieyszych w naszym 
przedmiocie jest, które Sante - A rduin

1

0 z Pe­
~aro zostawił, żyjący-na początkti tego wieku, / 
I)e ?Jenertis , w viem opisuje czerwony nie-:­
P.okwµ,s żywego srebra, z resztą dziwne sku­
tki kami.ęnłóm drogim przeciw truciznom 
przyznaje. 
· ·raranta de J7alescus albo de Tarant; 
J7 alescz~s_ czyli prosto J7 alescus zwany z Por­
{ugalii rodem, kt6ry w Montpellier r. 1382 
praktykować zac.zął, naypierwszy Karqla V. 
lekarz nadworny, ·zostawił dzieło napisane 
r! 1418 pod tytutem P/ziloniutn Plzarmace1.e-

. ticum et chirurgicum , jakowe J. Hartmann 
Beyer z dodatkami i objaśnieniem r. 1599 
wydal. Spreng. T. ~I s~ 609. 

fan flatęarius wydawca Antidotarii Ni­
colai zost~vvił dzieło: de simplici medicina 
V: de medicamentis simpliclbus. 

Antonius Cermisone, kt6rego ,Savonarola 

/ 
/ 

-~ 

; 
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w lekarstwach 
wołową' , 'J'ą..,. 

oycem swym nażywa , zalecał 
]Jźalwz ' a,ier ' cykuryq ' zółć 
maPyndy i l•:a.1·syq. 

H ierQnymus , Saler czyli BrttrŹsvicensi.~ 
zwany, iz się w tem mieście urodził , do­
sl~onały na owe czasy chirurg, praktykujący­
w Stąizburgu , przy schyłktł XV i na począ-., 
tkn XVI wieku; wydał oprócz chirurgii 
w piemieckim j ęzyku dzieło , o pędzeniu wód 
dystyllowanych: 1Vari der wahren Kun.st z u 
destż/liren ; Lib f' r de a~·t e distilla1uli r. 1500, 
które osobno .kilka r azy było drukowane, po ... 
źniey zaś wcielone zostało do Kubega i Rlio­
dionisa zielników. Conring powiada, iz on 
n aypierwszym był z · Niemców~ który · w ję­
zyku oyczystym o chemicinych operacyach, 
z przyłą1_::zonemi figurami dzieło wyd_ał. Jocher. 
B. !;l. s. 1 5g:i' 

.Sanie Arduina czyli Sar;tes de Ardoynis, 
lekarz wcpecki z P ezaro w dziele sw.ojem d e 
v enenis i492 wydanem , spo1nina o Śp~so..., 
bach robienia r6iuych 1preparat6w , q czer­
wonym niedokwasie zywego sr ebra i t: d . 
W r , :i4g8 wydali tel. i lekąrze florentscy !xięgę · 
~ptekarską. . . 

', Do dzieł Włoch6w poźnieyszych rnniey 
nas interes?ją~ych, k;tórzy o przygotowaniµ. 
lekarstw pisali, · nalezą: Hermalaus B'arba ­
r us (3l), Bartłomiey de 11Jon,tagnana (3 2), 

(31) Urod zony r . 15 53 w Wenecyi, sl'awny swego cz asu 
z ię z.yka gn, •okiego i poeta , pi s ał ko{llmentar i e do ,hi• 
stor yi naturahęy Pliniu sz a , prócz wielu dziel in-
nych ' i Di oskoryda przetoiyr. , 

(3~) .Bard omiey l\'l on ta gna.na l'rofessor w Padwie, 

-.--
Quirinzts de Augustus de Tartana (35) , Ja­
kób M anlius · de Bosco (34) , Paweł Suar­
(ius (35), 111 fdu~ł Savanąrola ~~~) z P.ad~y, , 
Zimara ąyh Z marra z Apul.u 37)._, I Flze - . 
.·anim B(tlding ius czy li Ba!dinus , z który~~1 
~statni kilka prepar~t6w '/, sia~·ki ~1auczył/ob1c. 
Niektórzy z tych pisarzy clą wieku X' I po­
liczonymi byćlź i~1ogą. 

w an ty d ot~ric1m swoiem 1407', oraz in tractatu de 
c o 111 positione et rlosi m e· dicam~n toru rn 
i d a lszvrh cl zio!ach 

1 
o przygotowanyc h pisze l eknr-

stwach·. U żyw al pigułki z Hi ery i t ak n azwane Ca-
l am e q tu ni. Z':J.Ć przestal r. 1 46 0 , , 

(
3:'.>) Quirinns cle Au g ustus ro<l em z T .ortony 

• · · k ż · ap1sał Lu­Jekarz na począ.tku XV wie · u YFJ.CY , n, . . 
me 

11 ap 0 the ca r i or u !ll 1 4~)5 , które wc1~!01.te zo-
stało do dz iel a Ma n l j i de Bus co lum' n' 111 a-

j 0 r. . d · A Ie x a n­( 5 4 \ J a k ó b M a n l 1 u s d e B o s c o reo em z . 
' ;dr /; w tymże w iek11 ·żyjący' zostawił dzi eło pod 

) ' . · 4 4 J n ter p r et at • · tytule m: Lum 111 ar e 111 fi) us l 9 . . ; 
s i m p. l i c i, u m s e c u u a u 111 . r '. t u m o ff'. c i n a ~ u m • 
Znayduj.e się in Brunsfels11 herb a no T, IL. 
· tekar r. k tory (35) P au l us Su.ar du s z perga111u ap " . k 
~ dy o 1 a n ie osia Jl na pi sat w k olie-u teg~ wie u 

w • e ' d . t 'farn·a-T h e s a u r. a r o.m a t a r i o r. a t en z z~ e am •. . . . M a ul 1 u· s a często 
ceutyc znemi i1i11ycq, m 1an.owici.e 

był wydawany. . M 0 n ta• 

(
56) J. Michał Sawon.aro l- a spolczesn y · b • · 1 ode111 z P • d wy, 

a n a n a ,,hr11f1ca leka r zów ara s.z1c 1 ' r : ł . eh - o . . . l iró.cz dz"' mny w pufo.wie XV wi.eku Ży)ący ' P15" I ' cle . . d'camentorulll, cl e compo s1 t1o ne me i ł abobo-. . . v i ta e pe .en z 
arte co n f1c1end 1 aqua.e 

1 
'k ·. ·drogich. 

1 
. cl d 'ł o skutkac t am1en1 nów sc.zcgó m cy owo. zi . 1\1 lit a i1cz~ 1' . • . Z1marra ,,eapo 

( 3 7) Mar c n s J\ n to n ll1 s . ··t chiel•. 
. 5 t fe l:\' j • pr<lc'.i' w i.el U lllll )'C h zosta wi " 
· z · · i\. e med ie a li\ ę n t 1 s • 

'J;' he s auru.s rccond1tu 5 
• 

I • 
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W tym wieku naypierwszą znaydujemy 
wzmiankę o znakach chemicznych, gdyz przep. 
:tem w dziełach tego rodzaju, samych tylko 
u zywano liter, U Bazylego Yatentyna bar­
dzo mało natrafiamy znąkó~, i zdaje się bydi 
podobna do prawdy, Żę :Qaywiększą ich li_; 
czbę . w . XV _ przepisujący rękopisma - po'­
mnożyć musieli, i odtąd naybardziey zost a-
ły .upowszechnione (38), · 

Po załozeniu szkół głównych i uniwer- . 
sytetów we Włoszech, kiędy się medycyna 
bardziey doskonali~ poc .zęła, zakłady ap~eczne 
stały się coraz potrzebnieyszemi , bo lekarze 
owocześni znali tylko materyały przez staro­
zytnyc_h używane ~· które ze wschodu, Arabii, i 
Grecy1 musiano sprowadzać : dodadź jeszeze 
do tego należy :panują,ce wówczas przesądy i 

(38) \\' i eglrb uważa, 1z od cza_s6w Synez iusza i 
Gebefą ażdq Lułliusza, toje•t wpFzeci ągu lat · 
ośmiuset, żadnych ni'!)w ala zł znaków cliemi cznycl1, 
Lu 11 ius z, używa6 począł liter do oznaczenia roz• 
maitych przedmio tó w. -w pismach Ba z y I e go W a­
le " t :f n a z XV wieku, pojedy{1czo gdzie niegdzie 
~yl o mówi on i n iewi elką liczbę znaków znaydu• 
Je~y, a te na wet iak wnieść wypada przepisując y jegó 
dzieła w X:V wieku wprowad zić musieli. Podobnież 
zdaje si ę podfug wszelkiego do prawdy podobi ef1'. 
stwa, że i w d ziele alchemicznem Abrahama EI e a z ar a k ' --"' . ' 

I 

tore przyaoym111ey od początku XIV wieku poclio-
czi6 musi, podobnym sposobem wkradły si~ znaki 
r.liemiczn e , ponieważ to d z ieło na rozmaite języki było 
tłumaczóne , a przed n a s t~łym jeszcze druki em r . 1 4 35, 
zapewne ki lkakrotnie już w niemieckim języku były 
:przepisywan e. 

dziwactwa astrologiczne ; do zbierania 1,iół na­
w et stqsowane, :rnaj<1cych jakoby w pewnych 
tylko konstellacyach sku,lek , a na dowó d iz 
pod takiemi warunkami by,ły uzbierane, auten­
tyczne składać musiano świadectwa, Zdaje s\<c 
zatem' ze gcly do tego i liczba prepąratów 
coraz powię~szać się poczęła , a te w ciągłein 
doskonaleniu zawilszemi się stały, i większych ' 
do robie nia wymagaly nakładów, pneto , po 

, wynalezieniu dystyllatyi , sublim?cyi i d~l: 
szych działa11. chemicznych, udzielnych JUZ! 
trzeba było laboratoryów, szczególnych pie­
ców rozmaitych instn1mei:1tów, pewtiey zn~­
czno1ci i wprawy. Materyaliści i herbory­
ści objąć juz tego nie byli w stanie_, ani ~o­
gli wydołać uprz:dniemu powołąn1u; ~ome­
cznie zatem wymkła potrzeba osobney wcale 
nauki ' która, się odtąd juz stała ' udzielnego ' ł ' stanu przedmiotem (39), · Zw ascza z~ za roz-
szerzeniem s~ę 'handlu ?; powo~u WO)ell krzy­
:ZoWych, a 1,atem wpi;owa?zemem z: wschodu 
więH:szey liczby mateuąłow, lekarskich do !Lu-.. 

(3 ~) A lubo Greccy i R zy mscy l ekarze, iak !\wi_ad_czą Hip""' 
p ok rat, Th o e p hr as t j G ą len, sa.•».' ,''? p~zyg_o• 
to~aniem J ~kustw zay mowali , j e dnakże pozn1,ey uz!J1e­
r ani e i su szenie ziół, wym agaj ące znacznego czasu• - . , . 1· · b · · , 1·ęr t ) ' ffi szceoól• ,lrngna JUZ powierza 1 O!iO om, ci \· "" o . 

• · .1 • 1 obn~ klassę ludzi ni ey z ~ yunl) ąc s i ę przeu m1 0 em , os ,, , · h k d , 1· K" d y n aotę pme z d"l ~ 1 
przemys lowyc s fa · ac poczę ' • ie 0 

--s zych krai<iw , r ó żn e do po trzeb sprowad za~ poczęto 
pr«i du kta. z których jc<lne do zaprawy p~tr_aw ' dru~ 
die do farb owania i ma larstwa ; inne do b1elid ęl t per~ " . · · · -' ,ł óżn też im na• fu m , m aś c i 1 t, p, r zeczy słuzy Y, 1 , e 
zwisk a 

1 
j ak s i ę wprzó1Jy powiedziało nadawano. 
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rapy, takowe bardziey w medycynie cenić 
p oczctto, puszczając w zaniedbanie własne-. 
krajowe. 

Chocial we Włoszech mianowicie w szkole 
Sa.Jernita11skiey, naypicrvvsze aptek m·zadzenie 
w Em'op:ie nastało i ztad rozchodzić ;ie po-. ' ~ l , ' 

ezę~o, do .krajów ku p6h10cy połoionycl1; ie.-
<1naKze ~pteln owoczesne. 'zwłasc z;i niem ieckie, 
składami tylko były syrup6w i towarów, i i 
tak rzekct cukierniczych, wyjąwszy tylko wo.., 
dy dystyllowane , t y nktury i małą liczbę pre-, 
pa-ratów chemicznych , które z Włoch sp'ro­
~adzano, a wszystkich dotąd ząyrnujących 
si~ utrzymywaniem leka1;stw , pod jakimkol­
wiek bądź nazwaniem , chociaz i tytuł apte­
karz6w noszących, ściśle biorąc za takich u ­
ważać nie vvypada ,. ji°kimi są aptekarze te~ 
terazQieysi' bo nauk potrzebnych nie mieli 
stoso-,+nych do swojego powołania i nikt ria~ 
wet po nich gruntownego usposobienia m e 
wymagał (4?)· 
. ~a '~zór Fr_Yderyk~ od Arabów wzięty, 
:J w rnnych kra.Jach policya lekarska wzglę­
den~ aptek zo.stała przyj<Ltą, a lu_bo ta w ty1n 

( 4o) Tak jak Jaziebriicy i cyrulicy w N iemczech, którzy 
lnbo w naywięks zey byli pogardzie , bo cecl~u naw et 
osobnego nie skrad ali, j ednakże ąż do potowy XV 
wieku'· iedyny mi pra1v,ie byli w wielu rni as tacli ni em ie• 
ck ich l ek arza mi, A chociaż C esarz \~Tac ł aw w r . 
1 1106 h e{b im i przywi ley, w któ r ym ich za uczc;i­
w ych uziraje , na d'ał, j ed n akże i tych p r erogatyw im 

z~przeczo r~o , aż do czasów Le op o l da 1. S pr en g. 
~ .n s~6;i o , · 

E9 
czasie daleka je~~cze była od stopnia dosko­
nałości; _ jeJnakźe aptel~ coraz wi tt: cey zakła­
dać pocz<tto. Tak w :x:ii:cgach mieyskich 'No­
r ymbergi wzmianka jest r. i 4o3 o misLrzn 
J{onradzźe „ r. i427 o Ii.ansie czyli f anie, r. 
i!ł35 o mistn:.u ]akóbie , ktor zy tam byli_apte~ 
k.arza.1ni. ' · 

.P ierw:>zymi w r~ipskll 7!ałozycie-1ami aptek 
byli w r. i 409 emigl'ujący Prahnie (41) , z cze-. 
go wn~esć w ypada , ie gdy je z Pragi! prze­
nieśli , juz w przódy tam znayclovrnć s1Et mu-, 
siały. . . 

W G orlitz był iui w r. i:4:39 aptekarz 
He11ryk nale.Zący do sprawy ze wzglttdu swia-. 
d ectwa. 

W o.rganizacyi . rząclowey miasta Bazylei 
. r „ i 445 nastałey , wzmianka sitt JUZ o aptl'!-· 
kach mieyscowych znayduje.' ' 

W Szutgardzie nadał Hrabia łYirtem­
berski w · r-. i 457 pierwszy aptece tameczney 
przywiley. . , 

Pewnieysza wiadomość 0 aptece w Ausz.., 
burgu zn~yduje się w archiwum tegoż miast~ 
pod r . i 445 . Apteka.r :he wówczas pensyonowam· 
byli od miasta. W r . i507 nastało tu urzą-. 

(4 J) Kiec1y się stuli enci z w.iaclo'mych pobudek pod · prze­
wodn.ic~wem Rek.tora swojego Ja n a Ho fm a n n a, 
z Pr ag i d o. L .i p sk a przenosili, skłonili ra zem i Ja, 
na Hu t ter n a właściciela t ameczney apteki, poil zn ~ " 
ki em lwa zł;>tego, iż się do p .imi eni onego miasta 

· · , • · L · p s k •• 1" uni1· ·er >)· t et 
przelllOS'l , 'V tyrnze czasie W I , a ' · 

założono. A spomniona apteka do tąd się_ jcsczf'. ut~zy-, 
m uje i jest wtas ~1o~cią Li n ck a~ 

„. 
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' dzenie wizytawaliia ~ptek, n, w r. 15ui ·n·~ {ltanowiono ce1Ję lekarstw. 

Za czasów FJ.rabiPgo Eberh(lrda znaydo„ wała się apteką. w 1'ubindze, kt6rą pewnyn~. nadawał famil!óm , z warunkięin pełnienią, w czasie woyny obowiązków rnedyłi.ów i apte..,, j{ąr~,Y· . _ 'he w Frankf6rcie nad ~11(?nem znaydo­
wały się jui przec\ r. 1472 porządnieysźe co-.. kol wiek apteki, prze1'.onywa opr(>cz innych_ dowodów, urządzenłe wizyty apte~ r .. 1489 -w tern mieście nastałe. ·· 

Pierwszą pu"Qlicr.ną aptekę '"': Berlinie za. łoiono r. 1488, 11ądworną zaą w lat 85 i;>o­zmey. 
W Hali aż il.o r. 1493 żaqąey n~e był() apteki, bo się tyl~o sa~i cyrul~cy i krama:-1·ze sposobem nąszych sklepów korzennych_, utrzymywaniem, lekarstw zaym::iwali. Lecz_ -w roku wyżey wśpotnni<:mym magistrat for-" malną załozył aptekę, a dla utrzymania jey, przywiley nadał zarz,ądzającęmi1.. . , Czas załozenia naypierwszey w Hamburgu_ apteki mieyskiey, dotąd jescze nie wyśledzony, · pewna jest tylko , ie slę juz przed wiekiem , XVI znaydowała. Przed rokieiµ 1618 była tamże i prywatna aptęka. W-izyty roczne aptek wtem mieście już od i;. 1557 7,alecono, a nay­d~wnieyszą. - instrukcya policyi medyczpey w Hamburgu stanizła w r~' 158q ~ K. Sprengel p,ragm. Gęsch, . d,Med.~'.II.s.627, 2 Aufl. 8. l~Oo. J. F. GmeiinGeśch. d, Chem. I:kI. s. 119-165 

:i 72-? 37 8 1797• J. C. Wiegleb. Gesch. des M'~chsthums u. d. Erfindungen in d. Chemie, 

• 

}n dei' aeherri und mitieni Zeit 1792 8. 1. Beckmann . .Beytr. z1tr Gesch. det' Erfiml. B. 2. s. 495 8 i 788. D. H. Grindel Rnss. Jahr;b. d. Pha·rmac. B. 5. s. 38 . . 12 1807. Linek Grund­sahe d. · Pharm~c. i 8oo. 
W iek XVI. wystawuje IipJn takoi !J'1ek XVI. dziwne co do oświecenia ęptzecznosci, bo jak ·· z jedney, st ro ny w nim post~_P nank~wey upra­wy, krok znaczny zdawał s1~ tzyn~ć ( 42), tak z drugiey zabytki barba~zyn~t\'v_a i_ c1~m?ego zabobonu dawnych, kazdą , i skierk~ swiat~a. pi• zytłumić usiłowały. Osobhws~e uprzedzema. i przesądy panow~nie ~w: roZ~1ągaJące , n~y-- zarliwsze z rzetelnem osw1ecemem pr~wadz1.ły 

15pory. Cuda nadp~zyro~zone, naw1~dze~ua, upiory i duchy wieszcze ; przepow1adaJąCe prżyszłosć ' powszechne-n: były w1~kszey czę­; . odnych nawet z kądrnąd uczonych hasłem SCl g . tk' i nader sniutny wpływ iiuały na wszys 1~ . uki , do kt6rych je stosowano. Do tegoz j1:.Szcz~ _ dodatlź zaptoW,adzenie burz\iwego du= cha reformy przez systemat Paracelsa; wy , , G z -· · rte na ele-·wraca jąceg o zasady a ena; .;wspa . irte nta~riych cial własnościach' . któ~·ych m1~y- -sce pierwiastki chemiczne, z tłumami demono\-V . . teozoficzne i teurgiczne bałamuctwa za: oraz , , i , . iesdc j~ły ; a w tych liczbie i P almgenezyą pom _ 

' . . .. , t6 „ w Ni~rrtc~ecb · ( 42) Zwłaszc za że i liczba umwersyre \ I ~ • ł. • Lti b wiem 1502 zało..., zn acz ni e si ę pomno zy a. \V r o ' ° F k. · · xr · b u i 506 w r a n • ·. żono un iweNy tet w \ir i te Ul erg ' r. 44: . d 0 d 152 1 v-t Marb11rgu , I:J fur c ie na rą, · . 
5

.; 4 Le d ~ ie, w Król ew c1,1, i5 5 8 w.Jen1e 1 1 
1 w Y 
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naieły (43). z jakowego obh,:flnych thnietna(1 
zamętu, grozącego ostateczną nankóm zagubą, 
naybarcl zicy pamiętny w dziejach oświecenia 
Jan W y erus , ze względ u zaś lekarskieg•o r;an 
H elmont, a bardzicy jeszcze Sylr;iµ,s wydobyd·z 
je usiłowali, , 

Na czele tego wieku słynącego Kabalistyką , 
Chiromancyq (44) i 1Vefcro mancyq ('15) których 
dziwolągów w g łównych nawet szkołach, ja­
koto w Hiszpanii w S alamance, systematy­
cz nie uczono ( 46) , staje ze wqzech miar go-­
dny swoich czasów P aracels. 

Imie Paracelsa (który się r. i 4g3 w Eźn.­
siedlen nie dalek o Zurich w Szwaycaryi uro'-

( '!3) w y p,rowHdzenie z pc piołów roślin Iuh lll wierząt p d 
spaleniu; czy li ich wskrzeszenie, 

( 44) \VieszczbiHrs.two; albo przepowiadanie przyszłoid 
· z ułożenia §ciegów czyli ryso w na dłoni, 
{ 45) Hod zay cz~rnoxię z twa, przez które żak linano we­

zwane duchy zmarJ;ych, oka zując e sję jakoby w .po­
staci lutl zkiey, dla uzy•kan•ia przepowiedzeń przyszłych 
r zeczy. . 

' (46) N i~szc7 ę~iiwa ciiętka i skłonn ośc'. ludzi, do nad zwy­
<'zay nyc h lub cudowhych r zeczy , jak byfa od wie ków 
tak i znstani e nayważn ieyszą prz e s zkodą do rzetelnegd 
oś wiecenia w na ukach fi zycz nych i tamującą w kazc!yni 
wzg l ę d r. i !" ich postęp. Do tego P'i'lic zyćby można i 
rózc,~kę wieszczą nie daw no w p is ma ch peryodycznych 
wznawianą; i tern podobne zjawiska. ' Przycz j• ną t egd 
na znaczyćby ' moŻna, fo rozum lu d zki j~k Bako n 
we rui am ski powiada, n ie jes t jes~ c ze do tego sto • 
p nia oś wiecony , aby wo la i nam>ętm.ś c i do d z{~taf1 
jego niewpływały ; ztąd po d1od zi, że co czfowiek pra­
g nie miec'. za r zecz prawdziwą , w to n aylatwiey i 
wierzy. 

tlził) w pierwszey p~ł?wie XVI wieku sirnące, 
p a n1ietne jest w dz1epch _medycyny, fa.rma­
kologii 'i fai..,macyi. Oso~hw~zy_ ten fa~1t,as_tyk 
niepospolitegd wpraw.<lz1e g1em•uszi1_ i_ w1eł~ 
kich zdolności, lecz bez 1.adnych ~a.uk 1 .uspo­
soDie nia, pełen alchemicznych uro;en, mewy­
mó wnem uniesiony samochwals t,vem, przy­
brawszy , długi szereg pun:~atycznych na-

,·sl· Philiµp us ./lureolus 1 heophrastq.s Pa-ZV\ l '-, • • . . ] . 
racelsus. Bombastus z Hohenheymu , Wózyst ue-
mi poganlzaj <~C naukami, i ka~d 1 m syste~a­
t e m a z wielJH~ zapalczywosc1ą powstaJąC 
prze~i,v szkole A1·ahów i nance Ga?~na' 11.~:'ey 
j <lł sict teoryi i wszystko z astrologz.1, m~gll I al­
chemii wypro,l\radzał (LJ:7 )' wszct,dz_1e rozgłaszał? 
. .' . ). st w sta nie leczyć wsz.elk1e choroby 1 
i~ on e 

/ 

-
I 

(
' ) pierwśzą w ptźedsięwzięt'ey reformie par ił ce j s a 
I 7 d była m ao iJ. a z kabałą połączona, w którey pr zyy• zasa ą " , , . „ 

. . ł w znacz'en iu wsz'-'stkim zago r.z alco1n w ·1ascn"i'em ;: 
mo ,va 0 

• • lk' h 
il acha niby bozkiego' jako z a satl ę świata ,' w.ze ~i• 
wiadomośc i lnc\zk ich (d la tego zapewne,,. zeb '. się . 

' ··e trzeba) że natura wszędzie t aiemm czl\ 
czego uczyt; .·n i " :~ . ' zaoa<lnieP-ia rozwiązy\vać„ 
swą przepow iada m<l\\ <b a te) " . z 

' r < • • ' t ką l ekarza l badacza natury. " 
tna byd z w a~c1wie sz u . . . ,· . vrn ·e ud ,. ic!a6 
Pan Hóis nigdy nie ptz es l aJe o l; )a w1enia ." _1 _ . a • 

• 1 • • ( s ię rozu mieć Jak P '.' 1 
r ozumnemu człow1 eKow1 ma . . •y 

, . . , · · ·awie to \ •arzyso ' 
c el s) a tak iemu s zcżęsc1 e we ~rue 1 11 ~ J . ć . 

, . , 1 . . · ·e ro t: '\Y 1 ęzywa , 1 

l, w krok za nim idzie ieze ' Je um1 , . d v . 
, . . . „ k · . j kie y pra> -

k ' d y duch i ~wiatfo w n irn m1esz aią ' Sł . 
.te . t . . . vnuszona. ovvem 
d t iwą efo tego ma wiarę sta il '' .' li ~' dlua jey na• 

' k [ -' ć · ·ę p DW llllCn' a p o o l ekarz z m ag i ą roc " 1 ' 1 • d l cl ·r , ' ' . . będz ie OC 10 Zl • 
tchnienia wszystkich tajemnic n at~ry . t ' d 10• 

· · 'iSD " 1 i aLW.)i o [ Wyborny sposób ttnma~ ~oma s i ę,' • 

jęc · ~ 



łe wynalazek powszechnego lekarstw!! jeiitu tylko naturJL powierzyła. 'Mieszaninę złota .z sulimą , uniwersalnem bydź mieńił lekar­stwem; któremu następnie Vinter Sassonia i 
Grzegorż Horst pyszny tytt1ł Aurum vitae nada­li. Naywięk sze zaś sprawił wraienie Paracels, 
gwałtownem wprowadzeniem w uzycie lekar-

Drugi\ z a sadą jego nauki jest as trologija 1 podtug którey 
c a ła .natura w Ś c i s łey jes t ha rmonii z dusż ami i c i ał„ mi w niey zamiesr.kalem i, co si ę z gwiaz tl n aybatd ziey wi­
flz ieć daje, -Leka rz fi lozoll czuy n iepowin ieu podlug P ;i ­
t a c e l s a ~głęhiać k iassycznych starożj tnych autorów, 
bo an i uprawa rozumu, ani usp os a .biające ii attki szko1-
nc prostujące i-o z sądek l obyczaje , ni" czyhi i\ zdaniem 
j ego nikogtJ lekar ze111 ; owszem to wszy,tko liczy do· 
nieu ż y tecz n ego bakalatlltwa i partactwa. Podług niego 
powin ien każ dy lekarz posiadać zn aj omość wszystkich 
tzeczy podxiężycowy cl 1 1 g .wi azdy uwa zać ma jako swo­
i ch p ou fałych przy)acióf; a cała na tura z ro ~l iil ami i 'ka-
1J1ieniatni sama mo c swą r skutki w ręce astrologa skła­
da, Ci ał'! lud ~ ki e d zieli na c z ę ść do gwiazd na l eż ącą 
i rt a in atcryaluą. Ta 1i z 1h a n y i Ark a ii a s ą pódług 
jego teoryi w różn ych w tgl~dach u wazane , nieodbicie 
potl'zebnemi środkam i do nauki iekarskiey i t, d. 

W ygóro wana 'ta jego prze biegłość w szarl etali stwie; , na 
k tóre m sys t<: mat swóy I.in d uj ąc do niebi os przyczepiaf, 
nayw i ębzą mu s prawiła .w z i ę tość ; pomog ła do utrzy• 
manła pow•gi ; niemniey posłu żyło jemu do zapro wadze­
n ia tey refo rmy bezczelne jego zuch wais two , jaiko i 
poryw czy a n a dzwyeąayny 'a z ard; co si ę wszystko z ca• 
łego życia jegu wys1vieca. 

,Wszakże c l ęs tokr_oć przeż sarn ę z ucli wa.tość na ośiep przed· 
~iębran ą, w ielkie s i ę, czasem z pnypadku udają r zeczy ; 
ki edy z przyzwo itą sk rornno scią p rz ekład a n e nayoczy • 
~istsz e prawdy i bar dzo cz ·~sto baz wzgl'<du i uważe ... 11ia zo1tają. 

-
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skie preparatów chemicznych' i Że będą,c w r . 1527 do Bazylei wezwanym; pierwszy otrzy­
mał tytuł publicznego nauczyciela fizyki i chi­rurgii (bo chemii jak niektórży utrzymywali 
nie nczył) gdzie w zapędzie wrejącey ' nicnawi­
ści ku scholastykóm i Arabów nauce, na sa­
mym wstępie pisma Ariicenny, w burzliwem 
2awżiet'ości obłąkanii.1' publiczi:l~e spalił; do­wódżą"c ; ii }ego kapelusz Q.czeńszym jest 
t>cl ich wszys tkich ( 4$). . . ' . . . . z tem 'wszystkieni cho'ciaz dziki sposób niy­
~le ń ia rźeczonego Paracelsa, do hauk ze wszelką i nriych pogardą zap rowadzony, cios nie?bojętny im zad.al, w medy~ynie jednak znako~1tą spra• wił t efo'r ine i crł6whą w niey hczyt"nł epokę:. ])zl. v\Taczrte s"ekty alchemików i :tde,i~t~w_, widoki 
\vynalezl.enia po~vszechtiego c~yh ti,nn:ersal~ necro lekarstwa ' l sposoby prze1staczama ~e­
ialllnv . pospali.tych w . :~a?h~tn~ , c_iągł~ 1,ch prace- w laboratory ~ch ~ d ?sw1a_dcz~ma r zred­siebrarte ze vvszystluem1 ciała~m , . szczęslrn ym h~i.fem wiele się bar dzo przyłozyły1 d? "wyna• 
l ezienia m nóstwa prepat~tów . chem1cz?ych , a przez zapalczywość i zacięte .spot-.y tegoz Pa-_ 
racelsa i jego stronbików, (którzy Jak. B~rell i Rotscholż świadczą, więcey 500~ d zieł i roz­łnaitego r odzaju r amot wydali) 111e tylku bar„ 

ł 

( 4 s) Zape,vne mus i: l -hiiet głowę w ów_ i'zas bard~~ bb~la,_;. 
' • sa m a l bowiem O Por i n uczeft i ni eodst'<pny Jego zo ną, . • , . · k i a ł · 11 do cho„ przy jaci el wyzna je ; iz się budzo za r ap . ' „ . d b . ·1 wychodził U mad r. t ych pospolic ie o ra.e za any . • 
154i w Szpitalu S al z b u r gs kim• 

Dz. wiLd. T. I P, N. 14. 1816. 
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dziey się ustaliła i wyjaśniła różnica między 
chemicznemi i galenicznemi .lekarstwami; ale 
też wiele nader ważny ch przybyło ztąd pre-­
parat6w , _które tak znaczną część farmacyi 

·do dziś dnia stanowią. . 
Lubo Paracels w dziejach nauk medycz-' 

nych (j a.ko się już wyiey powiedziało) isto­
tm1 epok ę stanowi , reformę atoli jego zwla­
;;zcza w części medyczno-praktyczney , za rn1d.:.. 
to biedołężną uważać naleiy, a dziwactwa 
alchemi cz ne już przed I/ im przez Arnolda 
z Vźllanou;a i Ray munda LulZ:usz a za prowa­
dzone , w w-ielkiem poważen iu utrzymywane, · 
we wszystkich względach odpowiadaj 'ice jego 
pJochemn geni-uszowi i szarletal1stwu, wstrzy .­
:mać koniecznie musiały w szystkie z rozume1n 
zgodne śledzeni.a wła~ności produktów lekar.:.. 

. skich, kt6rych skutki zasad:t.ał na podobie11.­
- stwie z kszii1łtu albo koloru , z pewnem'i 

cz , ściami ciała ludzkiego lub_ ich trzewa~ 
mi" (47J. 

(47) Wediug t eoryi sygnatur Paracdsa ma)ą bydt 

wszystkie ciAia ziemskie 1 w ś1cisł ym związku z gwi a • 

zdami , od których wpł)\vo, każdą wyprowadza cho­

robę . Leczeni e więc podtug nic•go nayba rtl zicy Ż"• 
J eży na pewny~h -stosunbch gwiazd; na c ho r ego dzia ­

lając,ych , i użytych w tym celu śr~ rlbch. Pominą­
wszy tę )ego dziwaczną teory ą ;;e wzgl ęd 11 prepara­

tów mineralnych , Że złoto szczególni ey jest cloiafa­

jącem we wszyst kich chorobach serca , jak t ego uc zy · 

aMro logija jego i k obala; p o dobn f; też do produ­

któw roślinnych stosuje, b o i to naywięcey ma po • 

~ dlug urojefi jego r.ale ż eć n a u waża11 iu konstcll acy y 

magiczney ich z ciafem ludzk iem i choroba mi h ur-: 
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'Cały zateni olffes t en czastt , az do połowy 
XVII wieku , był dla farhiakologii i chemii 
farmaceutyczney prawie całkiem stracon:·. 
z tem wszystkiem liczba aptek znacznie się 
już p'oninoiyła, a Paracelsgwi niemoina po-

. ml.ino dzi vvactw jego zaprzeczyć, iz się naybar­
dziey przyczynił do wprowad ze nia w uzycie 
łeka.rskie preparatów czynnych , naybardziey 

mon ii ; ka :<da zatem gwia ztla pódtt1g niego' Jako 
magnetycznym sposo bem roślinie sp_owiriuwacona dg 

s iebie ją pociąga tak też jey nawżaJem swey mocy 

ma gnet yczney nilziela , Zaleca przeto . naybardzicy zgłę• 

bi an ie anatomii i ch i roman c y I 10$lin • których 

l i śc i e za ręce u v,~·ai a. a Ścieg i czy li rysy na nich o• 
znaczone wska zywa( mają skutki, . Tak np, ro ś liny 

z liściarni n crkowat" mi · . iat 3 Ć mają na drog i uryno­

we j nerk i ; che li a ·o,;; l.l m sok żół ty iawierające 

zaleca na żóltacz k ę, iż ma kolo!" do c'horegn !' "°"" 
dobny , E 11 fr a z y ą na o czy że ma na kwiecie p o­

dobną do ż,·zenicy plamkę, porost ~ę.bo~>VY rt.a c_h~ · 
roby piersiowe . z po\'l" odu g ębczas tosci, i p0dob1cn• 

stwa niejako cl:, pfuc , a pap r·o ć iż ma na dohl.ey 

~tronie Ji ~t: i o·wocO\van ie \ ;<.,,7 Iuipki zebr_ane, szczegól­

n iey . ma l ec zy ć chn rob y shc folic zne. At~ n~ z Y 
K; r c h e r Je zuita dosta tcr zn·e daje vryob ra zcn1e. o 

spomniońych ·sygnatura"d1 roś l i n, zwi~z.lrn ich z gw_1a-" 
, . . · I rl·,Kicmi w clziele zdarni· i czę .sc 1 anp oraz l r 1. e\va m1 u .... ' r:; 

Mundus s ubt er ranen s. Amstelod. fo l. 16G~ P: 
. bl' y•aźająca posta ć 406 g<lzie s i ę z n•y<hqe ta 1ca W - , · . • 

. . I I ć rh ' na znaki rne • 
czło.'vieka , oko io ktorego \'VH z c 0 1

· . -: . 

' • • • • \. a Ji s z\v1sku r oslirt 
b1esk1e; 1 gwiazdy; a W o .s.ą„ · . 

1 
t J ·on j'Ch wypisane, O < •.v kółkach s posobem ancu rn spoJ . 

· · · l · ro z 111 u~ Le trze,va 1 
tych wycholdzą Im J' wso<azniące . . 
częśc i ciała. Prócz tego wie le znayd ll)C się tam ~ 

i operacyach larroa-
alch emii sz tuce hermetycz ney, 

' · . . miati· - -ciemnv • a nay-
ceutycznych : Taki mcwy'.·ozu ' BS * 



I 

\ 
568 

zaś chemicznych ( 48) oraz ie już w 6w czas 
wytykał nieprzyzwoito.ść długich kompozyo~y 
l~ karstw , i wszystkich dla ich tak nazwahey 
korrekcyi dod atk6w. On był takoż pierwszym 
co wielką zapowiedział prawdę, iz śię i sa~ 
me trnci~n y w ręku rozsądnego medyka w le­
karstwa zamieniają, chociaz tego niespełniał. 
Do naygorliwszych obrońców Paracelsa nauki, 
która nakoniec w ostateczne dziwactwa braci 
róianego krzyfa przeszła, nalez<i szezególniey: 
Leonard Tńurneiset , Piotr Seweryn, Marcin 
Ruland, Oswald Croll, Du Chesne , Michdius 
:z IViderlandów, Monfet z Londynzt (De jure d: 
pra.esiantia chymicotunz medicamentorum. Frcft, 
i564.) 

c2ęs c1ey sp rzeczny sposób tlnmaczenia się' , riayg·tóvi-" 
nieys zą pism )ego jes t cec h ą 0 S p r en g. Pr a g m

0 
G .enh. cl.med . T. 5. s. 53 5- 396.Gm ei.Gesch . 
d. Chem, B, I. s; i92-24,, Gren. Pha rma­
cologie Il. 1. s, 134 a, Aufl , 18 i3. 

( 48) P ar ac e I s malo wprawdzie ale CZ)'nnyci1 u żywal 
lekarstw, a nayczęściey gwałto wnie dziaiających które 
aam "'YJia lazł ; częśeią zaś zani edbane z cza,ów da- ' 
wriieyszych lub zapomniane . wydobywsży, sobie 
przywiaszczył, U G reków bowiem i Arabów , Jekar-
3twa były w ogólnośc i o lioję t r:e, lu b m ało d z i a łają­
ce. Elo preparatów jego r riś linnych nAleżą, Qu i n• 
tcssencyc robione z ro~lin lub ich produktów, 
tudzież spirytusy aromat,v czne , międ zy innemi tyn ­
,ktura z ciemierzycy, E I i x i c r n I 0 e 8 0 ;v y p ~o-
p i' i c ta t is pocHug ili ego 11azwany . octy l ekarskie 

' ' ' maść i:oclobną do Di ge s ti v um i oley z dz!urawcu 
01eurn hype r icouis tudz i eż olcy z ziaren pe­
stko;\•ych wisz eń . Do preparatów jego rneta ll iczn ych 
na l eżą ; antymonija lue, ołowiane ; i żelazne 'fi n- ' 
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Dotąd jeszcze lekarze i farmaceuc~ , nie­
mieli dzieł dokładnych, do którychby się sto­
sować mogli w przygotowaniu lekarstw ~ło­
zonych, zwłaszcza ze strony I:karz~w w1el: 
kie nanowo powstawało ?·am1eszame, gdyz 
albo przyzwoitey w ich skł,ada.niu nie.post~ze­
gano prop orcyi, albo tez ~iała p0Jedył1cze 
wsklad preparatów wchodzące , bardz? były 
:piestosowne , i z przeciwnych składały się r~e~ 
czy, · nieinających z sobą z'~ią~lm; z tego więc 
wżględu niektórzy znakom1ts\. medycy, ~ta~a.­
li si!t zapobiedz tak?"".eY, meprzyzvv;o1~osc1, 
w ułozeniu na to :xięg1 , ktoraby posłuzyc mer 
Bla za ogólne prawidło. 

\ tura e t Crocus 1\'!;irtis, k,wiat siarcz~ny, siar.; 
. d . a nu wet i arszen ik. nokładnceyszy od czau n11 e . z1 , . 

, il · •. , , h podał sp osób otrzymyw all!a z ro-poprze nu•OW SW U I C • • ' • . , r .! „ 
zmaitvch roślin ol ejow Jako I pop10łow.' ~dyz ~ o 
statpi.ch wydobytym sqlóm , czyli potazowt za .iego 
~za sów po ~lobnc l ub większe przypisywan o skutki, a- >< 

· : 1· ros' l'cnóm z któr ,•ch się otrzymywały. O il tąd n1ze i J , • 

liczyć poc zęto t yle iż t ak rz ek~ gatu~kow potazu: 
' le i·est oślin lubo w naturze Jeden się ty lk o zn ay 1 

• · · • , • 1 r duje. (Niemówię tu o roślina ch w blisk0Sc1 zroc: 
solnych lub n ad brzegami morskiemi ro sną~ych kto~ 

. , . 'I k l · t a ) Mnostwo za-r e zaw1 eraJą sodę , so uc 1 enną ' , · . 
1 S 1 · herb ar u m JC-t em tych so li popi olowyc 1 ' a 1 a . 

. . l < • od os0Lncm1 tyl• du ey na tury i ro wnych w asnosc1 , P 
. . df ś l ' z który ch by ły O• ko nazwiskanu tu po ug ro 111 . • , 

, . _. . ' u Iekarsbem za le. t r zymywal'lc, szczego!ll!ey W u zy ci . . e• 
. k S 1 b s ynt hll, A n g cać pocz ęte;> , Ja · np. ,, a a . . . 

h . C dui bened1ctl, I i c a e, Ar i s t o 1 o c 1 a c, a r I . , t d · . , · . C . -· ; s C 1 1 n a e 1 • • C c n t a u re t nt t n o r I s, o I t~1 .c . 
• h il z i e łać miała "poso-jakoby z heh kazcla oso nym , t ro• 

, ' ' ·: przez spalenie ca " -hem ; n c eponrnąc na t o, 12 



Naypiervvsze Dźspensatorium " , -
rządową u powafo; ł , . P1 

zez- władz't 
dus-(49) zebraw;z ~one' · lu oz)'.ł V"_alerius Co r~ 
d 

· ·Y z Vl'le u dzieł rnn l ·. 
no rzec~y navpotrzeb . , yc 1 w Je~ 

• · J ' meysze zJJr·, ł ~m prawidłam i. 1 · ' . ~y ączone-
' a t a rnwe na ro · I· . 

strat u norym bersk. . · 1 · · z \.az mag1-
pierwszy raz do d .1elgo. r o <.tl i S.35 in 8vo 
., · · · lUUl poclano Z oo} · 
iz za ogólne prawidł · ł . ·; ~, t) oszeniem, 
stkicli aptekarzów ( ~os·.- utĆJc m:a!o dla wszy­
w t ern Dżs . · · . 1ociaz lekarstwa. 

pensatorzum lll~ieszczone ' n ĘJ.leiały 

.,...._~-.----..,._.._ 

~liny się t · , zawią ' a prosty Jozos . . . 
prócz jednc" t.

1 1 
neoo P t .· l · ta Je pop.w!•, k tóry 

-1 ' . .. " o a l. u (w r ei·· n ' l k l osc1 sto sttn ku) -. !, · . J1 )m ty · o ~o do 
c z~ s c1 z1cmnv ~ J . k 

cych so li, na ynos 1· . . . '.i' i ce, olwiek ob-

<l 
. i· po icw v sia1·c za· . . 

u. pierwiastków k b. '1!J potazu, ani ~la ­
ta. . 0 111. Jl1ac~ry 0rsanicz.µy,c h n_ic Z2'{\t i c·-

( 4 9) .Lubo powszeclmem 
1
·es t. . . . . . 

· D · nna emaniem . wszy ' sp ens at or· . 1· • ' ;;e on p 1er• 

k 
1 u m 11 o%yJ , . . 

ta owe n ayp ierwey· od .. ' a !irzy na y1n111c y że. 
•. 1 ' z ądu tino w· z . . Jeun akże Be~ k . . r- · a -ntonem zost..do 

. m.inn pow iad a , H l ' 
wu1eyszem J'eszcze . l . . ' , ze ą Ie r. o da-przet nnn sp · . . 
dług cy tacy i l\'I et ( . o mrno , 1 t o t yl ko po-

c 
. era lVI a 1t a 1 re) <l 

" or<l u s mów i . d . . P'' r. 1498 
I ' . QJJ Z il' C t u 

WS7.}lll co uż v f ".\razu J). J s ię y .rn bydź. pier .., 
~ :t enia xien1' .. ,a ,·' . ispensa toriu m do o ;:: na -

. - , ,.. , " "1eraJ'\cey „ · · 
ni a le karst-v uż i pi zep •->y sposobów robie.., 
.· .·. • y:wan y c 1 " . Bl1:dne · e ~ t . . · .. . , 

l i nga t \·\'J e r ri~.e n ie ~· i\I · . _J l tJJ, oz Co11-. ' z„ al li i 0 I 
p o·rnn ożyl. 13ay 1 r ii

1
, . . G · Il s popraw il je i 

J' . ,ę ztq esch cl P r· . 
) . 2„s . S1 8. ·• " '·l: 1ndui:1g. 

(5o) V a l e r ius C0 r J ·u -

I 
. . s ur. 1 .5 r 5 + „ t. , 

vv rę { op1sa1a ch :n v u icJ1 u . · · 
1 

D l:'f-, zosttrwił 
D. . . . wagi ..na d l ios c or!Jesa '-k . m a ł' r_yą medyczną 

• 1 • • _ } -' 0 1 1Jsobne :-: . · . 
nie i< to rycl,1 prepa ratów r . p .• mo t j c.zą c e się 
· · i arm ~ceuh< „ 1 . 
J w tein Lo o.st a t . , . Jczno• c ie rn1c zn ycf1• 

. . mem 7. n aduJP ' • . , 
rob 1en 1a .Eter u Si . się W)'IOZ011y sp o oóh 

. • . arcz>neno K- I 11lłJ1esc1ł ten opis d . . " . cllirat Ges n e r 
w z 1 c~e T l1 e są, u r u s E . 

. , ~ O llJ -

do _mieszan~n prostych, lub preparatów ga­
lemcznych, Jakoto: e.xtrakta, odwary czyli de­
kokty, elektuarya,· syrnpy, i t. d. z t em wszy­
stkiem, dla znaczney, jak na owe czasy do­
skonałoś9i , poczytane było _za wzorowe na. 
rózne j~zyki tłumaczone i wielokrotne~ po­
nawiane wydaniem. .. 

Nadto niezaprzeczoną . jest prawdą że spo­
sób robienia eteru siarczanee;o 1

, w niem na 
prz.6d opisany znaydujemy, a t akowy nazwa~ 
Oleum V i trioli dulce , o którym w Bazyli"'° 
'fiValentynie, ledwo si~ niejakaś wzmianka do-
strze-dz da je. <»· 

Wiadomości o ziołach lekarskich, do XVI 
w ieku bardzo były ograniczone, których liczba. 
600 gatunków nie przechodziła , a Botanika. 
fa rmaceutyczna' orlogiem leząca „ żadnych 
niemiała zasad . L ecz odtąd wi<tcey już i 
w niey pracować zaczEtło, lubo całą historyq; 
naturalną z medycyną , materyą medyczną, 
farmakologi ją i farmacy <1: bez iadnego porządku 
i podziału w jedno łączono, dla tego tei i 
epoki postEZpu tych nauk , jako ńierozdziel­
nych . w 6w czas, szły zawsze społem. 

mns de remediis se cr et is. Lihr. IT.Tiguri . 
i55 '.>, i pierwszy go" rę ko pismu zos tawionego \I{ a• 
I e r c g o C p r d u s a , O j s p e n s a t o r i u m P li a r­
m ac o r n m o m n! u m c u m s c hol i is , podal do 
wiailomości, którą w cie l il do' eclycy i V a l e r i i Co i-­

d i a rr n ot at i n Di 0 s co 1· id. de l'vl a\t. mecl. 
L . V. Argento1:~ i 56 1 fo l. Z tąd już W uąst~puj~­
cych ,,-y dan ie.rl1 tego D is pe n~ at or• znaydu1 e "'.ę 
opi s robienia . eteru Siarczanego . · \V ed ycyi lu g du n • 



Otta B rzmfels czyfi Bruns.fels pierwszy ~ 
Niexµ cóyv botanik, który zwyczay u dawnych, 
~a~rowadzony, a poten~ zaniedbany, rośliny 
opisane prze~ rys l nki objaśqi ać , na nowq 
wpro,yadził. lJrodz1ł się w Moguncyi przy 
k o 'i.en xy wieln1 l zyć przestał roku 1034, 
Naprzód ·w dziele swoje111 Historia Pląntarwn 
Arge n. 'f. I Il. roku 1530 tom III. rok u 1536. 
pod~ł ryciqy n~ a.rzewie' lu bo t ~ bąrrlzo by~ 
ły 111ezgra_bne, 1. n~e.od p?vviądały opisani n ( 51 ), 
Takowe 1 w men11ecln111 wydął języku pod 
tytułem Kontrafayt Krau(erbuch etc. i 532 fo l. 
VV naszym przed_m~ocię pisał Spiegel cJ,er A rzney 
2 Sib, Reformatzon der Apo(hecken , które wy­
szło 1536, Wayber und kin.der apotlze~ke~ JJericlzt 
'Von allerley Gorif'ectionąz. I;atwergen. etc. 1 1552, 
Takoz pisa~ i q rqślinach lekarskich DiQskorż~ · 

' desa. · · -. · · · · · · ' · · -

n7ronim B?ck i;. xięstwą (i wóch l~'fostó,v„ 
ur. 1198 , lrtory się podług zwyczaJu owo.., 
czesnego „ Trajus. czyU Trag us. .prze~wał~ wy~ 

ski e y pod r . ~ 556 iq 12n;o n ie jes t jeszcze u mie­
szczony, a le ząwiera go poźn i eysza w AntwPrp ii ·; 5 s; 
J, 2m.o .P·. 4 1.5. D o d" i cł jego jeszcze naleź)~ D ~ 
a :r; t l f l c 1 os, r s Ext ra c t i o n i bus de de s tj 11 a­

t i o n e o 1 eo r u m~ cle tl e st i Jl at i~ n e o ] e i .C .1
1 

a 1 ~ 
c_an t hi (tak nazy\'\:"~ ll iJ qawqiey kupeny;;s czyli 
s iarczan Żela z~) w ~śtra s burg 1\ 156 1 1vyd <n~e . Wi cg l e b 
ael ter, Gesch. d. C!1em. s, ł 54. O. m e Jin Ge"ch 
a. Cliemie s. 52 4-, 525. . . ~ ' 

. , (5 1) W <U:iele s1~oje111 nie ty l ko terrnirio lo oicznie opi su1·e 
T " r os my, lecz i sposoby po daje jak je zbierać, za-, 

cl10wywać i stosować do cliorób, 

i!fl.ł w trzech xięgach opisanie roślin niemie.,, 
ckich z 567 figurami, które jednak były nie 
~1ay gorsze, pod ,ty tµłem lfieronynms Boock 
qder Back genanr Trq.Żus , K rauterbuch von den 
vier Elementen , Tlzleren , Vogc ln , und Pischen. 
S tra sb, i546, jes t jego łaci1\sk ie wydanie. Pi- ' 
sął tą.k ze o lekarstwach, i zostawił dziełko pod 
tyt Ltłem Arzneybiichleżn _1 572., . . . . 

E uricus Cordus czyli własci'Vvie Henrzcus 
"{/rbam1s z; Has.syi, któl'y w r , 1_5?8 umarł, ~i­
sał w iele o roś linach, mia now1c1e w starozy­
tności uzywąnych; pod tytułem Botrnzologicon 
sive colloquium · de herbis. Colon i 534 8. Zosta-

. wił tako.Z dzieło: Volł etliche1z bewahrten Arzney. 
· Valerius. Cordus. syn Eµ.ryka, juz wyze! 

spomniony ~v. ślady oy?a w.stęp~1ją:, zosta;1ł 
dzieło o roshnach, lfzstqr?ą stzrpwm., A'.15 ~ 11: 
1561 foL którą Konrad Qesner po sm1erc1 
?-ntorą wydał. Figll;ry w niem ; 1;łocka s~ 
wzięte, 60 tylko now~cli, ?odan_o, dzieło bar; 
dzo rzadkie, Wydarpe Dwskonda przez tegoz; 
Kordusa, do dziś dnia jes t ązacowane. 

Konrad Gesner n,aywi~kszy swojego czasu 
Polyhi-t;r nr. J. 516 w Z urich.. Pisał o b~ta­
nice własnościach i skutkach roślin lekarskich. 

, . I • • f 
Conradi Gesneri Enclziridion... lustorzcon P_ .an-
tarzun. Ba-sil, i 54 1 8. de plantis antehac zgno­
tis bez liczby roku , 12, i h'~storia plantarum. 
Basi!. i54 i. i2mo, 

Leonlzard Fuchs Bawarczyk ur,. 1501 :':~d ~ł 
dzieło .. De historia stirpium <;omnzent_arz~ msz-

gnes. Basil. i542 fol. w1~i~m znayduJe się ~-1~ 
ftaur p o większey częsc1 z Brzmfels~ wz~ę 

b ' • · ' tanu z Dw-tych z pow1ększe111em, a wtem no ' 



•. 

skorida, Galena, Hippokrata, objaśnił. Z pism 
farmaceu tyczn y <;:h zostawił, De compone:J.dorum 

' mźscendonlmque medicame ntorum ra tione i 549 
Myrepsi medic_amentorum Opus cum notis. Hi­
storia omnium aquarum quae in usu practican­
t ium, i Zielnik jeszcze ·pod tytułem Neue$ 
Krauterbuch. , 

Piotr Andrzey Matthźolus Włoch le~arz i 
botanik, ur. 1500 w Siennie zmarły 1577 
w Try-dencie, wiele nowych lekarstw w nzy-. 
cie wprowadził. Zielnik jego w języku wło­
skim IJisanv na francuzki i niemiecki wytłn-- ' maczany. Peter A ndreas Matthżolus,Krauterbuch 
durch Joachim Camerarium. Franlif. 1590 fol. 
z 1069 figurami. Pierwsza tego dzieła edycya 
włoska wyszła i 548 bez figur w W enecyi.· 
On był pi~rwszyii1 o którym z pewriością po-

- · .wiedzieć mozna, Że preparata żywego srebra 
:wnętrznie używać pocz<1ł. 

Karol Clusźus czyli Charles de l' Ecluse ur. 
i5 26 W · Artezyi czyli Utrecht w N iderlan­
dach ,człowiek z niepospolitym geniuszem i nay ... 
w~ększy czasu swojego b otanik, waine zosta:­
wił dzieło Rarlorum Plantarum historia. 'I'. I. 
ed. II. Antw. r. 160 i fol. ·w kt6rem i historia 
aromat1an znayduje "ię opis.ana. F igury na 
drzewie są dobrze i dokładnie robione, z nay,,. 
ściśleysze1ń opisaniem gruntownego znawcy. 

Rembert D odonaeus czyli_Dod.oens ur. 1517 
w Meehseln. Wazne dzi eło jego Stirpiwn hi-. 
storiae VI. Antw. 1616 fol. wszys tkich po­
przedników w ścisłości i figurach drze-' 
wnych przechodzi, ktrirych 1330 zawiera, 
lubo wiele wziął z Fuchsa, l_(luziusza, i Matthi„ 

ola. Naypierwszy w r. i 556' upowszechniać 
począł w; _nzyciu lekarsk~~m lfochlearyq. · 

Mattruas Label czyll L' Ohel Francuz z 
Fla11dryź ur. i 538 w1Rysse!, wyrlał. dzieło pod 
tytułem M_att~ . de ,Lob~llii (de L' Obel) plan­
tarum s. Stzrpzum hzstorz a et adversaria. Antw. 
1576 fol. zawiera 1495 figur , wydał takie .,., 
dzieło G, Rondeletti Me thodicam Pharmaceuti­
cam offic.źnam i6o5 z przypiskami i uwagami 
swo-jemi; także E+planatio Balsami, Opobal­
sami , Carpobalsami, et Xylobalsami cum suo 
cortice i 598 i zostawił Diarium PlzarmacorullJ. 
16 27 pó smierci jeg o wydane. . 

Andrzey Caesalpin z A rezzo ur. około r,, 
1519 nadworny lekarz w Rzymie Klemensa 
VI(!, gdzie r . i 602 umarł. Pamiętny w hi.,. 
storyi botanik i, ie pierwszy prawie. układ ro­
ślin podał. Zos tawił d zieło de f! lantis libr XVI. 
Floren!. 1583 i drugie De f acultatibus medi­
camentorum 1593. 

Joachim Cameran'us ur. rok.u i 534 w No­
rymberdze, zostcyvvi ł dzieło pod tytułem Hor­
tus medicus philosophicus. Franco]. ad Moen , 
15 88 4. ' w kt6rem · pisał o ziołach lekarskich 
naybanhiey w starozytności _uzywanych, za­
wiera 47 figur ro ślin nych. 'iVydał następnie 
nową J'vlatthiola edycyą .De plantis epitome. p'. 
Andr. J11a tthioli. Franco(. ad Moen. i586. 4. 

. z .1003 figurami. Do tegoz dzieła wcielone jest 
Der · in mantem Baldan. Fr. Calceolarźź. Rze­
czony Franciszek Calceolarius czyli Cal~olarius 
był aptekarzem w f/Veron ie , który opisał .ro­
śliny na górze Baldo rosnące. Takowe op1sa-



nie wydał r. i566 w j ęzyku włoskim, a rol\ 
i 57 I w łacińskim '."' liVenec yź. 

Jakób 1'heodortts 'l'abernamontanus sp6ł­
czesny Tragusa n<lżwisko ostatnie wzi<1ł od 
miasteczka gdzie się nrodził. Aptekarzem był 
w przódy w Kronweyssenburgu , pot em n,\J,d­
wornym xięcia Heidelb1?rskiego lekarzem + . 
i590. Naleią1 do głównych nieprzyjaciół le­
karstw zagranicznyc11 i bardzo złoionych. Zo­
stawił zielnik, nad którym lat 36 pracowal 
wydany pod ty'tułem NeuwlJollkonviien Kraeu· 
terbuclz , darinnrm . iiber 5000 Krduter mit 
schorzen kżinstlir;lzen fig uren etc. Pranrf ad I\1, 
i588. T. I fol, Dnigi tgm doktor iriikołay 
Braun r, i5go wydał, , . 

. Od czasu kiedy Portuga~czykowie drogę 
do lndyy około ./ifryki wynąleźli, jal~o i pq 
odkryciu Ameryki przez Kolumba, wielu się 
naturalistów w tam.te strony udało . VVaząieys:i, 
z t.ych s~ ; · · 

Garzias czyli Gąrcias ab B orto nadwor..,, 
. ny lekarz króla portugalskiego , wydał ~ r. 

i563 pismo o produktach korzennych, które 
na wszystkie j ę zyki zostało przeloione, a 
K luzyusz rozprawę takową do wiekszego 
dzieła swojeg? wcielił, · " 

Krzysztof a Costa. Portugalczyk . w poło-· 
wie ~VI wi~ln-l ~yj<!CY , k

1
t6ry się w 4.}i·yce 

urodził, takze pisał o rzeczach korzennych 
i to do dzieła l(fuz yuszct weszło, Aromatw~ 
et meclicamentorum in orientali lndia nascen­
tiwn etc. i552. 

]6zef a ,Costą Jezuita i1ą,pis ał_dzieło w celu 

lekar1;kim : o źwierzetach i'oślinach i kan1ie• 
' " ' niach, które wyszło w Barcelonie i570. 4. 

, Mikołay !Vlunardes Hiszpan ż Sewilii le­
karz w środku XVI wiek.u iyjący ( 1556 + 
i5 ? 8) ~wielu wzgl~d~w godny jest tu wspo­
mmema , zo stawił pisma de rosa et pctrtibus 
'Pjus etc, pe sżmplicibus medicctmentis ex ac- -
ci~e~tali lndi.a delaiis etc, .Atttw. i 574. Siąi­
plt czum medzcametltorum ex novo orbe de­
latoriun, quorutn in medicina usus est lzi ... 
.storia, De lapide Bezoar et herba. Scorzo"" 
nera; De Ferro etc. i 605 foL 

qonzalf Per'dinand Oviedo czyli Gwi­
tli.saluus F'e1"mmdez w r. i478 w s.wojey hi­
storyi geherali1ey Indyi, wymienia i produLta. 
korzenne lekarskie, 
. Ludwi!c Oviedo aptekatz w M~clrycie Ży• 
jący około r. i590, zostawił pismo pod ty ... 
tuleni iJ!letlwdo de la collection y reposition de 
las medźcinas simples y de .we core.ccion y 
reparacion 'l'raictdo de Botica ; czyli Metlw• 
dus componendi medźcatnenta; lJJudrif, i6o8 • 
4. i609. Oraz Collectio et reposźtio medica• 
numtorum simplzcium Madrit. i595'. 

Prancźscźis IiernandPz lekarz h1szpa111ski 
zosfa,,rił ·, dzieło pod. tyttdem rerźan m edica ... 
rum novae Hispaniae thesaurits nova pLatda• 
rum, animali.ttm, et minerali.wn · rnex:icano-­
rum historia , 'Ronzae i 649 fol. 1651 rzadkie 1 

lecz niedokładne zawiefa ryciny. 
J an Eau/zin młódszy iff. i 541 w LyonŹl!4 

czyli podłi1g ini1y ch '"'Ba zylei + i6i3 uczetl. 
Fuchsa '\ivielkie natiisał dzieło,, nadkt6ten1 lat 
52 ptacował :, historia plantarum 'f. I. II. UI~ 



Genevae 1661 foi. -z 36; o figurami na drz~ .,, 
wie rzniętemi, po śmierci autora wydane 
przez Dom. Chabreusa , pisał takie o lekar ... 
stwach De corńpositione m edicamentor urn 
i610. Do pism jego nale ży jeszcze ~De aquzs 
medicatis 1605 wydane. 

Fabius C9fumna czyli Colonna Włoch tir. 
1567 Prezydent akademii w Neapolu umarł 
i648. Botanice dla tego się szczeg6lniey p0-
święcał , aby mógł odkryć roślinę skuteczną 
przeciw Epifepsyi , którą miał od swojey mło­
dości , jakoz między V\'._SZystkiemi naydzielniey ... 
sz<1 roślinę znalazł W aleryani;. Fabii Colamnae 
rpvr:a(3aoavog sive plantarum aliquot historia; 
in qua ,describuntur ' diversi generis plantae 
v erior es , a c ma gis fac ie viribus responden• 
t es qntiqaoram 'Pheuphrasti , Diosqoridis ; 
P!inii, aliorumque delineationibus ab aliis 
hu~usqu: l'fOn animadversae. N eap . i5~2 z 36 
i·ycrnam1. · 

G aspar Baµhin brat poprzedzaj ącego w r . 
i56o, wielki takie swojego czasu Bota nik; 
zostawił' bardzo dokładne dzieło; nad którern 
lat 4o pracował. Caspari Bauhini cpvrniva~ 
seu enumer atiu plantarum ab lzerrbariis de• 
-sriptarum. Basil. i598 4. z 9 rycinami. 

( Ciq/j' 3ci w Tomie następnym) , 

h•www I ' 

.D o R1rnAKcn D'zIENNIKA W1LENSKIEG0 d, i8 
GRUDNIA i8 16 r. 

Lum.Ą;c cl:ować kwiaty i l.nne rośliny w mo·~ 
jem mieszkahiu , nigdy i1ie mogłam tey mieć 
pociechy ' zeby si ę wszystkie przechowały do 
:wiosny ; owszem widziałam ze smutkiem wi~­
kszfi ich połowę ginącą w sa mym zimy po­
ć.zątku, mimo naywiększą rt10j<z o ich za.cho„ 
w a nie troskliwość . - Zdarzyło tni się raz u:la­
lać na to przed Panepi Sowietnikiem Stru,­
mżłtem, znanym dobrze ze swojego w sztuce 
ogr odniczey upodobania , i zdało się naywła­
ści wiey szukać rady u tego, kt6ry bf:Gdąc 
v; hl ścicielem nie dawii.o p1'zez si.ebie w Wił.;; 
nie z a ło :ionego ogrodu, · ·w niewielkiey jego 
obszern o ści p osiad;;t naypięknieysze, jakie 
w tym kraju mieć mozemy, rośliny i nay­
lepsze owoce, i temi po w!elkiey części 0'" 
patruj.e mieszlrn1'Jców '\<Vilna. Ten prawdziwy 
1.'tzyteczn ych ogrodów miłośnik , i doskonałey 
sztuki ich urząd zenia znawca, nie tylko r ad 
swoich nie ochn6wił, lecz raczył mi je przysłać 
na piśm ] e. Od czasu ścisłegG icl~ zach.owa­
nia , ro śliuy moj e.--doskon ale czerstwo się u­
t i,: zy mują. Pe\ivna więc o skttteczności rad Pa­
na 8lr11miłla' sąd zę , ze nie małą uczynict przy..:. 
słnge lu biacyin mieć w pokoj1t rośJiny, gdy u­
dzielo ne n; i · prawidła i przesttogi o ich lltrzy .... 
manin pr zes z1 ę do r~dakcyi dla umiesozenilt 
w D zielrnilm, o co nayupt.zeymiey Pana Re ... 
daktora u praszam. 

H .L. 



OóÓLNE PRAWIDŁA DLA ,AMATORÓW I AivrAT OREK 

"KWIAT ÓW ' KTÓnzy. w NIEDOS'l'A'.rJ(.U K OSZTO"" 

WNEGO TREYBH AUZU ' Pil~kNE K \il'IATY i 'Ro z ­

M.AITE ROŚLINY MIEĆ I UTRZYMYWAĆ MOGĄ; 11\' p o ..: 

KO JACH ; przez Józefa STRU.MiŁLA• 

i . Obiera się na to mieszkanie suche, któ"' 
te ku południowi jest obrócone , i takie gdzie 
łagodne, sło11ce na rośliny działać moze. VV zda ... 
rżeniu; jeśliby nie ' liyło ku południowi obróco­
n ych i)okoj6w, (jakie pOłozenie jest naylep-" 
sżem . dla i·oślin) trze_ba przy na.ymniey s tarać 
się izby one na Wschód były wystawione, z tą 
atoli ll_wagą , aby w czasie zimy pokoy miał 
od 4 az do IO. stopni. ciepła, pocliug Reómiurd , 
kto zaś niema teritiOJUetrU; ffiQ Ze I Sta'\!\TJĆ •na 
oknie szklankę w ody; która gdy zahiarza, 
Wskazi.lje potrzebę pow· i ększenia ciepła. 

2 . Naydeli kałnieysze nawet ro śliny lnoina 
w ciepłych pokojach chować , kiedy si ę w nich 
utrzyma naleiyty stopie{1 temperatury i tloz-vvo:.. 
li przystęp światłu. \'Vystrzegać s i ę nalezy 
p0clwóy nych okieTi, a _bai'dziey j.eszcże pyłn, 
który, ha ich delikatnych liściach i l!a ln11ych 
tżt;;śc iach osiada i pory zatyka ·, tak iz rośli 11y, 
a sż~zegó~1iiey delik~tne , . :nie mogą nalezycie 
wyz1ewac ; co do ich upadku ; zniszoienia h10-

t:110 się przyczy11ia. Aze częst okro-ć pokazuje 
się na listkach roślin i na ich łodygach; owacl 
tak 1iazwany Czerwiec órenżeryowy (coccus 
hesperidum) który cho~·ohę roślin. hatdziey po ... 
większa; za telli roślin <t oczyśzczać nalezy; · zbie"' 
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i';~n~elli i paleniem te~o owadu , przemywanie~ 
hsc1 dekok~yą tytumu lub podkurzaniem dy­
mem .~ytumowy11:1. P.ył który przy wymiataniu 
pokoJ u.w powstaJ~ ,_ Jak mówiłem, jest bardzo 
szko~łn""Y. dla roshn, nalezy więc w czasie 
~ymiatam~, 011e okrywać albo do innego poko­
)'Cl ~r~~n~s1c. · Potrzeba takie rośl!ny z pyłu 
·czysc1c m~ękką szczoteczką, ~wilZoną gąbką, lub 
obmywac wod ą, ale to czymć z rana azeby ła-
two od słońca oschły. ' / · 

3. Roślińy stawiają się nayblizey okna aby 
uzywać tnogły światła . świeie.,,.o' powietrza i 

. . ł ' o 
prom1ęm s onecznych, które zimową porą nie 
tak skutec:tmie działają: jcJnak '/.tą ostrożno­
iici ą aż~b~ ~imno nie uszkodziło, dla tego pod­
czas w1elkn:h mrozów, Wazony oddalają się 
od okien , i stawią net ławkach stopniowych 
przea oknem. Gdyby zaś ro śli na od mrozu 
uszkodzoną . została., nie stawić jey na słoi1cu 
lub w- ciepłym pokoju ale w chlodnynl gdzie 
powoli odeydzie , · ciepło zaś pokojowe, miasto 

.przyprowadzenia do pierwszego stanu, przy-
śpie-szyłoby upadek. . . 

4 . . Wszystki~ rośliny, osobliwie w porze zi­
mowey ,należy czyścić od pleśni, zgniłych,pozół­
kłych i wyschłych liści,które sict często pokazują. 

5. ·Zbyteczne polewanie w zimo"\<vych mie„ 
siącach, wazonowym roślinotrt jest bard zn szko­
dliwe , i ~o icH upadku wielce się przyczynia? 
dla tego nie polewają się pierwey ' az p6k1 
ziemia nie wyschr1ie, a potrzeba polewania 
wtedy się okaie, kiedy likie albo młode la­
torośle zaczynają więdnieć , kiedy wazon ude­
rzony zgiętym palcem wydaje dzwięk głośny, 

.Dz. wiLe/1. T. IP. N. 24. i8r6. 59 
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kiedy ziemia między palce wzięta z wazonu;.· 
łatwo się rozsy puje ; na ten czas · ty lko pola? 
moina zawsze jednak z os troz nośc ią, aby. 

. ' woda nie dotykała łodygi samey, od czego pręd "' 
ko g nije, dla tego więc ziemia ku hrzeiSom wa-: 
zon u powinna bydź nizsza , a ku łodydze pod­
wyzszona. W oda z wazonów aby na ppkoje 
n ie ściekała,stawią się pod w azony naczy nia lub 
miseczki. A na tych połozy wszy małe kamyki; 
na nich postawić wazon aby zbytnia woda spły­
wała. W marcu i w poźnieyszych miesiącach, 
gdy dqi dłuisze , . słońce więcey ogrzewa, i gdy 
rośliny widocznie zaczęły rosnąć , śmieley m a­
.Zna polewać , bo w~ten czas przez wegetacyą 
więcey wyciągają wilgoci z ziemi. W szystk.ie 
rośliny mię~iste , soczyste i mleczne '· n. p. ga­
tunki , Aloesu, Mesembrżanthr:mum, Cactus, Sta­
pelia, Cacalia, i tym podobne , przez całą zim~ 
mało potrzebują wody. R ównie z ostroznośc ią · 
polewać rośłiny delikatne , któ re przez złmę 
spoczywają , i. :z natury sw ojey tracą liście , 
te jako przez z imę w r~rnrtwym stanie zosta­
jące, riaynmiey potrzebują polewania n. 

/ 
p. 

-Gloriosa superba, Arum bicolor , Cy rilla pul- · 
che/la i t . p. , 

6. W szystkie rośl i ny cebulkowe, jako Hya.-. 
i:ynthy , N arcyzy i t. d. i .główko-korzeniowe 
jako A nemony , Ranunkuly i Tuberozy , po 
okw it nieniu nie c i erpią wody , a przet o p o­
le wanie lu b dług i e deszcze bardzo im szkodzą. 
W czasie kwitnienia moina d odadź więcey 
wody. O d częstego polewania i od ciągłych 
de.szczów niektóre rośliny P,'tcznieją i mocno 
grubieją czyli puchną, a poźoiey . g niją. Ta. 
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:zghiliżna dotyka naprzód korzenie , co gdy 
się pokaze , zapowiada dla roślin nie zawodny 
u padek ; ztąd wnieść trzeba' ze wiece!y róślin 
ginie z o bfitości polewania, a nizeli z niedo„ 

, statku wod y. 
7. Świezo przesadzonych roślin w wazo• 

nach' ' z początku nie t,rze brt bardzo polewać 
a z młode kor ze nie nie umocni <! się w ziemi. 
'I'o si ę nie stosuje do gru ntowych roślin, kt6„ 
re . po przesadzeniu wymagają cz~stego pole­
w a nia , prze z co ziemia osiada' mocniey około 
korzeni, i ro ślinę ukrzepia. _ • 

8. Ze atmosfe r_yczne powietrże dla . ro~hn 
nieodbicie jest potrzebne i do ich rozwinienia 
wiele się pr t.ykłada , o tern kal.dy jest przeko„ 
n any : lecz w naszćm klimacie, gdzie w zimie 
działanie powie trza jest tak ostre, strzedz 
się jego należy i az dopier o na póczątku mal'­
ca , kiedy jest łagod11ieysze , w ó,v czas wa­
zo ny us unąwszy, mozna qkna na jaki czas 
pootwierać o południu, bacząc jedrtak, aby 
p owietrze- wchodzące nie prost o na rośliny 
działało , bo dla młodych i nieprzyzwyczajo• 
nych mogłoby_ zaszkodzić. -

9• G dy juz rośliny w mieszkan iit ożywiać 1ict 
i krzewić ' zaczeły bady się wiosna zbliia, a. 

lJ ' ' oJ 

p romienie »łoheczne niocniey n~ okna d~iałają; 
gdy na koniec powietr ze nastąpi łagodmeysze; 
w tedy wi~cey go do pokoju ró.slinóm .'YP~­
szcz~ć nalezy , aby nie tak wybupły , mm si<& 
na vvolną zupełnie atmosfe rę wystawią. ·. lo. H.zeczą jest nit! zawod n ą , ze .do życia 
r oslin i do ich wzrostu . dobre połoźeme miey­
ca nader potr zebne· ~biera sitt p~·zeto na wol-, 5 ~ .· 9 
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nem powietrzn takie' które jest zasłonione 
od północnych i żachodnich wiatrów i tant 
się przez lato rośliny utrzymują ; ~ ui;równie 
zdrowiey dla nich, jeieli wazony z roślinami 
wsadzą się w ziemi~. Rośliny zaś na zbytni 
upał wystawione nie tylko ie potrzebują cz~­
stego .polewania, co ińi J

0

est szkodliwe ale 
- ' nad to prędko przekwitają, a niekiedy i giną. 

Wystawiac· tnozna _ n,a wolne zupełi;iie powie­
_tl'ze od 1 c11erwca do 20 sierp11ia µ,lbo i po-
źniey; jeieli nie ma przymrozków. ' 

_ i 1, Rośliny chore, przez owady lub inna 
przyczyi1ę jak<1 osłabione, przyprowa,.Jzić mo: 
z,na do zdrowia, trzymaj<:c je w cieniu' strze_, 
g4 ć od zbytecz ney wilgoci, i tylko niekiedy 
t rana na kilka god zin -·wys awując na słońce. 
T ym _sp osobern powoli przyydą · do ; siebie i 
dobr ze rość będą. ' · 

i 2 . Co do 'czasu polewania, dokładnie 
ozna,czyć nie m_oina , _poniewaz to ~ od zmiany 
pow1eti' za za w1sło . N a wiosnę i w jesieni po_, 
lewi:lĆ n~le 'y .z ran~ ; a latem w wieczór po 
zach odzie słom::a, mgdy zaś w czasie upałów; 
Jezeli Wypa(lnię ciągła susza, na ten czas w w ie­
czór 1rtoina shapiać l i ś ćic i pi en -vvoJ ą przez .co 

' ~i ~ t'o~lina ~rz~i;-'' i a i l ~ pi~y rośnie . VVyzey po­
wiedziało się J llZ obszerm ~y o polewan iu tu 
t . lJ d .I • ' ' • • ; y w ona1;1, ze \~<?Cla m e povHnna bydi zi m na, 
n a.y lepsza ;est miękka ze stawów a jeie li m a 
bydź nzyta ze stndni' potrzeba z~by pierwey 
wystała sie na sło11cu. . 

. 13. Pr~_ygotowan i e z1emi sposobn'ey d o u­

ti:zymywania. i zy-vvienia. l' o ślin' jest takie dla 
p1elęg n uj~cych kwiaty vvażnyni przedmiote m ; 
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nayużytecznieysze ;mieszaniny są. , opadłe li­
ście z drzewa, wiory, obierki kuchennych ro­
śhn, błota z ulic , trzaskowiska i t. d. W szy­
stko , to składa się na jedno mieJ SCe Iezy 
przez czas póki 1: ie zgnije , przerzuca si~ czę­
sto, aby m1eszam nc:,i deszcz , powietr ze i słoń­
ce dobrze przejęly i więcey zyznych czę~ci 
d odały, Po lek1, ich ziem 11nl eiy torfowa, 
któfa po wi~kszey części do przesadzania wrzo­
sowych gatunków jest przydatną, Krowiniec, 
który _ na pastwiskach i w oborach znayduje 
się , szlam i nieco ogrodowey ziemi , darń 
z czarnego gruntu, pewna ilość gliny j tr:,;e„ 
cia cz~ść cienkiego rzecznego żwiru „ wszystko 
to nłoione naprzód warstami na.kształt k~pca., 
potem przez lato naymniey dwa rar.y pue­
mieszane, gdy przegnije, dobrą · i żyzną czy-
ni ziemię pod> rośliny, . - / 

14. Czasn przesadzania roślin wazonowych, 
z dokładności'\ nie moina oznaczyć, gdyż 
wzg)ąd mieć należy , na ich rosnienie , cho­
robę i zdrowie. Za ogólną reguł~. położyć 
;mol.na, iz wszystkie rośliny prędko rosnące, 
ka z<lorocznie przesad zane bydź muszą; rośli ..... , 
ny zaś ro~nące leniwie jako cytryny, poma-~/ 
raócze i t._ d. przesadz,ają si ę w 6wczns , g?y 

, się dostrzeie , iz wazon wyp.ełuiony korzen~a­
mi, potrzebnje nowey ziemi dla karmu .. Kie­
dy ma się przesad zać ro ślina do im1ego w~­
zonu, wtedy średnica tego , do którego SI<t 

pr zesadza, ni ~ po wi'nna byd ź wi.ększa ~ad 
jeden ., a naywi ęcey na d dwa cale od p1er­
'wsze o-o. Mał a roślin e sadzi ć mprzóił do ma­
łegó ::> w·azonu ; a gdy ta porośnie, daje się · 

• 
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WiPkszy Nie przes d -' 11· . d . :• .' . . _ , a zac ros 1n prze samem 
ic~ .kwit~iemem ' ponieważ to p1·zeszkadza 
ro~meniµ i kwiaty będą nędzne ; naydcgo-. 
?n~eysz~ ~ zas do przesadzania jest wiosna. W y­

_J ę c i~ rosimy z korzeniami i z zi emią , nie kie­
dy Jest !rt1clne, zwłaszcza któr e się bar~lzo 
wkorzemły a ?awn~ ni.e przesadzane : w tym 

, p~z~padku' P1,er_ialezy ich gw11łtownie doby ... 
' ' ac'· al~ obron wszy ·wazoJ,1. z ro śl i n ą na d6ł k~ iien:n ' z w olna potrzą sa ć , lecz k~edy i itt;:i uie pomaga wi· PC : t ' · · . . . . . , , " rno zna · os r ozn1e z1em1tt . 
d ł ~~1m n~z e_m na około w azonu oberzn ać i roslmę z korzeniami wy)·;i c' Gdy J. , "l~ d b , « · uz ros m a 

0 , yt a .' odciąć na około pozra stałe korzenie ktore SJP na'' ' 'V i.i>cey d · . . ' . " . .; " na .nie w.azonu '\V1ażą 
l przes:idz1 ć w wiPksz.y wa:ion Je , 1· 'l~. ' .. I b ' . " · · ze i ros ma n.ie _1,.1 ~ wiele :wilgoci' wtedy przed przesa-
dzeniem' kła dną s~ę n11 dno wazonu drobne 
~~i:'!czki ' lub zwi1; gru by ' aby woda kpiey 
11 c1ekała ,' otwor zas na dnie w azonu zawsze 
zakladac sk01·upk<1 czyli kawałkiem stluczone­
go wazonu' aieby z i ~mia nie zatykała otw o­
~~ ' v,rze ~. co zb)'tma wilgoć nie mogłaby sc1ekac; . N1ekt?re _.rośliny d10rują jed)' nie dla 
tego' ze. W w1~lk1 c? wazona ch są · zasadzone 
k:óre w1ęc~y zi_enu a r:azem i "" i ęcey poi .: '\\ nycl1 sokow utrz·u muJą a ni.z' el· k ~ · . · , ·' , . i orzem e p~zyJąc są zdol ne; Gd y w t akim stanie zie-
mia czesto polewa siP ' l • • . • -i ' · wowczas c 1oroba tyrn 
~ocm ey w~mnga s1 ę I rośli na ginie. Aiebv Ją uratowa · nal ' , ·, , . :-. . · ' ., . , e~y '"' YJąC, ze schorzały ch -~ or~~n~. oo:ysc1c l w m nieyszem . nacz uin un11esc1c. „A'i.d uwaoa ze l . . y a:. ' 6 ' ep1ey Jest zasa .,. , . zac w małe w azony a cz l'l ściey przesad za~ . 
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i5. Kto nie wie, jakiey ziemi używać do 
przesadzania roślin, niech s ię radzi doskona­
łych W ogrodnictvyie: Ogólnie się przestrze­
ga, iZ w szystkie rośliny tłuste, soczyste, i'ak 
naprzykłlid Aloesy , wymagają ziemi rniesza­
ney z piaskiem ; rośliny mające korzenie 
t warde , grube, drzewne, potrzebują ziemi 
ttt iszey, mające ząś korzenie ciei1kie ~ mięk.­
kie, sadzą się w ziemi kruchey i pulchney, 
a wszystkie rodzaje -cebulek kwiatowych , sa­dzić "Qale:iy w ziemię, do którey się przymie· 

- sza trzecia część piasku, 
To wszystko com tu wspomniał, zdaje si~ bydź dostatecznem dla utrzymującycĄ k~iaty 

w pokojach. 

-
0 :\3RAZ PAŃSTWA WIELKIEY BRYTANNil i t . d. 

(Ciąg 4ty _:_ Ob. wyzey str . 455.) 

0 K o' N S 'l' Y 'l' U C Y I. 

.Li\.r.'l'YKULY k artę lesną stanowiące, te ważniey- , 
sze dla Baronn6w zawierały w sobie przywi-: 
leje. - · · Zapewniały naprzód każdemu własność 
lasu oddawna 1'uz przęzeń u iywanego; wszyst-' . , d w kie l)Owiem bez wyjątku choc1az o pry ~-

; 

t nych trzymane , zawsze jednak dla roz~a1-
t ych wzglt;,d6w do króla naleiałr ; ~lbo Ja~o 
do wła i>cic i ela d6br na których z1enn puszcf.e 
sitt znayd o":ały, albo jako do lennego źwietz-
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chnika ( 1 ). Stąd ciągłe kłótnie . . i wzaje:u.me 
grabieie powstały ., aż tym dopiero przywile­
jem , w większey części zaspokojone i dobry­
porządek przywrócony. Uk,rócono tei wszyst­
kie nadużycia lesnych urzędników i :qakładane 
przez nich samowolnie opla.ty zniesiono , straie 
I).a\rnniec lesne dal'eko lepiey niz przedtem 
urzą\dzono (2); a jedenasty punkt tey karty, 
zamieniający karę śmierci za zabicie w lasach 
królewskich źwierzyny, na pienięzne kary lub 
vyięzienie, uwolni.ły naród od naysroiszego 
jakie tylk' bydź mogło w tamtych wi'ekach 
prawa (3). , 
, Takie to są przywileje, które nikczemna 
słabo~ć monarchy, intryga duchownych, nie­
sforność panów i uci sk ludu, angielskiemn na­
r odowi zjednały. Panującego niegdyś w Bry ... 
tanii ludu ~axonów, wolnością powabne usta­
wy, od Edwarda Wyznawcy w II. wieku ze­
brane (4) i dgłosz.one, a od Henryka I. ~ niektó­
remi odmianami uroczyście kartą potwierdzo:.. 
ne, słuzyły im za zasadę (5 1 . . Durna rzymskiego 
dworu , niech~cią .Jana ku własnemu n~ro­
dowi wspierana , rap1.own)e obalić chciała to ,' 
co dla szcześcia ludu tak wielkim krwi rozle­
"~ern okppi"one zostało. Ja.koi klątwy i pio­
runujące w yr oki bezustannie od Innocentego . 
III. na · duchowiel1stwo i szlachtę ciskau e, no-. 

(1) R.q' l N: T r~oci< t· S T. IT, I„ 8. 1 
( 2) SMOLLET T. IV. I. 2. ~ b. 7· 
('1) R.H. TnoY, i hi d• 
'( 11) H unrn. T, l. ' eh, 3. 
(!i) W1LK1Ns, Le ges An,glo-Saxonicae. p. 233. 

' 
5~9 

we ~amieszani:a ' nowe i z'gubne woyny przy­
niosły' .a wykonywaniu praw w dwoch tych 
sławnych kartach za.wa.rtyc.h skutecznie zapo­
biegły . Dopiero az H e nryk IJI. nast~pca po 
nieszczęśliwym swym oycn, widokami bardziey 
szczęścia własnego niz swoich poddanych po­
myślnością zaj~ty, w przy krem jednak zostając 
połozeniu dla zjednania sobie narodu, karty 
od Jana nadan~, uroczyście w sali westmin­
sterskiey r. i253 potwi~rdził i w 'obecności 
przednieyszych panów królestwa ścisłe zacho- . 
wywanie onych poprzysiiigł (6). 

§. 3. Początek Parlamentu i znacznieysze 
ustawy na których się wspiera konstytucya an-· 

' gielska. Nie·usta,vały jednak ze rozterki i we­
wrnttrz ne zaburzenia. Wiarołomność monar­
chy i uciemięzenie pospólstwa bardziey swo4 
body swych panów zabespięczone widzącego 
niż swoje własne, zawsze je na nowo podnie­
cały. W ciągu tych wojen Hrabia Leycester 
skonfederowaney przeciw krplowi partyi :na­
cze,lnik, zwycię:iywszy Henryka, zmusił go 
i i na zgromadzenia narodowe, z samych tylko 
barónÓw od króla za1ezących dotąd skfadają­
ce się, dozwolił., wysyłać kaz<lemu hrabst~u 
po czterech ,kawalerów, przez wysłanych Je­
dnak od króla urzędników obranych (7). Z.wo­
łany przez niego w Londynie roku i iz65, sty­
cinia 20 parlament, zupeh1ie jiiŻ demokra­
tyczną wzi <~ł na siebie postać i nie tylko bo„ 

I 

(ii) SM"LLET. T. JV. I. 3. eh, r, 
( 7) HAYNAL. Hist, du parlament. IU J!:pociue, 
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wiem mnieysza szlachta ale deputo~ani z m,ia ~t 
mieysce w nim otrzymali (8). I t~ Jest "'.ł~sn~e 
pierwsza wzmianka we ws~ystkJch ~lz1eJ~p1-
$arzach angielskich o izbie nizszey, to )ey pier­
w szy początek (9)' dotrchc_zas .bowiem moc , 
wkorzenionego oddav.vna feudalizmu' wzbr~­piała ludowi w powszeclmey narod1:1 rad~ie 
mieć swoich 0 bronc6w, Nieustanow~o~o Je­
dnak żadnego prawa, któreby wyrazme par. 
lament na dwie ilby dzieliło; w ro~u 1[5'9,

1 

nil pą.rlamencie -13 października w Westnpnte~ 
zgromadzonym, pierwszy raz zaczitto poz~a,~ac niedogodności z nieładu w -naradach wymkaJą-

, · ce, a w roku iq43, skłonionosiit na wprowad~eę 
nie stałego już _porządku, gdy wysłany od kr?la_ 
J-IenrykaJII. do parlam~ntu kawa1er ~art~om1ey 
Burghersh, dla zapytama go czy moz~a, siit zgo~ dzić na pokóy z Francyą,~tór~go_papie~ był po~ śrzednikiem,wezwał pubhczme przedmeyszycl-1 
duchownych i ś~ieckic~1 i:a·nó~· do naradze: 
nia siit w tym przedm10c1e .miitdzy. sobą, a 
deputowanych z hrabstw i miast do mney ~~~ li w tyrnie celu zapr.osił -( io) .. Od ,tey epoK1, 
w mało co odmienney postaci panament do 
wiel~ów ·naszych dotrwał,; . niep~·zezorne ~.a: 
mysły rządzących pomnazaJącą sitt coraz _':Iłl 
cey _,, uległością naznaczo.ne, a stąd wzra:"laJqca 
potęga ludu lepiey swoje prawa_ p~znaJą.c,ego, dok~zaly- tego z przeci~giem :w1ekow, lZ od , kr616w ' P!łczelnjków _ l od m epomney staro ... 

i 

iytności prawodawców swojego narodu, moc 
stanowienia P\a~v w ręce ich poddanych prze­

,5zła, Zapał Edwarda I. do walczenia pod zna­
ki em krzyża na ziemi świętey, przyczynił si~ 
wiele pomimo jego chitci własney, do uszczu­
plenia królewskiey władzy. Podczas jego nie„ 
bytności , miasta i prowincye same już zaczęły 
r eprezentantów wybierać ( 11 ). "\iVoyny z Fran­
cy ą i domowe niesnaski w następnych wiekach, 
oddały wkrótce moc prawodawczą niższey iz„ 
bie parlamentu. Tak oczywisty upadek wład­
ców tronu i ich ministrów, nie podobał siE& 
mocno panu jącey familii Sztuartów, Chciał 
dawną moc odzyskać Jakób I, ale napojony 
chciwo~cią samowładnych rządów, za.mierzał 
z jedney ostateczności ·wpadając w drugą, ukró­
ciwszy nieslorność - ludu, naduzycia jego so­
bie przywłaszczyć. A tak zamiast utrzymania 
w przyzwoitych karbach wzajemnych praw 
między tronem i narodem' rozprzitienie wą­
tłeg o związku nierozsądkiem przyśpieszył. Za­
ledwo Karol I. objął rządy po oycu, juz uspo­
sohie ni!l do ni eubłagah ey między nim a jego 

, ( , 1) I .! otegotowl«~n iepanowa11iaodnosi· P . Dt< Lolinf!! 
'I)' . Jawue111 owern <i >. i elę C o n st itution de I' A~­
g ! c t e i r e T . I. c li , ,,_ epokę u two r zeni-a. •i ę izby 
~n;i nów i pra wne pny p usz czenie deputowanych z miast. 
i r r ow in c_vy du par!a(llentowyrh o br~d. Zdaje się je­
clnak , ~e s!uszniey liy j ą odnieś~ ndeżało t jakeśmy to 
no bi l i do ro ku 13 1>5, liokawaler Burghersh zwolL 

· królew·skiey w ez wawszy i l'arów i deputowanych do 
y;spó lnycj1 obra d i na d wie izby podzieliwazy parla-. ,_ 
men t , n ieinaczey t} l ko praw nie to zrobił~ 

• 

, 
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,poddanymi nienawiści jaiwnie tikazywać si-t ża-. 
częły. · Niedługo trwały wzujemne pasowania. 
się , wkrótce bowiem i własnych błędów i wyuz­
daney parlamentarzów swawoli legł ofiarą. 

'\'V ten cZas to pokazały się w Anglii płonne usi­
łowania o wzniesienie demokracyi na krwa~ · 
wych zwaliskach monarchicznego rządu , alę · 
cnota i czystey moralności zasady , te to je ... 
dyne środki . do utrzymania ducha jedności i 
.porządku w gminnym rządzie , nie znalazły 
przystępu do tych, którzy się w t en czas na 
jego czele znaleźli. Gwałtowne odmiany z gruh ... 
tu cały kray wzru szyły. „ Lud' zdziwiony po­
„ wiada Montesqztieu ( 12), szukał demo kra.cyi 
„ a nigdzie jey nie znaydował. Nakoniec PQ 

wielu zmianach i b0wałtownych wstrzaśnie ... 
'' . „ " 
, niach, trzeba było przestać na tym nawet 
' · ' ' A1l l . ' rzadz1e ktory wygnano." e c 1ociaz przy.,. 

,, w 

wołany do kraju Karol II. zasiadł na zlanyn\ 
krwią oycowską tronie , nieufność jednak kq 
pannjcicym mocno juL -:aszcz,epiona w narodzie, , 
w przyzwoityn~ _obręb~e "v~adzę kr~lewską , z~ : 
warłszy, umyshla to wszystko z mey oddahc· 
co ty lko cie11. samowolności mieć II).ogło (13 ). 
Sluzby woj enne, praw lęnnic zych zaby tki wkrót ... 
ce zostały zniesione , trz:v letnie parłam en I a 
'Uchwalone, a na.koniec. vv r ok 11 i 67 9 maja 
i5 { i 4) ,s ławny ów akt Habeas-Corpus ( 1 5),,dziel-

, . 

( 12) E sprit d es L o i s_ T. I. 1 . . 3„ c l1 . 5„ 

{ 13) D E Lourn. C on s t it utio n d e J'A ug l e terre, 

„ T· 1. c h. 2. · 

( I 4) S MOLI. El' . T. XIV. ). 7. rl.1. 3. 
( 1 5) Nnzwany jest od pierwszy ch wyra zów o d któr y ch 
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na tarcza; a11gielskiey wolności i bezpieczeństwa. 

· publicznego o słona,,nroczy;cie zatwierdzony ·zo-. 
sta~. ." Nakazuj.e on a?Y. k~zdy ,dozorca witt-
" z 1 e n 1~ d <~ł ~.WOJemuw1ęzn~owi kopijądekretu 
, ; na WZifiCie ).ego wydanego, w sześć godzin po 
;, oświa c.lcwnem . ządaniu _więźnia' i Żeby na-
" tychmiast d om6sł sędziemu o uwiezieniu. 
,; Kancierzovvi ąlbo jednemu z dw6nastu peł-
'' ni ::zcych czyi mość sędz.iów zaleca, po złożeniu 
,, kopii dekrc cu w zi\cia osoby , albo świade-
' ' ctwa gdy!Jy ją >vy dad ź odmówiono, posłać. 
„ rozk az stawienia mu u wię zionego we t1·zech 
„ dni ach , jezeh jes t nayrnni ey o mil dziesitzć; . 
,, w d ziesięcin jeieli się o stQ znayduje; a we 
,, cl wódziest u j eśl i o wittcey je. t oddalony. Stz-, 
„ <lziemu ro zkazu je, uwolnić wziętego, jezeH si1( 
;, będ ą za1i ręczyć; wyjąwszy w przypadku felo- , 
„ nii lub zdrady , ą w tell czas ma bydż sądzony 
, ~ w pierwszym t erminie (16). Prócz tego akt 
„ ten zabt'ania, raz uwolnioną na mocy tego 
„ , prawa osobtt , więzić na nowo za tenże sam , 
„ uczynek ; ani zatrzymanego posyłać . do za- . 
„ granii.: zny~h wi~ ziei1 , albo go przenosić bez 
;, słuszney przyczyny z jednego więzienia. 
„ w drugie ; wszy8tko pod karą 100. funtów 

s i ę tacz yrnL lf a,h e a s Co r pu s A<l s.tib;icien­
d u m ~ al e tl órnac1.ąe l it era ln ie ty tuł jego , 'je$t: d I a 

I e p s ;, e g o z a b e z p i e cze n i a pod rl a u y cli i z a• 

po b i e ż en i a wy \·v o?. u i c h za tu or ze. 

( 1 fi) W p rzypadk n <vy•okiey zdrarly , wylącza ią rt iek ied1 

Ml p rawa H ab c • s .._C o r p us i oso bne na oli~ a r to• 

n e1<0 s rnnnwią prawo, któr~ jetlu ak p12ez izby patla­

m entn prz echodzi i w ten czas zowie si~ Il i 11 alt•­

i n d er. 
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,, szterlingów ria dozorcę więzienia , ·a Sóo. (, s, 
„ na sędziów ( i 7). '' Tak s:.o;cz'ęśliwa dla narodu 
ustawa, utwierdziwszy tę swobody, których 
nasiona trzema wiekami wprzódy wielka kar­
ta rzuciła, zapobiegła nadto wszelkim stron­
nictwom i naduzyciorv sędziów i innych urzę­
dników, z niedostatecznie zakreśloney im wła­
dzy pochodzić ' m?gącym. Do uzupełnienia tak 
pomyślnie nabytych od ila_rodu przywilejów, 
proźby (petycye) o zwołanie parlamentl1 zana.­
sząne prawnemi uznano (18)· 

Daleko juz posuniona · wo~ność narodu i 
dzie1nemi obwarowana ustawami 1 nie mogła 
bezkarni~ zostać naruszoną. Chciał się tey 
samowolności dop11ścić Jak6b II, i utratą 
berła natychmiast przypłacił. A jeieli go nie 
spotkał podobny los jak Karola I., winien 
to jest ' umiarkowaniu narodu, który doświad- . 
czywszy wszystkich nieszczęść i wojen domo­
wych okropności , jakie z pogwałcenia praw 
i czci monarch6m winney wynikły , nie mógł 
się drugi raz odwaiyć na tak haniebne prze-

(17) Ta bl ea u de la Grande Br e lagrte. 'f. lI, 
p. 14 7. 

( 18) Ucisk prywatnego człowieka Franciszka J en ks, 
l>ył przyczyną stawnego aktu fl a b e as Corp us. 
\Vniósl on r. 1676. w Gnild h all, aby prosić króla 
o Z \Vołanie nowego' parlamentu . Ale natych1rtiast byt 
po ~i ągniony do el<ami~u prz<!<l ta yną r•dą i do v,ięzie• 
. n i.a posiany; w k:tórem go ' tr zymano około dwóch mie• ię -

- cy. Z tr-go przypadkn akt rzeczony wyniknął. Ob. Df 
LoLME . Constit uti•on del' A ngleterre. T. lf. 
eh. ·di , 

5g5 -
„ st~pstwo. W tey to rewolucyi ( ~688); · kott..­

we?cya z -ezłonk6w p~rlamentu złoi.ona, od ... 
?aln~szy .z tro11u .Jakoba II, a Maui c6rce 
Jego i .W1lhelmow1 władzę kr6lewską oddaw ... 
szy , ZJ e_dnała ·parlamentowi nowe prawo r.óz­
rządzama kor.oną , co w historyi jego wielką: 

. epok<ż stano•:1 (i~)· , ~atyvo było z obcego na­
ro?u wzywając X1ązęcia, rządy kt6re mu po­
~1~nano określić podług swojey woli; ja­
k oz stanęła przy wstępie na tron Wilhelma 
ow~ n.ie.mniey głośna w dziejach konstytucy.i­
ai:igtelsk1ey ustawa bilem praw (the bilt of 
ngts) zwana , która między innemi warunka„ 
nu wł~dzę kró.Jewską ogrnniczającemi, uznała. 
n aprzod za m eprawne wszelkie zawieszenie 
e.xekucyi praw bez zezwolenia parlamentu· 
stanowienie taki~ podatków, powiększenie lub' 
znmieyszenie woyska, podawanie petycyi ptzy 
parlamencie zostawjła, a _ nakoniec bezstron­
ny obi.ór sąd u przysięgłych (jury), .i niepodle­
g tość rozpraw i _sporów w parlamencie mia­
ny eh na za ·wsze zastrzegła ( !:lO ). . Otrzymana. 
na osta tek z wie lką trndnof>cią ·wolność dru­
k-u ( 21), nadawszy kazclemu obywatelowi mo ... 
znośc wynurzania swych myśli bez wykracza­
t1ia jed nak z granic przyzwoitego porządku, 
zasz~'. zepiła juź odtąd tego ducha niepodległo­
ści, który tak wyraźnie naród angielski od-

( l •)J Ob, IL, Y N ' t. . Hi ' t . du p a xl a me n ·t cl.' A n g l • 
Vlll. cp<> q uc. 

. (20) lluirn . T . 18. appen <l. P• 1+49. 
( 1 1 )' l)J; .L <J 1. ;l E T . 11. c h. 1 ;i, 

I' 
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~nacza (22). Potężne zamachy ministr6w w na„ 1 

--~tępnych c'zasach na osłabienie mocy tak sza­
c.ownego prawa Żadnego nieotrzymały sk.ntku, 
W tak dziwrtie . złożonym a polityczną wol­
ność na celu n}a'jącym narodzie , wolność dru­
ku nieodbicie zdaje się byclź potrzebną. Tam 
bowjem , gdzie opinija .publiczna , 6w niewi~ 
doczny' jezeli mam uzyć wyrazenia sławne­
go Filp.ngieri (23), ale czynnieyszy od wszy­
stkich u~· zędów trybunał, więcey nii w in-

\ nym jakimkolwiek kraj\l ma ·mocy i wpływLt 
'.l n. a ·post~powanie swych prawodawców i rząd­
\P ców, tam, m6wię, sposób ogłaszania zdań 

I 

jęgQ i sądu :ladnemi kar bami ścieśnio ny bydź 
nie moie. W szakze nikt twierd zić nie m y ... 
ili, aby tą woln o ścią druku, dawana moc ka­
zdemu \• pisania bezl{arnie pr7.eci w poświęco­
ńym wiekami rzeczóm, i . czern ienia . , niesłu­
sznie czyjegokolwie~ honoru. Zapobiegły te­
mu prawa angielskie, i ubezpieczając cześć 

I 

{2:i) D~ukowanie .ii.i'ąg zostawało . wprzód pod zwierzclrn i­
ctWelli ta y ~ e y izb Y,, która stając •ię coraz ocży­
wists:.:.em narz ędziem samowol ny rh 2aml arów r?.ądu, 

tak nienawistną się stal'a natodow .i, iż parlarpent ' 

w' r'. 1642 wymógt jcy zniesienie , a pos tdJJ owił ahy 
xięgi teologiczne były odtąd druk~wane za pozwole • 
niem Arcybisktwa Kant„rbery; prawnici e za po z wo • 
leniem Kanclerza, a histotyc~ne za wied'~ Sekrr,tatza 
Stanu~ Dtugo akt ten b.vl · onnawiany, aż na koniec 
r. I 6 ~ J 4 parlamcut zupetnie go skasował i woli1c>Ś ~ 
druku ustali!. ld. i bid, i Tableau de la Gtaucle 
llretagne, T, II. r. 1!:>0. 

(23) La Sc i ence d e la L c gisla t ion. T, VII. P• 
2 go. Dziel o to szac..iwne Ina my w języku polskiw.1 , 
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każdego obyw a tela ocl pocisk:6w nienawiści ' 
. ~ stronni: twa ?nie sarn ę wolność druku' ale 

.:1.ey naclnzywaJących pod pewne ustawy pod-
dała r 24 )• it.?- . 

' j 
. , ,VVszystkie ~a~rnwe swobody konstytucyi 

• ~?g1e ls!ney własc1we, stały się wkt·ótce są­
~ 1 ~d zki~o narod ~1 Szk?t6v; 'udzia łe m, gdy za po­
;n?cą fałszywych ołne~mc i . zręcznego podey­
scrn d woq ; w. roku ~7?7 (25} skłoniono par­

.lamen~ , s~kocki, chocrnz od swego narodu nie 
upowazmony do unii z angi elskim. Po wcie­
leni1~ _na koniec repre~enta~1t6w i parow I~ , 
!an.dzk~ch w r. 18cn s1erpma i do parlamentu 
W1elk1ey Brytannii, zgromadzenie to prawo­
dawcze znane 'jest odtąd pod imieniem par.­
lam.~n~a . połq.cz?nych królestw Wielkiey Bry-­
tanu i lrlandyz ( 26). O jego wiftC. składzie 
władzy f czynno~ciach n~owić teraz mamy. ; 

· . §. 4. Skład parlamenlit. Zbiór przednicy„ 
- szy:h, panów duchownych i świeckich, i po­
&ołancow ludu Wolno od niego wybranych do 

( 2;\, ) W Angli i oskarżony o pas·,bvil, są<hony jest przeii 
·sobie ró wn ych , i ci tylko rtie zaś ordyparyyny sędzia 
roztrząsają czy xięga jest paszkwilem lub .nie; które 
~<L ptuwo wymowa Pp. ~· Q x i Erskin~ w r; 1793 
przysięgłym zjednała. Mini·strowie bowiem wielu 
bardzo sposobów . uźyw"ii do śc i eśn ieni a wolności dru~ 
ku, między innemi p od atek od stę pi a , któremu wszy• 
st kie papiery publiczne p,o dl egają; ciągle byt pow i~· 
kszony. 

' 

(25) Ob. wy iey s tr, ~6 8 . 
(26) GoR.ńo11 , ił istoi r .e d; [dan de T ; Itt eh, 4 7. 

Ez. wiie1i. T . IP. N. 23. i816· 4tJ 
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wsp6lnycl1 rąd około do~ra pnbliczne~o pod. 
przewodnictwem króla Jako naczelnika i:a­
:rodu nazwany jest Parlamentem. i zba więc 
gmi~6w czyli nizsza' izba par6w świeckie~ 
i biskupów, i król , są trzy główne części 
zgromadzenie to skła~aj~ce.. ~ładza st~n~­
wienia praw, zmiemama ich i ~ykładama 
jest w ręku tego prawodawczego_ ciała. . Ka­
ida jednak częs~ jego ma s_woJe odd_zielne 
prerpgatywy , kazda moc sobie z ~-'.· awa ~a­
leiną, bez stosunku do władzy pr~wodaw~.ze!. 
Król zwołuje parlament, wzywaJ<l? i~ a p1~m1e 
kazd.ego para duchownego ~ub sw1ec~iego , 
ażeby się u~ ał na zgromadzeme dla ~ama ra­
dy , a do szeryfa kaid.ego hrabs.twa I merów · 
miast pisać każe, aby wysłali deputowa-
11ych od ludu dla zgodzenia. się ,na to co do 
ustanowienia podanem będzie. , 

§: 5. I zba .GminóuJ CZ)'li Izba Nizsza. 
Liczba wchodzących d,o niey osób jest na-
atępna (27) : · .. 

80 kawalerów z 4o hrabstw Anglu deputo-
wanych. / 

5o obywateli z miast (Cities) 25, obranych, 
z których Londyn 4:h mianuj_e (28). 

554 miesżczan ze 167 mnych miast , po 
dwóch L. kazdego. 

5 mieszczan z 5 miast po jednym wysyła-
jących. 

( ~l7) Table.au de la Gta11deBr~t.agnl'.!.lJ.p._ 155. 
\ !1 8) D wojakie są miasta 9 albo C • t1 es ktor~ ~aJą l~b 

mi ały bi skupstwo 1 albo , Bot o u g h s , ktore iego nut 
miały lub nie mvj ą. ' 
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4 ~ eputow~uych z·uniwersyt.et6w Oxford 

i Cambf'ldge, pó dwóch z kazdeao. 
i6 bar onó w ż pięciu portów i trże~h do 

nich przyłąćzonych ; wybranych \29); 
i2 kawalei·6w z 12 hrabstw xięztwa \IV allii; 
l.2 mieszczan z i2 miast tegoz° kraju. 
3o k.a-Vvalerów ż 5o lirubstw Szkocyi. 

.. i5 niieszczan z rpiasl szk ockich. 
--s58 wittc-' jest w og6le re1m~zentantów ocl 
prówincyy i niias t angielskich i si.kockich wy­
branych, ~dórzy '\'\.' izbie nizszey parlamentu 
i:nieysce nia)ą.' Ale do 'tego licżyĆ hah~zy ioo 
deputowanych • do tey izby z Jrlandyi, któ­
fży po 'unii parlai11entowey ż Angltą r6wneż 
có d.ó władży pra,vo'dawczey oU'zymali pre­
rogatywy, nłe m volnlwszy )ednak przez to 
swych ziomk&w oci. tyrai'1skiego despotyzmu 
angl:eiskiegó rżądti . 

Po weżwarthi oby,vatelł hrabstwa przez 
sże1'yfa. ; który to we trzy dni po otrzyma• 
niu Iłsht konwokacyy1iego 'ncżyhić powinien, 
zgroniad.żają si~. wsżyscy pósiadaj~cy własność 
gru~to".Vą dziedzicznie l~b rlozywotnie; 4o 
szylingów naymńiey czystego do-chodu pr2'.Y'"' 
noszącą (3ó); dla wyb1•ania reprezentantów 
(k11ightś of the shires, naiits 'of dy .szires) de 

'(29) śą to miasta portowe na brzegu przeciwnym Fran• 
·cyi położone, Ola sfrzdenia niegdyś kraju od naja­
zdów_, o~obnego Rz3,rlcę (Lot d ';V ardeh of the i:: inqtie• 
jiorts) lnaj;\ce: Oba cz ,v yżey str. _4 58a 

( 3o) Ża panowania I-Ieu(yka Vl si.hD;rtla ta l;yła bznac~o­
aą ; ale wtencza~ wynosiła tó c;o '!fai~iay 2~ . f. s. 

· 4o "' 
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parlamentu. Oprócz tego, nikt bydi hi: m d.; 

ze elektorem' kto 21 lat skończonych me ma. 
i nie jest wła~cicielem ziems~im przy1~aymni:Y 
od roku, WJF):Wszy tego, ktory spadkiem obJ cJ;ł 
d obra w pos iadło ść \; i duchownych beneficii:łi 
1nających. Podobnez prawidła co .do wybi~-· 
rających sh1z <! miastóm z niejaki e,m1 stosow111e 
do ich pr zy wilejów odmianami. Szery~ przo,d• 
kuje na prowincy onaloych, w y ? orach '. a me­
rowie i bur mistrze na m1 eysluch. P ierwsze 
pospolicie się odbywaj ą w i zb~e tryh 1rnału 
hrabstwa (the conntry -co ur t ), i głosy zaraz 
h azajn trz p o zrobien iu list y ka nd ydatów' zbie­
rać się 1po wi nny, a cale seymi ki trwać nad .1~ 
dni nie mogą . Dla zabezpieczenia wolnosc1 
wyborów, wszystkie wo.yska tam . będą.ce 
dniem przed ich rozpoczęCiem na dwie mile 
przynaymniey się oddalaj ;;):' i az w dzie~ po 
skończeniu elekcyi wrócić mają po zwoleme. 

Podający sl.ę za kan dydatów mają byd~.peł­
noletni i stanu świecki eg o, bo duchowm Jakto 

- wyzey (str. 284) mówiliśmy osobne sw~je zgro-
1nadzenia miewają. Nikt zaś niemo7.e bydź 
~branym z hrabstwa którego czysty dochód 
z dóbr 600 f. s: niewynosi, a połowy tego 
jezeli ż miasta ma bydź repre~entante111, (31) 
wyłączając z tego pra~v:a synow starszych 1 

dziedziców partrN angielskich , członków u­
niwersytetu i t . d. Oskarżeni o zd radę lub ja-

. ki inny występek; szeryfoV:~~' b.allifowie,. n;e­
rowie, urzędnicy skarbowi i mm z małenn wy-

(3 1) Ds Lo LM E T. I. eh. $, 

.601 

jątkami; pensye nakoniec doczesne od skar­
bu pobierający, r eprezentantami bydź nie mo­
gą. Jezeliby k tóry kandydat po zaszłey kon­
wokacyi dał lub obiecywał dadź komukolwiek, 
pieniądze ' uczty albo urzęfiy., nietylko ze tra­
ci prawo do tey dostoyności; ale nawet z przyy~ 
mującym: dary lub obie tnice, na opłatę 500 f. s: 
skazany by\va. ' Pomimo jedn ak "vszystkich 
praw zepsuciu seymikowęmu zapobie.gających, 
zgromadzenia elekcyyne w Anglii oo do prze­
kupstwa, pijaństwa i naynikczemnieyszey nie~ 
kiedy podłości, w niczem dawnieyszym kra­
ju naszego krzykliwym zjazdóm nieustępują ! ! ! 
Niejedna familia niegdyś moi.na,. całego swo­
jego znaczet1ia i bogactw do intryg seymiko­
wych uzywszy ' do ostatniego przyszła ub6-­
stwa; a Środki których chwytają s,ię kandy­
daci do zjerlnan{a głosów ria swoję stronę tak 

' są częstokroć nieprzyzwoite i gwałtowne, ze . 
poświęcają nawet żony s'voje i córki gru~ijań­
stwu rozmaitego gatunku wotujących, wysy­
łając je do nich aby się wstawiały o przychyl­
n e rzdania (32 I. Coz za cel tego szalonego za­
ślepienia? O to wvniesic1ni

1e swojey ofoby na 
J I ' • , k nieodpowiedni . często zabiegom st?p1~n, o-

sztem czci \vłasney i o ~cych. A p k1 skutek 

( 5 2 ) Go dny wia r y autor po rząd nego rl z iela : Tableau 
d e. l ,a ,t~ ran de 13r etagne T . I. P• i 67 po­
,v iad a że .w r, 17 8~. pię ln a xięźna D e von sc hire 
pu blicznie rnztlawala pocełowe n i a n:eźnikóm i ry­
ba kóm wes tm inster s.kim a by k h gtosy na stronę P, 
F o x otr zymać, którą t o wiadomość gazety jedno- ' 

m; ~lni e doniosły. 
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'~- ko~~fŚĆ w~~ysthch trud6w? W za ję1~na :nie„ 
~aw1sc fa1mliy , spodlony charakter, ubóstwo. 

l. zepsute obyczaje. Co za s1 ,utna koley ! ja­

ki ' przykłaQ. dla nas n ld6rych l<illrndiic sic);~ 
lat temu ą. n10ie cokolwiek- ~ tera.z_, pod o .... 

}my ~upelme obraz wystawiały owę ruba szne 

ęeynuki, co barwę tylko nosz;ąc gminowładz­
twa '. z ręcznem arystokracyi stawały się na.,, ' 

rzędz1em. PaPow~e angielscy iakupvjąc gło.., 

sy , na ~gromadzeq1ach prowincyonalnych, roz­

~·ządzaJą.wybore 1~ reprezentanta podług swo.., 

Je~. di1c1;. pan?w1e polscy b.ezprawiam:i, anar ... 

chu osm1elem, zbroyną ręką rozhukauep1u 

f!. w ~n:;pey niewiadąmoścj, własnych praw 

pogrą~~n~~u tłuQ1owi szlachty przewodz'ąc, 

l' o.zdyvaJa~1 Ją na ,·wrzaskliw - i niesforne par'"! 

tye 1 zam1ąst wspolney rady około publi'cznego 
dobra. · · · 

~o. sko11czon.ych wy borach ; przod~ujący 
"Y" nI_ch szeryfo~1e lu~J merowie odsyłą,j ą imio.., 

na wyb:ranyc.h i akt 1_cłi elekcyi, do kanclerza .. 

P r zy otv,- arcm parląme ntu wielki misfrz do-. 

mt: ~rólewskiego(Lord Stewart)i:;rzy;ięgęwię:ir­
~~08Cl o~ ąeput?wa.nych ~d b~era (33) .. W szy­

scy potem uda.;ą s i ę _ do J,zby parów gdzie 11 

kratek p~te n.tu l_{rólewskiego upowainiają­
ceg? ko n11sarz~w do o_twarcią parlai;ncntu słn.., 

cha Ją. N~stęp\11e zara~ wyb?r rnovvcy {the s p.e~t .., 
l er), ktory,Ja.rn prezydent ~zby gmin4w ot wie..,_ 

_ ( '.13) (~prói;z tego p oi~ inni z~ozy~ przysięgę s 11 ('t: em:~­
c; Y 1 czy i~ uznania króla za n_aczelnil a ano likań skj e 1m 

· ko ściola (n b._ wyźe.y str, 28 4) , tud z i~~ przysię; ~. 
1' est z':~in~ p_rzcz k t~rą odrzucają \ranss ub,tancyac;yą,. 
wz; wanie sw1ętyrl1 1 mszę, · · 

ra i za~yka sessy.e , d~je głos, utrzymuje po­

rządek _1 do rozw1ą~ama wątpliwych kwestyy 

, członków ~tellers) mianuje. Niema jednak ia­

dnego udziału w rozprawach parlamentowych 

j wtenczas tylko wotuje kiedy idzie o rozwią­

zanie równości . . Zasiada_ w \vielkiem krześle, 
w obszerney czarney sukni, z duzą peruką na' 

głowie, wielkim okrągłym kapeluszem nakry­

tą. Członkowie zaś i ~by niemają fadnego oso­

}mego ubioru, siedzą bez porządku, zawsze 

jednak opozycyyni mieszczą się na przeciw / 

tak zwanych ławek skarbu, dla ministrów 

przez grzeczność ustąpionych, obok kt~rych 

partya ministeryalna pospolicie zasiada. Nie 

mają zwyczaju nazywać siebie 'po nazwisku, 

ale od rozmaitych przymiotów jedni drugich 

mianują, i tak jeieli wspomnieć trzeba para 

lub pierworodnego syna para, m6wią w ten­

czas szlachetny lord (the noble lord); o stopnio­

wanych w .uniwers.ytetach powiadają (the le­

arned men"},ber) uczozzy, co tei i ,parom ten sto„ 

pie1i mającym za zaszczyt słuzy. Mówią za­

w sze ze swego "mieysca albo czasem z ga-1e­

ryi, stojąc z głową odkrytą. Kiedy czyja mo­

wa zbacza od mater yi dla osobistości, mowca 

przypomina mu porząd ek, a jdeli to niepo­

moze ma prawo s'pytać si'T, izby c,zy ch~e da­

ley słuchać mówiącego członka? Zaden z nich 

dwa razy w jedney rzeczy mówić nie moze 

chyba dla objaśni enia niektórych punkt.ów 

swey mowy, jed nakie są zdarzenia w których 

wolno jest drugi raz mówić elfa zbicia za­

rzut6w przeciwnika , co się repl iką nazywa. 

Przednieysze czynności ni:iszey izby , która 
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ażeby była kompletną 4o 'przynaymniey człon~ 
ków przytomności wymaga, są, albo ograni­
c;z;enie nowemi, ustawami władzy wykonaw­
c'iey, albo nada. nie jey nowey 'mocy; bądź to 
zmianą pra;w dawnych ,, bądź sta nowieniem 
·nowych; rozm aite nakoniec urządzenia acl­
ministracyi ·publiczney tyczące si ę , naduzycia 
jey i obmyśle nie , środków zapobiegających złe­
mu. Kazdy więc członek moze w tym celu pro­
jekt swóy co się billem zowie, izbie objawić. 
A jeieli · ta n ara<lziwszy s ię · uzna za godn~ 
rzecz zatrudnienia w niosek członka , zapra­
sza go aby to na pismie podał. Cała izba. 
w przypadku wie1kiey wagi przedmiotu zamie„ 
nia się w komi tet powszechny (34), do które­
go pełności takoz przynaymniey 4o członków 
p otrzeba, mowca us tę puje mieysca nowo o­
branemu prezy<lent9wi (chairman) a bill prze­
chodzi r az dru gi. Po roztrząśnieniu na ko­
niec doskonałem, po dodatkach, jezeli tego. 
p otrzeba i poprawie onego, mowca przed-. 
st,ąwia , go całey izbie i za -nastąpioną :6godą i 
przeczytaniem raz trzeci, bill odsyła si ę do 
i zby wyzszey , tam przyjęty, sankcyą potem 
królewską ot r zy mawszy, staje się aktem czy­
li prawem; od rzucony za clney niema mocy, 
B ille tyczące się poclatkow, w tey t y1ko jzbie 
wnoszą , a parowie an i ich zm ieniać ani roz.., 
prawiać w tey mier ze niemogą, przyjąć t,r lko 

( 34 ) Bywają też rnn ie_vS?.e ko mitety part yk1\!a r11e, z c złon "'! 
kó w ntwartemi glos ami wybra nych złożone , kiedy 
po przyjęriu ja kiego · billu ; idz~e o spos,oh)' ułatwi a .., 
jące • y!.01,ame jego. 
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lub pt:osto odrzucić do nich naleiy; i to 
właśnie uwaia się za jeden z nayg(ówniey-
sz ycht iz,by nizszey przywilejów; V\r duchn bo- ~.#"~., 
wiem . konstytu ·yi jest , „aby luą rnosząc po.:. 
datki ,_sam tei je przez swych reprezentan-
tów nakładał ; a chociaz i paro,vie znaczne 

\
' posiadają ziemie z kt 6rych większe jeszcze niż 
inni płacić muszą pod atki , jednak będąc mia-

1 nowani od korohy , więcey t ei w1)ływ6m jey 
\ podlegają i większym z nią interesem są połą­
\ czeni niz izba gminów' ciało ·przez vvybor 

narodu .utworzone i byt ograniczony mają-
ce (35). / 

\IViększość głosów o wszystkiem stanowi; -

I jdeli ta jest oczywistą, mowca powiada „ aby „ ci którzy są za billem (as many as are of 
,, opinion) mówili, tak. Aci którzy są przeci- . . ', 
„ wncgo zdania (n ówiH, nie"· (31i) Jezeli zaś " ' 
większosc; dochodzić potrzeba, mowca po 
dwóch posłów z dwóch przeciwnych zdań wy- • 
biera , którzy tych co pozwalają na bill to .•• •.' 
jest zosta j ących w izbie i tych co mu są prze.. 
ci w ni t o jest <l o oddzielney sali wychodzących, 
rachują , a wnęt większość się ogłasza (07). 

(3f1) O b. Co nstitutio n d e s p rincip,aux etat.s 
<l e !'E u ro p e .etc, par M. de \a Ca.01 x1 .2. edit0 P• 
2 3 ~. 

(36) W przypadku r ó 1. n o5ci zdaf1, tr zy ra zy $łosowcnie 
się powf arza, a gdy i t ak równoś6 zachodzi, projekt 
n~ tym porlamcnc ic jest. odrwco ny. ' 

(5 7) Vhięli to Angli cy od R zymian , u kt61;,vch ~ posóil 
glosowania w senac ie przez ro z eyś c ic ~ię na dwi e s_trony, 
di sccssi o inpart es , uroc•yście się odbywał; 
zwano to jeszcze p e d i b n s i r e i n s c n te u t i a m

1
• • 



-W -czasie tego · działania . w~zy~cy arbitro,~ie 
ustąpić powinni, a drzwi si ę izby zamykaJą. 

Reprezentanci opr6cz tego podczas o~~y­
WJljących się czynności parlamentu , am ich 

1 jłudzy, zatrzym,ani lub innym sp?sobem kr?­
wdzeoi byd ź nie mogą. Król zas cI:cący a1 ~- j 
sztować członka oznay mu je to mu przez mi­
nistra ·depaPłam~ntu do kt~rego się. areszt sto­
suje. Je:leli za3 osk_arieme przeciw de p1~to­
wanemu uczyni'one Jest pr~~z r~.port k.?m1~e- I .tu oskar:iony. musi nstąpic z izby mm rn­
ter'es jego roztrząsanym bydź ~ac~. nie .. W_ po- I 
trzebie · w_pajemnego porozum1e.111a się izby j niższey z wyższą , wyznaczone poselstw? ~d 
pierwszey, składa się z movy~Y lt~b _un~yslme 
na to obranego reprezentant~ 1 z osmlll ,inny ch 
kt9rzy mu towarzyszą. Wzadnym zas przy­
padku, dwie izby, jak to w P~lszcz~ bywa­Jo z sobą się nie łączą; komnussy,e ;ylko o­
sobne z parów i deputowanych zrozon~ , a1a 
ułatwienia wielkiey wagi sporów ~i~dzy,1z~a­
mi zaszłych wyznaczane byw~Fl:· _Jez.t'\hby 
zaś która izba miała przyczynę zalema się na 
członka drugiey izby , :wtenczas _skarga od­
syła si ę do tey, którey_ ~est cz'ło?kiem . . § 6. Izba Par6w czylt_ zz.ba

1 

z~yzsza. W ch?-
- clzą a·o niey dnchowm _1 sw~e~cy ~a.r~~'Vie. 

Pierwsi są, clway arcyb~slwpi, i ,d;"'_od~ies tn 
c;iterech bisku p6,~· ; .dru g~ch zas wiasc_i_,wie pa­
rami zwanych, me Jest l~czba og_ramczon~ co 
do samey Anolii bo :l 5 irlandzkich przyJę lo 

b ' p · ' · l lbo , a Szkocya 16 posyła. arow1e ang~e ~cy a. 
tę godność dziedzicznie oddąwn~ JUZ. posia­
dają mając na to patenta ·od krola, albo są; 

1nianowa'ni rozkazem (writ) udania S!<i na 
pai; lament z tytułem bąrona, ' i takimi właśnie 
prócz innych są biskupi, którzy z przyczyny 
baroniy do godności biskupiey przywiązanych 
do izby wyzs'f..ey są wezwani (3_8), Rozmaite 
tytuły kt6remi się parowie świeccy szczycą, 
jako ~o xiążąt , n1argrabiów, hrabiów, baro­
nów , iadney między nimi nie sprawują r6-
~ nicy, wszyscy w obliczu prawa są równi, i 
od 'równych tylko sobie par6w sądzeni bydź 
mogą. Zatrzy~1ywać tei ich niewolno, chyba. 
za kryminalne występki, oczerniepie para, 
scandalum magnat11m zwane , surowiey się ka­
rze niz potwarz kazdey inney osoby (39). Ale 
sami tylko naczelnicy familiy są parami, a. 
prerogatywy im słuzące na całą familią roz­
cią'gać !'i i ę niem ogą ; -?ynowie nawet st~rsi za 
~ycia. oyców są tak jak wszyscy , inni niebę­
dący para~ni, prostymi ohyvrntelami i równie 
i nayniższym motłochem sądowi zwyczay-
:µych przysi<tgłych podl egają. · · 

· Parowie duch owni na posiedzeniach par­
lamentu , po prawey stronje izby znaydujące 

/ 
$ię ławki zaymują ; xiąz~ta i margrabiowie 
n-iaj ąc ~1a czele xi ąząt kwi kr6lewskiey po le­
wey, a vy głębi hrabiowie , wicehrabiowie i 
bąronowie (f.w )· V podnózk\l trpnu w dn1giey 

(38) Ob. wyf.ey $tr. 2 85. 
( 3 9) T a b I o a u d e l a Gr a n d e Br ć tag n e T .- II. p~ 

19 2. 

( 4o) Uroc.zysty uhiór parów , je!t czcrwuna wkn:a gro• 
nc st ajami p0d57.yta, ·na przedzie i na pra wym r a mie­
niu onyart~ . Xiążę ta około tego ostatniego otworu 
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połowie sali · umieszczonego, zna yd u ją się trzy 
paki ' bawełny czerwoną flanellą okryte, za­
bytek starozytnego Z"'(ycząju ( 41 ),z których je­
dna słuzy za siedzenie dla mowcy to jest kan­
clerza lub straznika pieczęci, a dwie inne dla 
dwónastu sędziów. Prezydujący w izbie pa­
rów kanclerz, jednez z mowcą nizszey izby 
ma obowiązki, z tą tytko różnicą ze i do spo­
rów parlamentowych nalezeć i głos swóy da­
wać ma prawo , czego tamten czynić niemo­
ze. Gloso.wanie zaś odbywa się pytaniem przez 
mowcę począwszy od ostatniego para czy zga­
dza się lub nie , na podaną kwestyą. Je:ieli 
zdanie kilku parów przeciwi się billowi od 
większey części izby przyjętemu , ci mogą za­
pisać wt dzieimiku izby opiniją swoję i przy­
czyny które im do tego były . powodem , co 
się protestacyą i1azywa. A co większa, mocni 
są naw.et w nieprzytomności, głosy swoje in­
nym paróm powierzyć, i do wotowania imie­
niem ich upowainić. 

Izba ParÓV\; jest naywyzszym trybunałem 

, noszą cztfry złote galony z szlakie m gronastajowym 
p o d ka żdym ga lonem ; margrobiowie cztery z przo­
c1u mają ga lon y a tr zy z tyf11; hrabiowie trzy z k,aż <l ey 

s tropy, i t. d. Dncho Nni paro wie noszą dlugą t<•gę 
czerwoną z 1gronostajo\vym koinierze m. 3ęd3io-wl e co 
są pa ro mi p o d ob ną suknię z przep aską, i wielką pe~ 
ruką ; inn i sę d z i o'.vi e czarne t ogi . 

{4 1) p r, w iaclają że . dawniey w Anglii sęrh i<nv ie na ta kich 
tlomo kąch Lawel'ny sied ząc sprawierlli , vość wy m ie­
r zali kiedy jeszcze za król em jeźdząc urząd pcinil i. 
Ale m qicmanie jes t l ud u , iż dla pamięc i jak wai ną, 

rzeczą jes t h an del ba\\ eluy dla Ang lii i jak s ię nim 

oriekowo.ć nal eży , s ę dziowie na niey sia dali, 
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pańsl'Wa, i trzech tylko członk6w do jego kom.; 
pl:tu potrze.ba. Dw6nastu, sędziów w tey izbie 
~meysce maJących, z sąd ow ławy kr6lewskiey 
~ sI:ra~v potoczny~h cy wzlnych powołanych, je-­
zeli m e są para nn, głos tylko doradczy w ma­
ter,yi prawniczey mają . 

. § 7. O w_ladzy prawodawczey kr6la. Kr6l 

1
• pl~ o _ n~czelmk. ~arlamentu uwa:lany (caput 

p r rnc1 pnun et fims ), znaczny ma udział w sta­
no.w.ie ni_ n praw: bo. i projekfa do nich przez 
~mmstrow podaJe, i uło:io ne juz od dwóch 
izb -~1s.tawy . ~otwierdza lub odrzuca, bądź o­
sob~scie bądz to przez wyznaczonych na ten 
kamee k?mis?rzów . . Jeieli to sam wykony­
wa , udaJ~ si ę ':tencza.s dC) izby parów pła· 
sz~zen~ k1:ole~sk~m odziany z koroną na gło~ 
wie , i w1elkien11 urzędnikami państwa oto­
czony na tronie zasiada. Uwiadomieni o tem 
izby ni zszey członkowie wysyłają deputacya 
na czele którey znaydujący się mowca d~ 
kratek izby par6w przybywszy, tytuły bihów 
podatkowych czyta; \'Vyznaczony komisarz 
odczyt uje tak te jako i w izbie wyzszey po­
zostale. Poczem .król odpowiada prze.z ko­
misarza, jezeli się zgadza na bill powszech„ 
n ości się ~yczący , król go chce; je:ieli do pry­
watnych rnteressów zmierzający , niech będzie 
ta~ jak .zai~dano; je~eli na subsydyalny bill, 
kro: dzzgku;e.swym ww:nym poddanynz, przyy­
n~u;e dobrą zclz wolą z tak chce; a w przy­
pa~kt~ niezez~ole nia kr~lewskiego na bill 
wmes10ny, kom1sarz pow,iada, kr6l pomyśli (42). 

( 1ł 2) G r, ecz ny sposób orlrnó wienia„ 
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Za u:c.zyn:ioilą za§ od korony łaskę jakieM~ 
kohviek · bądź rodzaj1i, wyznacztiny kotnisarz 
w ihliertitt narodt1 _powiada : prałaci; panowie 
i gminy na ten obecny parlament zgromadzeni~ 
w inżieniu wszystkich waszych poddanych; dzżę.:;. 

„ kują nayuni':l,eniey waszey ,kr6lewskiey mości, i 
proszą b_og a . aby mu dał zdrowie. dobre i iy.:. 
cie długie (43). Dziwna jednak rzecz, ze k~·ól 
angielski Jranct1zkiegó dawnego· tylko języka 
)V parlamencie używa (44). s,1 to .zabyt ki na ... 
·jazdu Nortnandów. Wilhelm bowient z da.:. 
bywca, wszystkich zwycięzc6w oby czajem, 1la 
tern prędszey zagłady narodowości , oprócz wie­
lu innych odmian i franct1Zki język ; kt6rynt 
w.tenqztts w Notmandyi mówiono, do sądo­
wnictw i Wsżys tkich spraw publicznych wpro­
:Wadził; co az za Edwarda III dopiero upa.-, 
dać . zaczęło , a j ttzyk angielski zpowu Wpro­
wadzony został. Stąd się pokazuje, )ak od.­
dawnego juz Cłasu język francuzki szerzył sie 
~W Ettr_opie, a kiedy łaćina utrzymała się tyl~ 
ko poczęśc:i przy Uczonych . i kościelnych spra­
wach, · Oil stał się p0Wszechi1Jil1 po§rednikiem 
żwiązk~w polityczn-ych i towai-zyskiego w ~wie~ 
'tie -cywilizowanym obcowania.. . 

Sa:m tylko kr6l ntoten jest . zwołat pai·la­
ment i n1ieyste jego posiedzeń oznaczyć. Saiti. 
też go otwiera albo osobiś,cie ; albo przeż 

( 45) Tableau de la Grancie Br~tagiic 'i'. II. p. fo 5, 
( 44) ,, Jest' to o>tahii znak , któ~·y riam pozostaje z ria -'" 

;• szey rliewbli, po\:Viatla BI ac ks to ii e ; i do pr ze jest 
, 1 abyśr11y go zachowaii , ponieważ nam i przypomina 
;, Że nasza wolnoJć zginąć może; będąc r az obaloilli 

n przez cud3ozieniiką siłę; Ob Dll Lobl\1ll, T , I. eh, 5. 

komisarz6w; w pierwszym przy~~dku, przy.;, 
bywsz.y z wiel~ą .nroc~ystością do izby ptltó,~1 
w którey . powrnien s11t zna yd ować mowca nu. 
czele depntacyi gmin6w; w trzech mowach 
powód konwokacyi parlamentu wykłada, 
Pierwszą w którey ma rzecz całego narodu 
tyczącą sict , . do dwóch izb r-azem (mylords 
and gentleman) obraca ,(45 ) ; drugą n1a do izby 
nizszey (ge'ntleJnan of lhe house of Comn10hs) 
w ma.teryi r ozchodów i podatk6'Y ;· w trzt;cieY> 
do dwóch izb tako.i zwróconey; pra.ce<. któ.­
rym · si~ majq oddać troskliwości ich p_oleca. 

Tak rozpoczęty• parlament odbywa zwy• 
czaynie swoje .działanie zimą przez cztery nay„ 
mniey miesiące , co się i:iazywa sessyą parla..; 
mimtu, którą na święta lub dla lepszego ,za.-
1tanowieriia się nad rzeczami .wielkiey wa,gł.. 
odkładają ) dni i 5 wolnych przynaymniey zo...-_ 
stawuj ąc, i taka przerwa od woli tylk0 par„ 
lamentu, zaldy, król jednak moze w tey mie"' 
rze swoję chctć oświadczyć, ale nigdy rozka„ 
zać. Odroczeni~. ,parlamentu przeŻ króla Ó"" 

<sobiście lub przei: ;kancle,rza óznaymione koń~ 
czy sessyą, Co posp'ofrcie, przez lato az do na"' 
stępuey ·trwa zimy; a w przypadktnzaszłey 
woli króla zupełne rozwiązanie następuje, 
co jakQ śmierć ćywilna parlamentu się trwaia; 
Tak.id rozwiązanie zayść n10:ze w przypadktt . 

(45) Wyraz Gentlemal). (Dźentlemen) wła~chv!ezna~ 
czy każdego dobrze wychowanego człowiek~; i z sWd" ' 
ich dochodów żyjącego. Ale t eraz sJuży szczegół„ 

ni ey tym wła'ści c i elom z i emskirń co nie są lordami 

( Lords , IVIylorrls), &. Wyraii: !oni zuaczy Pan, wy.a 
101-d m ó y Pa n. 
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;mierci k:la'i przy ko11cn lat sie9miu kiedy 
si~ o~i~~;dłon~w ponawia. 

. \~t :. ~(Ciąg 5ty w tomie następr!J'm.) 

WIAD ~M OŚĆ Ll TER A CKA . 

W WARSZAWIE miłośnicy ję:z;yka i literatury 
oyczystey , a w ich gronie vVielu . pierwszych 
dostoyności urzędników krajowych, oddawszy 
pier.wey: cześć pu~liczną autorowi Słownika 
Panu Lindemu (Ob. wyźey str. 262.) · w ofiarn­
waniu złotego medalu ; teraz świeio 1uczynili 
toż samo dla xiędza Omifrego KoPczYńsKIEGo 
autora dawn_o od prawdziwych znawców uwiel­
bioney Gi'ammatyki . Na dniu 5o przeszłego 
l istopada n. s. właśnie w rocznicę kiedy t en we ... 
ieran chwalebnego żywota zaczynał rok 8 2 ; 

zgr omadzili się do bibliot eki pijarskiey , ta in 
go niespodzianie sprowad zili , a po wielu mo~ 
wach i odczytanych wiersz'\.ch , przez ręce mi­
nistra oświecenia podali nyn m-edal złoty z jego 
·popiersiem i napisem na "sfa:ouie odwrot ney za 
·Grammatykę polskiego języka ziomkowie 1816. 
Medal te n takiey 11amey wielkości jaki Lindegg 
i r ównie pięknie zrobiony, ale popiersie na nim 
przed.:>tawione w odzieniu, tak jak i L indego. 
Srebrny e~emplarz t ego medalu dostał się do 
2bioru Uniwersytetu wileńskiego z daru tey 
samey osoby która pierwey darowała medal 
Lindego. 

CZ W .dRTE Gó , 

·-"': .,. r ~ 
~­

Do PR Z ED ~ N1K ... 
'~ .~ •f 

w xięgafni 'unittiersytec'!.:ie/. : · 
t'"l "'· ' . 

Wzrost i 'upadek Kartagi bistorycznie opisany (z karła. 
gcogr11fic.zoa,) przez Al .exandra Łl(sKIEGO 
Kandydcita filozofii. Wilno. 1817 in 8vo k; 35 

0UVB.AGE8 · DE MADAME DE GENLii 

qui se ·pendent st!parement. 

' Adele 'et Theodore Oó lettres sur J• ·eclucalion. 4. ecłiti; 11r· 
, revue, . corrigee et augrneotće 4 vol. 1804. 3 R. Bo C • . ·. 
Les Annales de la 'vvrtu , ou histoi·re universelle , ·ic'o .o'.I' ' 

ńographique et lifteraire, a i• usuge des arl'iiles ef 
des jctuies 'lilteratMirs, et pour s~rvir a I• education~ '·, 
de la jeRnessc, llOUVelle edition 5 vot. in 12 /ł R. 5o Ca. 

Alphonse, . 0"11 le fils halu1el, :i \rol. iu 12 1809 2 R • . 
·Alphosine, ou la tendrcsse matcrnelle 3 edit. re·vue pa,r ,, 

l• auteur 3 v'ol, in 12. 1808. 3 R ;.,.. 
Belisaire; 2 vol. in 12. Paris 1808. 1 R. 4o C. 
Botanique hi"sto1·iqne et litteraii'e suivie 'd' une ·nouvelll'I 

. iótitul'e·e les fleuril, ou les artistes 2 vol. in 12. 1810 • . 
1 R. 4o - C. 

Le petit la Bruyerc, ou carncleres cl moeurs des en-
fans ·de ce srec'le I 'vol. Paris 1810 90 c . . 

l:ies Chevalier.s du cygne ou. la cour de Charłemagoe 
• nouv. edit. 3 vol. 111 1:1.. Pari's 1811 . 2 R„ 90 C. 
Le (fomte de Corke s11 rnon\n~ e le Grand ou ,-eductiun : 

sans artifice ; suivi de sept iio )lVelles; 2 vol .. in 12. 
Paris i8u. · . I R 60 C. 

Nouveaux contes moraox . et nouvcllea historiques 2de 
ed it. 6 vol. in u ·Paris 1804 · 5 H. 15 C. 

Oiscóurs mór:rnx sur divers sujcts et particulicrcmeot 
sur f> educalion ; 3 edit- I vól. in 12. Paris 1804· l n. 

La Dncllesse de 111 V all ie re neuvi-Cme edit. 2 vol. in 12. 
Paris 1813 i R. 4o C. 

L ea p'c'tili vmigr·es , ou correspondance de quelquea 
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